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S Z A K A L E 

N A skutek zbrodniczego sabotażu, polscy górnicy 
ponieśli śmierć w kopalni „Barbara — Wyz-
wolenie" w Chorzowie na Górnym śląsku. 

- S E F R A N P O L — 1 7 6 , R U E D E Ç H A R O N N E , P A R I S { 1 1 " ) — C . C . P . P A R I S 1 1 7 8 - 9 4 : 

C a ł e s p o ł e c z e ń s t w o p o l -
s k i e , wszyscy P o l a c y , g d z i e -
k o l w i e k b y s ię z n a j d o w a l i , 
b o l e ś n i e o d c z u l i t e n c ios . 

Po tragicznych skutkach 
ostatniego doświadczenia 
USA CZYNI PRZYGOTOWANIA 
DO NOWYCH DOŚWIADCZEŃ 

B O M B Ą W O D O R O W A 

WZBURZENIE i niepokój na skutek ostatnich ame-
rykańskich doświadczeń atomowych i ich stra-
szliwych konsekwencji ogarnęły ludzkość ca-

łę. Fakt, że zasięg ogromnych zniszczeń spowodo-
wanych przez wybuch bomby wodorowej zaskoczył 
specjalistów energii atomowej stanowi najpoważniej-
sze ostrzeżenie przed skutkami podobnych doświad-
czeń. 

Z e w s z ą d n a p ł y w a j ą g losy u-
c z o n y c h i p ro tes ty n a r o d ó w 
d o m a g a j ą c y c h się z a n i e c h a n i a 
t y c h n i sz czyc i e l sk i ch d o ś w i a d -
c z e ń i z a k a z u u ż y c i a b r o n i a-
t o m o w e j . N i e p o k ó j o g a r n ą ł 
r ó w n i e ż i k r a j , k t ó r e g o kie-
r o w n i c y ponoszą o d p o w i e d z i a l -
n o ś ć za b a r b a r z y ń s k i e d o ś w i a d 
c z e n i a i i c h grozą b u d z ą c e 
k o n s e k w e n c j e . 

Z d a w a ł o b y się, że n a d f a k t a -
m i t y m i w i n n y się z a s t a n o w i ć 
n i e k t ó r e c z y n n i k i a m e r y k a ń -
skie i z a n i e c h a ć d a l s z y c h do -
ś w i a d c z e ń , ale dz ie j e się w r ę c z 
o d w r o t n i e . R z ą d a m e r y k a ń s k i 
o ś w i a d c z y ł , że c z y n i p r z y g o t o -
w a n i a d o n o w y c h d o ś w i a d c z e ń 
b o m b ą w o d o r o w ą , k t ó r a będz ie 
cz tery razy s i lnie jszą od te j , 
k t ó r a w y b u c h ł a 1 -go m a r c a . 

S t rasz l iwa w i ę c k a t a s t r o f a 
m o ż e w k a ż d e j c h w i l i spaść 
n a świat . B . a m e r y k a ń s k i se-
kretarz S t a n u D e a n A c h e s o n , 
k o m e n t u j ą c p o c z y n a n i a rzą-

du a m e r y k a ń s k i e g o oświadczy ł , 
„że po l i tyka ta m o ż e przyśpie -
szyć w y b u c h t rzec ie j w o j n y 
ś w i a t o w e j " . 

D a j ą c w y r a z o b u r z e n i u j a -
p o ń s k i e j op in i i p u b l i c z n e j rząd 
tego k r a j u w y s t o s o w a ł d o rzą-

(Dokończenie na sir. 3) 

Amerykański Wysoki 
Komisarz w Bonn grozi źe 

Stany Zjednoczone 
uzbroją Niemcy Zachodnie 

bez zgody Francji 
W PROWADZONE ostatnio w 

Bonn poprawki konstytu-
cyjne, które legalizują re-

militaryzację Niemiec zachodnich 
oraz uznanie tych poprawek 
przez władze okupacyjne trzech 
mocarstw zachodnich (z Francją 
włącznie), stawiają opinię publi-
czną przed „faktem dokonanym" 
za pomocą którego Bonn i Wa-
szyngton zamierzają ułatwić u-
zyskanie ratyfikacji układów o 
„Europejskiej Wspólnocie Obron-
nej" . Innym sposobem wywiera-
nia presji celem osłabienia ru-
chu oporu przeciw tym układom, 
jest wysunięta ostatnio przez sfe-
ry amerykańskie groźba, że „tak 
czy inaczej, sprawa jest przesą-
dzona, rząd z Bonn uzyska wkrót-
ce swą całkowitą suwerenność", 
tc zn. „czy parlamenty Francji i 
Włoch zgodzą się czy nie, Niem-
cy zachodnie będą uzbrojone". 

Groźbę tę sformułował w ub. 

sobotę amerykański Wysoki Ko-
misarz w Niemczech zachodnich 
p. James Conant. Przemawiając 
w Frankfurcie, przed prawnika-
mi amerykańskimi w Europie, p. 
J. Conant oświadczył, że jeżeli 
Francja i Wiochy nie zratyfiku-
ją wkrótce układów o „armii eu- | 
ropejskiej", sojusznicy zachodni 
znajdą inny sposób przywrócenia 
Niemcom zachodnim praw zbro-
jenia się". 

„Mocarstwa okupacyjne — po-
wiedział p. Conant — są zdani», 
że Republika Federalna winna 
stać się Państwem suwerennym". 

„Wierzę, że zostanie to osiąg-
nięte dzięki ratyfikacji układów". 

„Gdyby się jednak, to nie sta-
ło w najbliższej przyszłości, jes-
tem przekonany, że trzej okupan-
ci (zachodni) starać się będą za-
stosować ekwiwalent układów z 
Bonn. W każdym razie — oświad 

(Dokończenie na str. 3) 

W S P A N I A Ł Y SUKCES 
75 DEPARTAMENTALNYCH 

KONFERENCJI ROBOTNICZYCH 
700 delegatów na Konferencji w Lille 

Wu b . s o b o t ę i n i e d z i e l ę o d b y ł o s ię 7 5 d e p a r t a m e n -
t a l n y c h k o n f e r e n c j i r o b o t n i c z y c h . k t ó r e s t a n o w i ą 
w a ż n y e t a p w w i e l k i e j a k c j i p r z y g o t o w a w c z e j d o 

2 4 - g o d z i n n e g o s t r a j k u g e n e a l n e g o . 

T y s i ą c e d e l e g a t ó w r o b o t - t a m y : , , N a j w i ę k s z y m z a d a -

12 zgromadzeń 
przeciw ratyfi-
kacji układów 

bońskich 
i paryskich 

P 

Oświadczenie Fryderyka Joliot-Curie 

„ Dos'wiedczania atomowe przedstawiają 
juz o b e c n i e o l b r z y m i e 

niebezpieczeństwo dla całej ludzkości " 
F R Y D E R Y K JOLIOT-CURIE, wie lk i uczony f rancusk i czło-

nek Instytutu, laureat. N a g r o d y Nobla, udzielił ostatnio 
przedstawic ie lowi p isma „ L i b e r a t i o n " w y w i a d u , k l ó r y po-

niże j ; p o d a j e m y w. tiumaczeni;u. 
Wybuch atomowy spowodo-

wany przez Amerykanów w 
dniu I marca na wyspie iv po-
bliżu Bikini, na Oceanie Spo-
kojnym przeszedł przewidywa-
nia uczonych — powiedzia ł re-
daktor dziennika paryskiego . — 
Na 380 rannych, Icilkudziesię-
ciu rybakom japońskim grozi 
obecnie straszliwa śmierć. Czy 
mógłby Pan nam wyjaśnić w 
jakiej mierze doświadczenia ta-
kie mogą ujść konlroli uczo-
nych? 

O D P O W I E D Ź . — W y d a j e 
mi się, że r z e c z o z n a w c y po -
w i n n i m ó c przewidz i e ć w o -
g ó l n y c h z a r y s a c h skutki wy -
w o ł a n e przez fa lę w y b u c h u i 
przez p r o m i e n i o w a n i e w y n i k a -
j ą c e z eksp loz j i b o m b y . Nie 
m o g ą j e d n a k przewidz ie ć skut-
k ó w jak ie w y w o ł u j e pył rad io -
a k t y w n y , w y t w a r z a j ą c y się 
p o d c z a s w y b u c h u , n a w ie lk i e j 
w y s o k o ś c i . O b ł o k r a d i o a k t y w -
ny, p r z e d s t a w i a j ą c y o g r o m n e 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o m o ż e zos tać 
p o n i e s i o n y n a z n a c z n ą od le -
g łość od m i e j s c a w y b u c h u i 
s p o w o d o w a ć spustoszen ia zna -

cznie większe od tych , k tóre 
zos ta ły przewidz iane . Nie m o ż -
na więc przewidz ieć g r a n i c d la 
s t re fy z a g r o ż o n e j . 

„ D o ś w i a d c z e n i a tego r o d z a j u 
d o k o n y w a n e w ce lu u d o s k o n a -
lenia b r o n i m a s o w e j zag łady 
przeds tawia ją j u ż o b e c n i e ol-
b rzymie n i ebezp ie czeńs two dla 
c a ł e j ludzkośc i . N iektórzy u-
czeni , m . in. E inste in , ostrze-
gli przed n i m świat . Os ta tn ie 
d o ś w i a d c z e n i e w Bik in i uspra-
w i e d l i w i a w pełni i c h tragicz-
ne p r z e w i d y w a n i a . 

Ci, k tórzy dowodz i l i t ymi 
z b r o d n i c z y m i d o ś w i a d c z e n i a -
mi , ponoszą o lbrzymią odpo -
w i e d z i a l n o ś ć . Nie d o p o m y ś l e -
nia jes t , że p o d o b n e c zyny m o -
gą być k o n t y n u o w a n e bezkar-
nie . 

N A L E Ż Y D O M A G A Ć SIE 
N A T Y C H M I A S T O W E G O Z A -
K A Z U T Y C H P O T W O R -
N Y C H D O Ś W I A D C Z E Ń . 

Czyż A p e l S z t o k h o l m s k i , któ-
ry spo tka ł się z u z n a n i e m dzie-
s ią tek m i l i o n ó w ludzi , świado -
m y c h g r o ż ą c e g o i m niebezpie -
c z e ń s t w a , nie żąda ł zakazu u-
życ ia b ron i a t o m o w e j j a k rów-
nież u s t a n o w i e n i a śc is łe j k o n -
trol i m i ę d z y n a r o d o w e j ? J a s n e 

(Dokończenie na str. 3) 

n i c z y c h , k t ó r z y w z i ę l i u d z i a ł 
w t y c h k o n f e r e n c j a c h d e p a r -
t a m e n t a l n y c h z o s t a l i , j a k w i a -
d o m o w y b r a n i na l i c z n y c h 
o d b y t y c h u p r z e d n i o z e b r a -
n i a c h p o s z c z e g ó l n y c h k o r p o -
r a c j i l u b p r z e d s i ę b i o r s t w . 
S u k c e s t y c h k o n f e r e n c j i d e -
p a r t a m e n t a l n y c h z a p o w i a d a 
z k o l e i s u k c e s p r z y s z ł e j k o n -
f e r e n c j i k r a j o w e j , m a j ą c e j s ię 
o d b y ć 4 i 5 l i p c a . 

Z s o b o t n i c h i n i e d z i e l n y c h 
o b r a d d e l e g a t ó w r o b o t n i c z y c h 
w y n i k a j ą z a s a d n i c z e f a k t y n a -
s t ę p u j ą c e : m i l i o n y r o b o t n i -
k ó w f r a n c u s k i c h n a l e ż ą c y c h 
d o w s z e l k i c h i s t n i e j ą c y c h c e n -
t r a l s y n d y k a l n y c h , g o r ą c o 
p r a g n ą , a b y r z ą d w p r o w a d z i ł 
w ż y c i e z a l e c o n ą p r z e z W y -
s o k ą K o m i s j ę U m ó w Z b i o r o -
w y c h p o d w y ż k ę n a j n i ż s z e g o 
z a g w a r a n t o w a n e g o z a r o b k u 
m i e s i ę c z n e g o d o k w o t y 2 5 
t y s i ę c y 1 6 6 f r . i o g ó l n ą p r o -
p o r c j o n a l n ą p o d w y ż k ę w s z y -
s t k i c h z a r o b k ó w ; m i l i o n y ro-
b o t n i k ó w z d a j ą s o b i e s p r a w ę , 
ż e t y | k o d z i ę k i j e d n o ś c i a k c j i 
b ę d ą m o g l i o t r z y m a ć z a d o ś ć -
u c z y n i e n i e . 

S p r a w a j e d n o ś c i i j e j z a -
s a d n i c z e z n a c z e n i e d l a u z y -
s k a n i a s u k c e s u b y ł a p o d k r e ś -
l o n a w e w s z y s t k i c h r e z o l u -
c j a c h . N p . w r e z o l u c j i k o n -
f e r e n c j i d e p . S e k w a n y c z y -

n i e m j e d n o m y ś l n i e w y r a ż o -
n y m p r z e z r o b o t n i k ó w p a r y s -
k i c h jest d o p r o w a d z e n i e d o 
j e d n o ś c i , i ch o p i n i a o p o -
s z c z e g ó l n y c h o r g a n i z a c j a c h 
s y n d y k a l n y c h z a l e ż y o d w y -
s i ł k ó w j a k i e o r g a n i z a c j e te 
c z y n i ą d l a o s i ą g n i ę c i a j e d -
n o ś c i " . 

J e d n a z n a j l i c z n i e j s z y c h i 
n a j b a r d z i e j b o j o w y c h k o n f e -
r e n c j i d e p a r t a m e n t a l n y c h o d -
b y ł a s ię w L i l l e d l a d e p . 
N o r d . W z i ę ł o w n i e j u d z i a ł 
7 0 ( J d e l e g a t ó w , k t ó r z y w 
i m i e n i u 6 0 0 . 0 0 0 r o b o t n i k ó w 
t e g o d e p . w y r a z i l i w o l ę p r z y -
s t ą p i e n i a d o 2 4 - g o d z i n n e g o 

• s t r a j ku . 

, ODCZAS gdy zwolennicy Eu-
ropejskiej Wspólnoty Obron-
nej, pod presją amerykań-

ską wzmagają swą propagandę 
celem doprowadzenia do jak naj-
szybszego zatwierdzenia trakta-
tów wskrzeszających militaryzm 
niemiecki, patrioci francuscy mo-
bilizują francuską opinię publi-
czną przeciw tej śmiertelnej groź-
bie jaka wisi nad Francją i nad 
światem. 

w y r a ż a j ą c swe n a j g ł ę b s z e 
w s p ó ł c z u c i e r o d z i n o m p o l e g -
ł y c h na p o l u p o k o j o w e j w a l -
k i o p o l e p s z e n i e b y t u o roz -
w ó j i d o b r o b y t l u d o w e j O j -
c z y z n y . 

W y d a w a ł o b y s ię , ż e p r z e d 
t r u m n a m i t r a g i c z n i e p o l e g -
ł y c h g ó r n i k ó w z a m o r d o w a -
n y c h z r o z k a z u z a g r a n i c y , 
( n i g d y n i e n a l e ż y z a p o m n i e ć 
1 0 0 m i l i o n ó w d o l a r ó w p r z e -
z n a c z o n y c h p r z e z r z ą d U S A 
na a k c j ę s a b o t a ż o w ą w k r a -
j a c h D e m o k r a c j i L u d o w e j ) , 
u c i c h n ą b o d a j b v na c h w i l ę 
w s z e l k i e n i e s n a s k i , ż e wszy-
scy c i , k t ó r z y c h e ł p i ą s ie n a z -
wą P o l a k a , b e z w z g l ę d u na 
to . c zy im r z ą d L u d o w v o d -
p o w i a d a czy n i e , o d d a d z ą o -
s ta tn i h o ł d p o l e g ł y m g ó r n i -
k o m . 

M y ś l e ć t a k . to z n a c z v ł o b y 
n i e z n a ć , , p o l s k i e g o " , , N a r o -
d o w c a " . T a k j a k s z a k a l w ę -
szący p a d l i n ę , w ę s z y on t r u -
p y , w ę s z y ś m i e r ć i n i e s z c z ę ś -
c i e . a b y z a c i e r a j ą c z r a d o ś c i 
r e c e , m ó g ł w y k o r z y s t a ć to 

! d l a swych o s o b i s t y c h p o l i t y c z -
n y c h r o z g r y w e k , d U n i e c n y c h 
a t a k ó w p r z e c i w k o P o l s c e L u -

Na najbliższy okres przewidzia- , . . .,, . . . 
ne sa 72 masowe zgromadzenia d ° w e J 1 ^ S " k o m je j OOywa-
w obronie pokoju. Pierwsze 12 
spośród tych zgromadzeń odbyły 
się w ub. niedzielę. 

Niektóre z nich zostały zwoła-
ne przez francuski Ruch pokoju 
i na porządku dziennym swych 
obrad postawiły następujące spra-
wy: odmowa ratyfikacji układów 
bońskich i paryskich ; zaw arcie 
pokoju w Indochinach; uregulo-
wanie zatargów międzynarodo-
wych przy pomocy rokowań. In-
ne konferencje zostały zorgani-

(Dokończenie na sir. 3) 

t e l i . 
W i e l e to r a zv W y c h o d ź -

stwo p o l s k i e we F r a n c j i o o ł a -
k i w a ł o ś m i e r ć P o l a k ó w i F r a n -
c u z ó w w k o p a l n i a c h f r a n c u s -
k i c h ' 

C z y p r z y p o m i n a c i e s o b i e , 
a b v . . N a r o d o w i e c " k i e d y k o l -
w i e k k r y t y k o w a ł w a d l i w e czy 
t e ż p r z e s t a r z a ł e u r z ą d z e n i a , 
l u b ł e z n a o o n k e d o s z y b s z e j 

(Dokończenie na sir. 3) 

Niepokój we Francji z powodu 
zatwierdzenia poprawek 

konstytucyjnych pozwalających 
na uzbrojenie Niemiec 

P R Z E M Ó W I E N I E P O S Ł A P A L E W S K I E G O W L I L L E 

O p u b l i k o w a n i e w i a d o m o ś c i o 
zatwierdzeniu przez trzy W y -
sokie K o m i s a r i a t y z a c h o d n i e 
p o p r a w e k k o n s t y t u c y j n y c h po-
z w a l a j ą c y c h na uzbro j en i e Nie-
miec b o ń s k i c h s p o t ę g o w a ł o je -

Znajdujący się na pełnym morzu 
w okolicach Oranu 

pasażerski statek angielski 
P Ł O N I E 

Indianie z doliny Yaąui 
wiosnę. Głowa jelenia na 

Wierni starodawnym zwyczajom, 
(Meksyk) święcą na swój sposób 
głowie tego oto Indianina przedstawia ich legendarnego szefa, 
który byt niegdyś uważany za boga. W ten sposób przybra-
ni Indianie tańczyli całą noc witając nadejście wiosny. 

P E C Q U E N C O U R T 

W środę 31-go m a r c a o godz. 20-tej w kinie Apo l l o 
u Bocheńskiego 

wielki film 
zorganizowany staraniem Stowarzyszenia Obrony Granic 

nad Odra i Nysą 
P I E R W S Z Y S T A R T 

B a r d z o p i ę k n y f i l m polski — t a j e m n i c e lo tu — 
śp i ewy — t a ń c e — m ł o d o ś ć — j ł r a m a t na z iemi 

j a k i w powie t rzu . 
NA DODATEK DOKUMENTACJA 

I AKTUALNOŚCI . Z POLSKI 
W sali zbierane będii fundusze na Dom Dziecka 

w Szczecinie. 
W S T Ę P W O L N Y 

W nocy z soboty na niedzie-
lę wybuchł gwałtowny pożar 
w sali maszyn w znajdującym 
Się na pełnym morzu w okoli-
cach Oranu angielskim stat-
ku pasażerskim „Empire Win-
drush" (dawniejszy statek nie-
miecki „Montrosa" ), który 
wiózł do Anglii 1.268 pasażerów 
— żołnierzy trzech armii i cy-
wilów, w tym 160 kobiet i dzie-
ci, oraz 250 osób obsługi. 

Na pomoc płonącemu statko-
wi przybyły cztery okręty: 
„Mentor" — holenderski, „Tai-
gete" — włoski, „Socotra" — 
grecki i „Hemsefjeld" — nor-
weski. 

Uratowano wszystkich pasa-
żerów i obsługę, z której już 
przed rozpoczęciem akcji ratun-
kowej, zginęły cztery osoby. 
Około stu osób zostało rannych. 

Komendant statku, p.' W. 
Wilson, oświadczył, że pożar 
w sali maszyn wybuch nagle i 
rozszerzał się z niesłychaną 
szybkością. 

„Wydałem rozkaz opuszcze-
nia statku w chwili, gdy do-
niesiono mi, że cztery osoby, 
obsługujące maszyny, zginęły 
w płomieniach. 

„Rozpoczęta o godz. 8.15 ak-
cja ratownicza, którą ułatwiało 
nam spokojne morze, przeszła w 

największym porządku i skoń-
czyła się o godz. 10.10". 

Zainterpełowani, po zejściu 
ze statków, pasażerowie, stwier 
dziłi, że „Windrush" — o po-
jemności 13.882 ton — opuścił 
Japonię, zawijając do portów: 
na Korei, do Singapur, Aden i 
do Port-Said, wszędzie zabiera-
jąc na swój pokład pasażerów. 
Największą ilość kobiet i dzie-
ci zabrano w Singapur. 

Z procesu Marii Besnard 

Tezy toksykologów 
sądowych obalone 

PRZED sądem przysięgłych w Bordeaux toczy się najbardziej 
sensacyjny proces naszych czasów, proces „truciciełki z 

Loudun", Marii Besnard. Nie posuniemy się tak daleko jak 
jeden-z tygodników paryskich, klóry na początku ubieg'ego 
tygodnia, ogłosił olbrzymimi literami, że Maria Besnard zo-
stała uniewinniona w dniu rozpoczęcia się rozprawy sądowej 
w Bordeaux. 

Właściwie, nie jest ona jeszcze 
wcale uniewinniona. Ale oczy-
wistym jest, że w sumieniach sę-
dziów toczy się walka wzmagają-
ca. się w miarę jak wychodzą na 
jaw nieścisłości w zeznaniach 
świadków i w raportach sporzą-
dzonych przez toksykologów. 

Ci ostatni defilują od kilku dni 
bez przerwy przez salę sądową. 
Na ostatniej audiencji toksyko-
log dr. Gri f fon odmówił przepro-
wadzenia dyskusji z rzeczoznaw-
cami nieoficjalnymi. Wydało się 
to tym bardziej dziwne, że dys-
kusja ta była przewidziana i na-
wet zapowiedziana przez proku-
ratora. Specjalista metody ra-
dioaktywnej poczuł się najpew-
niej dotknięty zarzutami sformu-
łowanymi odnośnie jego badań 
przez adwokatów Marii Besnard. 
Ale jakież znaczenie mogą mieć 
zadraśnięcia miłości własnej gdy 
w grę wchodzi życie kobiety?... 

Trzej toksykolodzy, którym po-
wierzono ekspertyzę, znaleźli w 
szczątkach i we włosach sześciu 
trupów wielkie ilości arszeniku. 
Jednak profesor Piedelievre uczy-
nił poważne zastrzeżenia co do 
tych rezultatów, albowiem szcząt-
ki znajdowały się w stanie bar-
dzo posuniętego rozkładu. A u-

Włoska opinia publiczna domaga się 
natychmiastowego odwołania ambasadora 

U. S. A. - p, Booth-Luce 
OP I N I A pub l i c zna W i o c h do głębi o b u r z o n a p r o c e s e m M o n -

tesi, k tó ry wykry ł zgn i l i znę w ł o s k i c h s fer r z ą d z ą c y c h , 
wstrząśn ię ta zos ta ła r e w e l a c j a m i o s k a n d a l i c z n y c h po -

c z y n a n i a c h a m b a s a d o r a a m e r y k a ń s k i e g o we W ł o s z e c h — p. 
Cla ire B o o t h - L u c e . 

T y g o d n i k medio lański „Eu-
reupeo" u j a w n i ł jak podczas 
interwenc j i prasowej , która 
miała miejsce 5 stycznia w W a -
szyngtonie wysz ła na j a w in-

Luce na temat ostatnich w y b o -
r ó w : 

„Rząd wyszedł zwycięsko z 
wyborów, ale ukrywa swe zwy-
cięstwo. Obawia się stanąć 

gerenc ja p. Booth-Luce w spra- przed nowymi wyborami. Nie 
umiem wyrazić w jakiej mierze 

Booth- (Dokończenie na str. 3) 
w y wewnętrzne Włoęh . 

Oto co oświadczy ła p. 

czeni, którzy chcieli przeprowa-
dzić dyskusję z dr. Griffon, po-
siadali nowe i ciekawe dane od-
nośnie rozpuszczalności arszeni-
ku... 

TAJEMNICA WODY 
DESZCZOWEJ 

Gdy dr. Gri f fon opuścił salę 
sądową, udzielono głosu inżynie-
rowi Lepeintre, kierownikowi Ser 
v.isu Kanalizacji i Wodociągów 
miasta Paryża, największemu 
specjaliście francuskiemu w dzie-
dzinie badań nad rozpuszczalno-
ścią arszeniku. Inżynier Lepein-
tre ostro skrytykował doświadcze-
nia dokonane przez toksykolo-
gów sądowych. Stwierdził on, że 
starali się oni rozpuścić arszenik 
zawarty w ziemi w Loudun w des-
tylowanej wodzie. Próby te im 
się nie powiodły. W kilka mie-
sięcy później, polecono im zba-
dać wodę znajdującą się w gro-
bowcu Leona Besnard. Odkryli 
w niej zawartość 0,1 mg. arsze-
niku na litr, co stanowi ilość 
znikomą. 

Inż. Lepeintre piętnuje prze-
prowadzenie analizy na wodzie 
pochodzącej z deszczomierzu w 
parku Montsouris. 

— Woda ta — powiedział u-
czony — zawiera siarczan cynku 
pochodzący z deszczomierzu o 
czym zarząd Instytutu Meteoro-
logicznego winien był uprzedzić 
d-ra Griffon tak jak nas uprze-
dził. Jak wiadomo, woda znajdu-
jąca się na powierzchni ziemi i 
woda deszczowa nie zawierają 
siarczanu cynku. Zbadano więc 
wodę różną od tej, która 
miała zostać zbadana. Doświad-
czenia dokonane na wodzie po-
chodzącej z deszczomierzu w par-
ku Montsouris nie posiadają żad-
nej wartości. 

DWA RODZAJE ARSZENIKU 
Specjalista od badań zawartoś-

ci arszeniku stwierdza, że arsze-
r.ik nie jest bynajmniej ciałem 
mało skomplikowanym, jakby to 
można przypuszczać. Tak jak że-
lazo, istnieje on w dwóch posta-
ciach: 1. trójwartościowej (po-
siada właściwość łączenia się z 
t lenem); 2. pięciowartościowej (po 
połączeniu się z tlenem). 

(Dokończenie na str. 3) 

szcze w d u ż y m s topniu niepo-
k ó j spo łeczeństwa f rancusk ie -
go. P o d w p ł y w e m f r a n c u s k i e j 
opini i publ i czne j , poseł Palew-
ski ( U R A S ) , wygłos i ł w Lille 
przemówien ie , w k t ó r y m o-

świadczyl : 
„Te poważne wydarzenia (za-

twierdzenie poprawek konsty-
tucyjnych — d.r.) są najważ-
niejszym faktem jaki miał 
miejsce od czasu klęski ponie-
sionej przez Niemcy hitlerow-
skie. 

,,Zmierzają one do pozbawie-
nia Francji wszelkiej możliwo-
ści rekursu, w wypadku gdyby 
zechciano przystąpić do natych-
miastowego uzbrojenia Republi-
ki Federalnej, przed ustaleniem 
granic niemieckich, co byłoby 
niezmiernie niebezpieczne dla 
pokoju• i przyczyniłoby si? do 
czasowego utracenia wszelkiej 
nadziei na odprężenie między-
narodowe, jaką narzuca sia 
faktów oraz wola narodów". 

W konkluz j i m ó w c a powie-
dział: 

„W wypadku gdyby jedynym 
środkiem dla doprowadzenia do 
zakwestionowania sprawy przy 
jętych przez rząd francuski po-

prawek pozwalających na u• 
zbrojenie Niemiec miało być o-
balenie rządu — uważalibyśmy, 
że interesy narodu maja pier-
wszeństwo przed interesami rzą-
du". 

W Ś R O D Ę — 

2 4 - G O D Z I N N Y S T R A J K 

N A U C Z Y C I E L I 

I P R O F E S O R Ó W 

W środę 31 m a r c a f r a n c u s k i 
personel n a u c z a j ą c y szkół p o d -
s t a w o w y c h , ś rednich i wyż -
szych oraz t e c h n i c z n y c h o d b ę -
dzie 24-godzinny s tra jk ce l em 
p o p a r c i a s w y c h r e w i n d y k a c j i i 
w obron ie oświaty f rancusk ie j . 

D e c y z j a tego s tra jku zosta -
ła powzięta przez m a s o w e or -
g a n i z a c j e nauczyc ie l i i p r o f e -
sorów, a m i a n o w i c i e przez K r a -
j o w ą F e d e r a c j ę A u t o n o m i c z n ą 
Nauczyc ie l i i K o m i t e t Akc j i 
Uniwersyteck ie j , g r u p u j ą c y ca -
ły szereg s y n d y k a t ó w na leżą -
c y c h d o r ó ż n y c h central syn-
dyka lnych . D o stra jku przyłą-
czą się p r a w d o p o d o b n i e stu-
denc i . 

(Dokończenie na str. 3-ciej) 

Wesoło świ;cily dzieci paryskie pó'pJ> cie. Na zdj,ciu grupa 
przebranych dzieci na Bulwarach w Paryżu. (Universal Ph.) 



« Widziałem w Polsce wiosnę serc» ARTYŚCI RADZIECCY WE FRANCJI 
— mówi dr. Otto Norn, konserwator 
Muzeum Narodowego w Kopenhadze 

Ostatnio bawiło w Polsce sześciu wybitnych muzeologów i hi-
storyków sztuki z krajów zachodnio-europejskich. Zwiedzili oni 
Warszawę, Poznań, Gniezno i Strzelno oraz Wrocław, Kraków i 
Nową Hutę. 

Na konferencji prasowej, która odbyła się w Domu Dzien-
nikarza, goście podzielili się z przedstawicielami prasy swoimi 
wrażeniami i spostrzeżeniami. 

— To, co się robi u was w dzie-
dzinie kultury — mówił P. Geor-
ges Gaillard, prof, historii sztuki 
na uniwersytecie w Lille — jest 
dla mnie wielką lekcją. Widzia-
łem niezwykle odkrycia arche-
ologiczne w Strzelnie koło Poz-
nania. Dzięki wycieczce przeko-
nałem się, że Wrocław i jego o-
kolice pełne są zabytków pol-
skich. Była to także lekcja — 
lekcja historii poprzez historię 
sztuki. 

Dr. TorstëH Lenk, dyrektor 
Królewskiego Muzeum Historii 
Broni w Sztokholmie, mówił mię 
dzy innymi : 

— Ujrzałem w Polsce niezmier-
nie interesujące mnie zbiory z 
mojej specjalności. Spotkałem 
kolegów o głębokiej i szerokiej 
wiedzy. Uważam, że stosunki 
między Polską i Szwecją zwła-
szcza w dziedzinie nauki powin-
ny pogłębiać się w dalszym cią-
gu. 

P. Pierre Bouffard, dyrektor 
Muzeum Historii Sztuki w Ge-
newie z podziwem wypowiedział 
się o wystawie Odrodzenia, kon-
kludując: — Osiągnięcie to ma 
wartość międzynarodową i wys-
tawa powinna pojawić się tak-
że poza granicami Polski. 

— Nasze pierwsze wrażenie w 
Polsce — mówił p. Bouffard — 
to entuzjazm w odbudowie kra-
ju, a także w dziedzinie nauki. 
Wasi naukowcy mają niesłycha-
ne możliwości pracy. Mówię to 
nie bez zazdrości, zwłaszcza je-
śli chodzi o pracę muzeologów. 
Podziwiam ducha, który przeni-
ka kolektywną współpracę wa-
szych naukowców. 

Nie spotkałem kraju, w którym 
tak wyglądałaby wymiana osiąg-
nięć naukowych : nie czyniono 
przed nami żadnych tajemnic, 
otrzymywaliśmy nieopublikowane 
jeszcze zdjęcia najnowszych od-
kryć. Chciałbym wreszcie pod-

Pierwotny człowiek 
Muzeum Historycznym w Budapeszcie 

Krajowe Muzeum Historyczne w Budapeszcie przygotowuje 
wystawę obrazującą życie pierwszych żywych istot epoki prehi-
storycznej. A'a zdjęciu: Artystka Liii Poor „ubiera" pierwot-
nego człowieka. (Photo U F P ) 

kreślić wysoką wartość polskich 
naukowców, a także niezwykłą 
ilość publikacji naukowych. Mu-
simy rozwinąć wymianę kultural-
ną z Polską! , 

— Przyłączając się do uwag 
P. Bouffard — powiedział P. Ju-
les Bosmant, dyrektor Muzeum 
Sztuk Pięknych i Muzeum Sztuki 
Wallońskiej w Liege (Belgia) — 
pragnę podkreślić znaczenie Pań-
stwowego Instytutu Sztuki w 
Warszawie: jest to jedyna ins-
tytucja tego rodzaju na świecie. 
Wreszcie, chcę wyrazić podziw 
dla możliwości, jakie otwarte są 
przed polskimi, młodymi nau-
kowcami. 

O perspektywach młodych na-
ukowców polskich mówił rów-
nież z uznaniem p. Pierre Meren, 
krytyk sztuki francuskiego cza-
sopisma „Les Lettres Françaises", i 
Konserwator 1 kustosz Muzeum 
Narodowego w Kopenhadze, dr. 
Otto Norn, po pełnych podziwu 
słowach pod adresem polskich 
osiągnięć z dziedziny historii | 
sztuki i archeologii, powiedział: 

— Lecąc samolotem pilnie szu-
kałem żelaznej kurtyny : nie by-
ło je j i nie ma.' Zamiast żelaz-
nej kurtyny, ujrzałem w Polsce 
prawdziwą wiosnę serc. Widzia-
łem, jak radośnie budujecie no-
wą, lepszą Polskę. Odbudowujecie 
budynki — i dzieła sztuki. Da- j 
jecie nam przykład, że wspomnę 
choćby wspaniałą restaurację 
ołtarza Wita Stwosza. Z radością 
opowiem po powrocie, co ujrza-
łem w Polsce. 

Nà zakończenie p. Bouffard w 
imieniu uczestników wycieczki 
podziękował Komitetowi Współ-
pracy Kulturalnej z Zagranicą za 
zaproszenie i serdeczną opiekę. 

« les enfants d'Hiroshima » 
FILM JAPOŃSKI - SCENARIUSZ I REALIZACJA 

- KANETO SHINDO 

W 

Wielka artystka radziecka, Galina Ulanowa, picwrsza tancer-
ka baletu artystycznego przybędzie wkrótce do Francji i weź-
mie udział w Festiwalu w Cannes. Następnie Ulanowa wystą-
pi na scenie Opery Paryskiej, w ramach układu o wymianie 
kulturalnej zawartego między Francją i Zw. Radzieckim. 

(Photo U F P ) 

r CHWILI gdy na Oceanie Spokojnym doświadczenia nad „sku 
tecznością" bomby wodorowej szerzą śmierć i kalectwo 
wśród niewinnych rybaków i gdy amerykańskie zbrojownie 

szczycą się, że produkują gaz, mogący zabić człowieka w ciągu 30 
sekund, „Dzieci Hiroszimy", wstrząsający 'dokument japoński o 
pierwszym kataklizmie atomowym ostrzega świat przed rozpętaniem 
nowej zawieruchy wojennej . 

Pewna młoda nauczycielka wra- 1945 roku. Tragiczne wspomnie-
ca do Hiroszimy w 7 lat po pa- nia odżywają z okrutną dokład-
miętnym dniu 6-go sierpnia nośclą. Słoneczny byl tego dnia 

Michelet — jeden z 
największych pisarzy 

historyków francuskich 
W lutym br. minęło 8 0 lat 

od śmierci wie lk iego history-
ka i pisarza francuskiego Ju-
les Michelet . Urodzony w ro-
ku 1 7 9 8 wybitny historyk roz-
poczyna swa twórczość w epo-
ce, gdy we Francj i historycy 
namiętnie dyskutowali nad 
problemami , które się wyło-
niły z Wie l k i e j Rewolucj i 
Francuskiej . Michelet poś-
więca liczne dzieła przeszłoś-
ci Francj i a szczególnie Rewo-
lucj i Francuskiej . „H i s to r i a 
Rewolucj i F rancusk ie j " należy 
do klasycznych dzieł I l iteratu-
ry f rancuskie j . 

Michelet był w pierwszym 
rzędzie historykiem ludu. 
Zwalczał on „bezstronność in-

nych historyków, która w rze-
czywistości usprawiedl iwiała 
antyludowe reakcy jne konce-
pcje klas rządzących. W ru-
chach społecznych umiał on 
rozróżnić ich charakter postę-

JAROSŁAW IWASZKIEWICZ 
T W Ó R C Z O Ś Ć 
• waszk iewicza 

Jaros ława I -
była w c ^ -

gu o s t a t n i c h dziesięciu lat 
d w u k r o t n i e n a g r a d z a n a i wie -
l okro tn ie o m a w i a n a . Z okaz j i 
n a g r o d y „ O d r o d z e n i a " , z o k a -
z j i N a g r o d y P a ń s t w o w e j , z o -
kaz j i k a ż d e g o p u b l i c z n e g o w y -
s tąp ien ia poe ty , prasa nasza 
d r u k o w a ł a m n ó s t w o wszech -
s t r o n n y c h wypowiedz i , w k tó -
r y c h krytycy , dz iennikarze i 
eseiści staral i się, j a k umiel i , 
czc ić , a zarazem anal iz ie p o d -
d a w a ć z a r ó w n o pisarza, j a k 
dz ia łacza . Z dz ia ła czem spra-
wa n ie nastręcza ła ż a d n y c h 
t r u d n o ś c i , rzecz by ła j a sna , 
j a k dzień, g łosy p o c h w a l n e p l o -
t ł y się? m ó w i ą c p o s taropo lsku , 
j a k wianki ' wil . 

Jaros ław Iwaszkiewicz , d u -
sza o d m ł o d o ś c i podróżn i cza , 
j u ż w c i ą g u okresu m i ę d z y w o -
j e n n e g o c h ę t n i e zwiedza ł i w y -
c z e r p u j ą c o p o z n a w a ł o b c e kra -
je , in teresował się i c h przyro -
dą, sztuką, kul turą , h is tor ią , 
o b y c z a j a m i po l i t y cznymi . No -
w a e p o k a n a s z y c h d z i e j ó w 

JA R O S Ł A W I W A S Z K I E W I C Z (ur . w 1894 r o k u ) wy-
b i tny poe ta ( j e d ł n z p i e rwszych S k a m a n d r y t ó w * ), 
nowel i s ta , powieśc i op i sarz i eseista, o b c h o d z i ł w t y m 

reku sześćdziesięc io lec ie s w y c h urodz in . 

Z te j okaz j i na uroczys tośc i u r z ą d z o n e j przez Z w i ą -
zek L i t e ra tów Po l sk i ch wie lka pisarka M a r i a D ą b r o w -
ska wygłos i ła p r z e m ó w i e n i e , k tórego w y j ą t k i p o d a j e -
m y pon iże j . 

s tworzy ła w a r u n k i p o z w a l a j ą c e 
rzuc i ć zasób z d o b y t y c h w t e d y 
d o ś w i a d c z e ń , wielką z n a j o m o ś ć 
j ę z y k ó w , świa ta i ludzi n a sza-
lę sprawy don ios ł e j , przep ięk-
n ie ludzkie j , n a szalę wa lk i o 
p o k ó j . Nasz J a r o s ł a w j a k o j e -
d e n z a m b a s a d o r ó w Polski 
przed tymi rzeczywis tymi przed 
s tawic i e l s twami wo l i n a r o d ó w , 
j a k i m i są kongresy i r a d y o -
b r o ń c ó w p o k o j u , to w z r u s z a j ą -
c y przyk ład z u ż y t k o w a n i a d la 
s łużby n a r o d u i świata wszy -
s tk i ch m o ż l i w o ś c i o d d z i a l y w a -

p o pros tu radośc ią życ ia i we -
sołośc ią z łudzeń. A c h o ć j a i 
t a m t y c h r o z u m i e m i m i e j s c e 
i m d a j ę w m o i c h w s p o m n i e -
n i a c h w d z i ę c z n e g o i z a c h w y c o -
n e g o czyte ln ika , przec ie c h ę t -
n ie p o d k r e ś l a m , że „ g d y i m 
świat przec iekał przez us ta so -
k i e m p o m a r a ń c z y " , Iwaszk ie -
wicz pisał : „ św ia t o g r o m n y , 
świat szeroki , posoką w u s t a c h 
m o i c h c h l u s t a " . 

p isał 1 tworzy ł w czasie o k u -
p a c j i , n a c o n i e k a ż d e g o z n a s 
b y ł o stać . M ó w i o n i e j także i 
to, c z y m Iwaszk iewicz g ó r u j e 
c h y b a n a d wszys tk imi n a s z y m i 
p i s a r z a m i — r ó ż n o r o d n o ś ć j e -
g o t a l e n t ó w i u m i e j ę t n o ś c i . U -
p r a w i a o n z j e d n a k i m p o w o -
d z e n i e m poez j ę , p o w i e ś ć i n o -
we lę — r o d z a j , k t ó r e g o w p o l -
skie j l i teraturze n a j d o s k o n a l -
s z y m jes t m i s t r z e m —» u p r a -
w i a k r a s o m ó w s t w o , z n a się n a 
m u z y c e i p i su j e s tud ia z te j 
dz iedz iny , j e s t w y b i t n y m a u t o -
r e m d r a m a t y c z n y m . N a d t o w e 
wszys tk i ch t y c h r o d z a j a c h z 
r ó w n ą łatwośc ią porusza t e m a -
ty po lskie , j a k m i ę d z y n a r o d o -
we. W y z n a j e , że m n i e w o g r a -
n i c z o n o ś c i m o i c h w ł a s n y c h u -
zdo ln i eń , o b f i t o ś ć j e g o ta len -
t ó w b a r d z o i m p o n u j e . 

W r o z w o j u I w a s z k i e w i c z a — 

Wybitni reżyserzy francuscy rzucają apel 
w obronie francuskiej produkcji filmowej 

Francuska produkc ja f i lmo -
w a znajduje się obecnie w bar-
dzo krytyczne j sytuacj i . Z te-
g o p o w o d u na jwybi tn ie j s i przed 
stawiciele k inemetograf i i f ran-
cuskiej , jak Jacques Becker, 
A n d r e Cayette, Le Chanois, De-
lannoy , Essner, Abel Gance i 
in., scenarzyści : Pierre Prevert 
P. Laroche, Valent in i in. zwo-
łali cz łonków Komitetu Obrony 
tzw. „U" , b y o m ó w i ć p r o g r a m 
obrony f i l m u francuskiego . 

Przewodniczący Komitetu, 
znany reżyser Claude Autant-
Lara przedstawił stan f rancu-
skiej produkc j i f i l m o w e j : 

W 1951 r. nakręcono zaled-
wie 99, 96 — w 1952, 88 — w 
1953, na 2.000 techników za-
t rudnionych by ło ty lko 200. 

Wie lk ie t owarzys twa ho l l y -
woodzkie w y w i e r a j ą coraz więk 
szą presję na producentów f ran 
cuskich, by m ó c opanować w e w 
nętrzny rynek f rancuski (185 
f i l m ó w amerykańsk i ch w y ś w i e 
t l onych zostało w e Franc j i w 
r. 1952, 209 — w 1953) : na o-
gólną ilość 2.000 f i l m ó w pro-
dukc j i światowej , produkc ja St. 
Zjedn., która w y n o s i zaledwie 
20 proc. os iągnęła aż 70 proc. 
dochodów wszystkich f i l m ó w 
zagranicznych. . . 

— Podatki nałożone na fran-
cuską produkcję wynoszą 41 
proc. w stosunku do 15 proc. 
w 1938 r. 

— Wzrost ilości f i l m ó w współ 
nie p r o d u k o w a n y c h , np. f i l m ó w 
produkc j i f rancusko - włoskie j 
powoduje , że f i lmy tracą cha-
rakter czysto narodowy . 

— H a m o w a n y pod wzg lędem 
f i n a n s o w y m f i lm francuski nie 

G E R A R D P H I L I P E 
W B E R L I N I E 

Z n a n y f r a n c u s k i aktor f i l -
m o w y i teatra lny , G e r a r d P h i -
lipe bawi o b e c n i e w radzieckie j 
s tre f ie Ber l ina . 

Z w r a c a j ą c się d o rozentuz jaz 
m o w a n e g o t ł u m u w kinie „ S c a -
la" , aktor o świadczy ł : „Jes -
t e m n iezmiern ie z a d o w o l o n y z 
p o b y t u w waszej sto l icy i m a m 
nadz i e j e , że będę grał rolę w 
f i l m i e p r o d u k c j i t o w a r z y s t w a ' 
f i l m o w e g o D E F A " . 

m a również możl iwośc i swobod 
nego w y r a ż a n i a się ; poza o f i -
c jalną cenzurą scenariusze pod-
dawane są n o ż y c o m wstępnej 
cenzury, kampania prowadzona 
przez niektóre o rgan izmy reli-
gijne... (Autant Lara czyni alu-
zje do kompani i , j aka miała 
miejsce przec iwko f i l m o w i „Błe 
en herbe" ) . 

Po zanal izowaniu sytuacj i 
k inematograf i i f rancuskie j prze 
wodniczący Komitetu proponu-
je program uzdrowie ina f rancu 
skiej produkcj i f i lmowe j . 

Oto zasadnicze punkty tego 
p r o g r a m u : 

— Środki obrony f i l m u f ran -
cuskiego : poważne zmniejsze-
nie d u b b i n g o w y c h f i l m ó w a-
merykańsk i ch (dialogi t łuma-
czone na język f rancuski ) , w y -
świetlanie f i l m ó w produkcj i in-
n y c h k r a j ó w zgodnie z zasadą 
w z a j e m n e j w y m i a n y . 

— Zmniejszenie podatków cią 
żących na f i l m a c h produkc j i 
f rancuskie j . 

— Natychmiastowe i całko-
wite wypłacenie kredytów przy-
znanych produkcji w myśl de-
kretu pomocy. 

— Wzmożen ie akcj i wszyst-
kich organizac j i z a w o d o w y c h 
przec iwko wszelkie j cenzurze. 

Pod koniec konferenc j i reży-
serzy, technicy i producenci f i l -
m o w i rzucili do wszystkich za-
interesowanych organizac j i a-
pel, b y z okazji o twarc ia Festi-
w a l u w Cannes, zwołal i zebra-
nie, ce lem • o m ó w i e n i a niecier-
p iących zwłoki p r o b l e m ó w f i l -
m o w y c h , które interesują fa-
c h o w c ó w wszystkich kra j ów , a 
szczególnie p rob l emów tyczą-
c y c h cenzury i u t rzymania 
charakteru narodowego pro-
dukc j i f i l m o w e j . 

n ia , j a k i m i się rozporządza . 
T o r ó w n i e ż przyk ład z ł ożen ia 
n a o ł tarzu spraw p u b l i c z n y c h 
rzeczy d la k a ż d e g o p isarza n a j 
c enn ie j s ze j i n a j d r o ż s z e j — 
czasu k o n i e c z n e g o d la t w ó r -
cze j pracy . 

• 
T o , że Iwaszk iewicz zna laz ł 

r a d o ś ć życ ia i w iarę w j e g o 
w a r t o ś ć i sens w n a s z y m te-
r a ź n i e j s z y m czasie, dos ta te cz -
n i e w y j a ś n i a i usprawied l iw ia , 
że m ó g ł , że musia ł b y ć s m u t n y 
i s a m o t n y w i n n y m czasie . M o -
że n a j e g o d o b r o p r z e m a w i a , 
że był m e l a n c h o l i j n y w okre -
sie, gdy inn i zach łys tywal i się 

n y c h skoków. Rozszerzy ła się 
t e m a t y k a j e g o wierszy, za -
b r z m i a ł w n ie j t o n m i ł o ś c i d o 
cz łowieka , w i a r y w życ ie i n a -
dziei n a lepszą przysz łość świa 
ta i t o zawdz ięcza J a r o s ł a w 
n a s z y m n o w y m c z a s o m . A l e n i c 
n i e rodz i się z n i czego . M i ł o ś ć 
d o życ ia i c z łowieka , c h o ć p o d 
i n n ą pos tac ią , by ła i w d a w -
n y c h n a j b a r d z i e j n a w e t m e -
l a n c h o l i j n y c h i s a m o t n i c z y c h 
w i e r s z a c h Iwaszk iewicza , sko -
ro i tak ie s m u t n e sprawy ży -
c ia u z n a ł za g o d n e „ o c a l i ć o d 
z a p o m n i e n i a " , m ó w i ą c j a k ż e 
p r o s t y m i , a j u ż n i e ś m i e r t e l n y -
m i s ł o w a m i G a ł c z y ń s k i e g o . 
M i ł o ś ć d o życ ia p r z e m a w i a 
r ó ż n y m i j ę z y k a m i , n i e zawsze 
m u s i s ławić burze w a l k czy 
b laski zwyc ięs twa . C z y m ż e b y -
ł a b y burza wieczn ie t r w a j ą c a ? 
— M ę k ą n ie d o znies ienia . 
C z y m ż e b y ł o b y s ł o ń c e bez c ie -
n i ó w n o c y ? Udręką n a d m i a -
ru świat ła . 

* ) „Skamander" było to naj -
ważniejsze czasopismo poetyckie 
po pierwszej wojnie światowej, 
dokoła którego grupowali się naj -
wybitniejsi poeci tego okresu. 

powy lub reakcy jny . 
Dzieło Miche le t , poza en-

tuz jazmem dla sprawy ludu i 
gorącej miłości o jczyzny, od-
znaczają się wybitnie artysty-
cznym stylem : Michelet jest 
jednym z największych pisarzy 
historyków francuskich. 

FESTIWAL 

FILMÓW RADZIECKICH 

W BUENOS AIRES 
Z I n i c j a t y w y a r g e n t y ń s k i e g o 

I n s t y t u t u Ł ą c z n o ś c i K u l t u r a l -
n e j o d b y ł się w B u e n o s A i res 
f e s t iwa l r a d z i e c k i c h f i l m ó w f a -
b u l a r n y c h d l a dz iec i i m ł o -
dzieży. Fes t iwa l c ieszył się o -
g r o m n y m p o w o d z e n i e m . Na 
a r g e n t y ń s k i c h e k r a n a c h f i l m y 
r e a l i z o w a n e s p e c j a l n i e d l a m ł o 
d o c i a n y c h w i d z ó w na leżą d o 
rzadkośc i . 

poranek, godzina 8 minut 12. Sy-
reny miasta ogłosiły koniec alar-
mu. Ludzie opuszczali schrony i 
wracali do swoich zajęć. Otucha 
napełniła na nowo serca: a mo-
że to już ostatni alarm i wojna 
skończy się nareszcie i zakończą 
się cierpienia ludzkie?... Ale na-
gle, z wybiciem kwadransa, po-
tworny wstrząs i nieznany nigdy 
grom spada na miasto. Wszyst-
ko to trwało jedną zaledwie mi-
nutę. Jedna minuta wystarczyła, 
aby wyniszczyć ponad sto tysię-
cy ludzi, a setki tysięcy pozos-
tałych przy życiu pogrążyć na za-
wsze w żałobie. 

Ta niesamowita scena rozsza-
lałych sił piekielnych posiada na-
pięcie rzadko dotąd we filmie 
s p o t y k a n e . Ale reżyserowi 
nie chodziło jedynie o uwiecz-
nienie na taśmie tego straszne-
go w dziejach świata momentu. 
Realizując swój f i lm Kaneto 
Shindo pragnął wykazać, że 
śmiercionośne działanie bomby 
atomowej nie ogranicza się je-
dynie do momentu jej wybuchu. 
Atomy rozpętane dla celów ni-
szczenia mszczą się przez szereg 
lat na rodzaju ludzkim w spo-
sób wyrafinowanie okrutny, któ-
rego z góry przewidzieć nie moż-
na . 

W siódmą rocznicę rzucenia 
przez Amerykanów bomby atomo-
wej na Hiroszimę, młoda nauczy-
cielka wraca do swojego męczeń-
skiego miasta, aby złożyć kwiaty 
na grobie rodziców i odszukać 
dzieci, które kiedyś chodziły do 
je j przedszkola. I tak oto, w ślad 
za je j krokami wstępujemy do 
krainy zgrozy i cierpienia. Ot-
wierają się przed nami wnętrza 
domów, gdzie na skutek porażeń 
odniesionych w „dzień bomby" 
konalą ludzie w potwornych bó-
lach. Odsłaniają się przed na-
mi dramaty rodzinne, cierpienia 
kobiet dotkniętych bezpłodnością, 
niedola sierot, rozpacz wdów... 
Wśród ruin kwitnącego niegdyś 
miasta czołgają się okryte łach-
manami zdeformowane ciała że-
braków. Starzec, któremu bomba 
wypaliła oczy i pokryła twarz po-
twornymi ranami żebrze dla 
swojego małego wnuka, jedynej 
istoty, która mu pozostała przy 
życiu. Z miłości do wnuka sta-
rzec Odbierze sobie życie, poleciw-
szy uprzednio nauczycielce opia-
kę. nad dzieckiem. 

Cała ta niedola ludzka pokaza-
na jest w sposób dyskretny, pe-
łen umiaru i taktu. Bomba ato-
mowa, mimo całego swego okru-
cieństwa nie potrafiła zabić god-
ności ludzkiej. Ludność Hiroszi-
my, pierwsza, i chcemy wierzyć, 
że ostatnia, of iara nowoczesnego 
sposobu zagłady nie lamentuje, 
ale cierpi głęboko i z całą świa-
domością pokazuje swoje cierpie-
nia, aby innym ludom oszczędzić 
podobnych tragedii. I tak jak w 
ostatniej scenie f i lmu Wandy 
Jakubowskiej rozlega się okrzyk: 
„Nie chcemy, aby w przyszłości 
powtórzyła się zbrodnia oświęcim-
ska", tak i „Dzieci Hiroszimy" 
rzucają w świat oskarżenie prze-
ciwko zbrodni atomowej i prze-
ciwko wojnie w ogóle. 

R O Z W Ó J twórczy Iwaszk ie -

Hlodafay-ó&i luyAonuja eutaCucję taneczne, 

Jeden z kinematografów na wielkich bulwarach w Paryżu zaprezentuje w najbliższej przy-
szłości, po raz pierwszy we Fracji, niezwykle ciekawe widowisko. Mianowicie cztery tysiące 
małych wodotrysków, zainstalowanych na scenie, odegra rolę zgranego baletu... Operator 
kieruje tablicą zaopatrzoną w sto guzików za naciśnięciem, których wodotryski wykonują fi-
gury taneczne w takt znanych melodii. Wodotryski te tworząprawdziwy, harmonijny balet, 
wykonujący ewolucje taneczne z ogromną dokładnością. Na zdjęciu: widok wodotrysków 

podczas próby. 

zaakcentoWał się w j e g o p r o -
zie, a c o n a j c i e k a w s z e , n i e 
p o w s t r z y m a ł a t ego r o z w o j u i 
c z a r n a n o c n a s z y c h d z i e j ó w . 
Wszys tk ie ks iążki p rozy I w a s z 
k iewicza , d o t ą d p o w o j n i e w y -
d a n e — a są to książki j e g o 
na j l epsze — n a p i s a n e zosta ły 
w czasie o k u p a c j i : p a m i ę t a -
m y te u t w o r y c z y t a n y m i b ą d ź 
przez autora , b ą d ź przez a r t y -
s t ów teatru n a p r z y j a c i e l s k i c h 
z e b r a n i a c h i w p r y w a t n y c h 
m i e s z k a n i a c h przy k a r b i d ó w -
ce i o k n a c h z a s ł o n i ę t y c h p o n u -
r y m c z a r n y m pap ie rem. M ł o -
dz ieńcza , a n a w e t c o k o l w i e k 
późn ie j s za proza Iwaszk iewi -
cza b y ł a i s to tn ie b a r d z o styl i -
z o w a n a i m o c n o w guśc ie , aby 
z a c z e r p n ą ć p o r ó w n a n i e z i n n e j 
dz iedz iny sztuk, p r e r a f a e l i c k o -
s e c e s y j n y m . Ale i te u t w o r y 
zn iewa la ły j a k i m ś s z c z e g ó l n y m 
u r o k i e m n i e p o k o j ą c o p o e t y c -
k im. A l e n a w e t p ierwsze t o m i -
ki prozy m i a ł y m i e j s c a i s t ro -
n ice , z a p o w i a d a j ą c e z n a k o m i -
t e g o p isarza i św ie tnego p iasty 
ka, jeżel i n i e j a k i c h ś c a ł o -
ksz ta ł tów życ ia , to j e g o szcze-
gó ł ów . 

Dzis ie jszy Iwaszk iewi cz n i e 
ty lko rozszerzył , a n a w e t zmie -
n i ł t e m a t y k ę s w e j prozy , a le 
n i e u r o n i w s z y n i c ze szczegó l -
n e g o czaru, k tó ry o w i e w a j e g o 
u twory , zyskał w n i c h n a pro -
stoc ie , sile i p r a w d z i e wyra -
zu. O sile t w ó r c z e j Iwaszk ie -
w i c z a ś w i a d c z y zresztą i to , że 

M I E C Z Y S Ł A W JASTRUN 

H I R O S Z I M A 
Jak ogon pawia noc... 
Mała dziewczynka Jaeko 
Zasypia i widzi we śnie 
Gwiaździsty ogon pawia. 
Aszi-bi-ki -no-o-o... 
Spij ! do świtu daleko. 
Jak ogon pawia noc. 
O! ot ol 

Tysiące ludzi śpi w milczącym mieście 
W jednej z tysiąca nocy. Powiew zawiał, 
Poruszył wszystkie liście jednocześnie, 
W parku Assano drżą laury i klony, 
Bambus na ścieżkę rzuca cień skrócony 
W ruchomym świetle księżyca. Noc cicha 
Z boku na bok przewraca się, oddycha 
Niespokojnie,, jakby jej ciążył strop 

[wszechświata — 
A gwiazda ślizga się lekkim promieniem 
Po twarzach łudzi, po kimona kwiatach. 
Poza tym wszystko jest ciemnością i milczeniem. 

Już do godziny świtu niedaleko. 
Budzi się mala dziewczynka Jaeko, 
Układa lalkę i trze rączką oczy. 
Widzi : gwiaździsty paw ogon roztoczył. 
Już niedaleko do godziny świtu. 
Znad morza podniósł się rękaw błękitu 
I wiatr z rękawa dmie i gasi gwiazdy 
Jedną po drugiej nad uśpionym miastem; 
Ziemia w kolory się poranne stroi, 
Ruszają wozy, riksze, autobusy, 
IV dali maleńkie konie biegną kłusem 
Po. moście Kannon i po moście Koi. 

Znacie tę wczesną godzinę o świcie, 
Gdy w mgłę wsiąkają jaskrawe latarnie, 
I naraz gasną, nim je dzień ogarnie, 
Gdy świeżym ciepłem buchają piekarnie 
I wonnym dymem zaczyna się'"' życie. 

I wtedy siało się to, co wstrząsnęło 
Pierwszym stworzenia dniem, słońcem i nocą : 
Blask wszystkich planet, stu wulkanów wybuchł 
Drzwi wyważone do piekieł materii I 
Ręka człowieka powtórzony chaos 
Natury, wyprowadzonej z jej trybów. 

Ciemność zakryła niebo, grzyb ogromny 
Wyrósł jak góra z płonącego miasta. 
Ta bomba była nie większa niż bomby 
Zapalające, kruszące, miażdżące — 
Ale jak myśl szaleńca i jak słońce, 
Mroczna jak grób i przeraźliwie jasna. 

Jakie jest imię twe, początku, iskro, 
Energio, która poprzez lat miliardy 
Z przestrzeni śmierci promieniujesz życiem, 

Zródlo potężne, źrenico wszechświata, 
Światło, które wybuchasz z głębin nocy, 
Przenikasz sferę niebieską i z ziemi 
Wywabiasz zieleń i żywisz ją ciepłem. 
Jądro plutonu, które się rozpada 
Na dwie polowy, uran jak Bóg gniewu, 
235 — to jego imię. 
Tu się zjawiłaś kometo wrzeszcząca 
Gorejącymi językami śmierci, 
Mową zniszczenia, straszliwszą niż wszystko, 
W co człowiek ubrał zmyślonego Boga. 

Tu biały kolor nie przepuszcza żaru, 
Czarny przenosi promienie mordercze 
Na ciało — dotyk złośliwego czaru. 
Spojrzyj głęboko w swoje ludzkie serce, 
Czy białe masz, czy może czarne serce ? 
Otwórz mi, przyjacielu, twoje serce. 

Słuchaj, wołają cię, czy słyszysz ? Słyszę, 
Lecz nawet rannych jęk jest tu milczeniem, 
Mój własny glos przedrzeźnia tylko ciszę. 
Ale jej widmo, jej cień, utrwalony, 
Martwym wymiarem w ziemię się zapisze. 

Spaloną woń wydają wokół jony. 

Umarłych łódź płynie piekielną rzeką. 
Ramiona, twarze, przypatrz się ich ranom I 
Dach, który runął, jest jak trumny wieko. 
Lalka jest żywsza od malej Jaeko, 
Teraz gdy oczy jej martwotą szklaną 
Zdają się dziwić pożaru pustyniom. 

Dobrze spełniwszy zadanie, odleciał 
Lotnik ze swym sumieniem z aluminium. 
Ale dźwięk jego miał krzyk na stulecia. 

Tymczasem w sztabach pilnię notowano 
Wynik eksplozji i krew przeliczano 
Na funty złota i wypatrywano 
Jakie zatoczył koło cień? czy upadł 
Nad całą ziemią ? Fabrykanci broni, 
Możni, co wznoszą palace na trupach, 
Roili plany stuletniej ekspansji. 

Prezydent Stanów i cesarz Japonii 
Wnet dogadają się — lecz wy, do których 
Ta prawdomówna pieśń zwraca się twarzą, 
Wy, śpiąpy w izbach z niskimi oknami. 
Wy, dzięki którym latarnie się jarzą 
I metal dają starożytne góry, 
Budowniczowie świetlistych piramid, 
Wy, którzy chleb siejecie, zbieracie dynamu, 
To, czegóm nie domówił, dokończycie. 

Jedna jest prawda, lecz mnogie jest życie. 
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W PARLAMENTARNEJ KOMISJI SPRAW ZAGR. 

J. MOCH OBALA ARGUMENTY 
ZWOLENNIKÓW EUROPEJSKIEJ 

WSPÓLNOTY OBRONNEJ 
PA R L A M E N T A R N A k o m i s j a s p r a w z a g r a n i c z n y c h p o d j ę ł a 

n a n o w o o b r a d y n a t e m a t E u r o p e j s k i e j W s p ó l n o t y O -
b r o n n e j . N a n iezwykle i n t e s u j ą c y m p i e r w s z y m pos iedze-

niu , o d b y t y m w środę , r e f e r e n t E.W.O. , Jules M o c h , obal i ł , 
p u n k t za p u n k t e m , wszystk ie a r g u m e n t y z w o l e n n i k ó w trak-
tatu „ e u r o p e j s k i e g o " , p r z y t o c z o n e k i lka d n i t e m u przez m i n . 
s p r a w z a g r a n i c z n y c h , B idau l t oraz m i n . o b r o n y n a r o d o w e j , 
P l e v e n . 

P r z y p o m n i j m y , że min . Bi-
dault s k i e r o w a ł w ub. t ygodn iu 
do komis j i s p r a w zagranicz-
n y c h odpowiedzi n a 72 pytania 
odnośnie raportu M o c h a posta-
w i o n e m i n i s t r o w i spr. zagr. 
przez n i e k t ó r y c h c z ł o n k ó w ko-
mis j i . Większość t y ch pytań 
została j a k w i a d o m o u m y ś l n i e 
pos tawiona min is t rowi , aby 
s p o w o d o w a ć odpowiedzi m a j ą -
ce dostarczyć zasadniczych ar-
g u m e n t ó w z w o l e n n i k o m E .W. 
O. P r a s a r z ą d o w a szeroko roz-
powszechni ła ten tekst na swo-
ich lamach . 

P. M o c h nie t y lko obal i ł 
wszystk ie te a r g u m e n t y , ale 
przytoczy ł n o w e , przec iw raty-
f ikac j i uk ładu „europe j sk iego" . 
Jego re ferat w y w o ł a ł bardzo 
s i lne wrażenie . 

Opiera jąc się n a g r u n t o w n e j 
anal iz ie wszys tk i ch g ł ó w n y c h 
rozporządzeń w o j s k o w y c h trak-
tatu, w y k a z a ł on, że traktat 
zapewnia N i e m c o m o d w e t o w y m 
po pierwsze , absolutną przewa-
gę w systemie „ e u r o p e j s k i m " , 
a po drug ie — m o ż l i w o ś ć po-
zbyc ia się s a m e g o systemu, g d y 
i m będzie już niepotrzebny, 
tzn. g d y już nie będą potrzebo-
w a ł y tego w y g o d n e g o dla n i ch 
płaszczyka. 

Re ferent w y k a z a ł , że j e d n y m 
z na jbardz ie j zastrasza jących 
aspektów E . W . jest to, iż jest 
o n a s z k o d l i w a w k a ż d y m w y -
padku. W w y p a d k u g d y f u n k -
c j onu je , tj. g d y N i e m c y o d w e -
t o w e pozostają w je j łonie, 
F r a n c j a zostanie przykuta do 
koa l i c j i n i emiecko - a m e r y k a ń -

skie j i zostanie w y d a n a na la-
skę m i l i t a r y s l ó w n iemieck ich . 
W w y p a d k u zaś jeżeli W s p ó l -
nota n ie będzie f u n k c j o n o w a ł a 
tzn. jeżeli N i e m c y odłączą się 
w przyszłości po posłużeniu się 
nią jako ś rodk iem dla s w e g o 
uzbro jen ia — F r a n c j a znajdzie 
się w o b e c N i e m c ó w potężnie u-
z b r o j o n y c h i m a j ą c y c h absolut-
ną swobof lę działania ( sy tuac ja 
jaką z w o l e n n i c y E.W.O. chcą 
rzekomo u n i k n ą ć ) . 

Oto jak referent J. Moch roz-
w i n ą ł s w o j e argumenty ' : 

W w y p a d k u g d y b y Niemcy 
w y s t ą p i ł y , zachowa ją one swo -
je si ły zbrojne. W p r a w d z i e ist-
nie je rozporządzenie głoszące, 
że w w y p a d k u w y s t ą p i e n i a 
cz łonka E .W.O. broń pozosta-
nie własnośc ią W s p ó l n o t y . Ale 
nigdzie nie m a w z m i a n k i o 
tym, kto przystąpi do r ozwią -
zania armi i i kto odbierze je j 
broń i m u n d u r y . 

W p i e r w s z y m okresie, g d y 
N i e m c y pozostaną w łonie 
W s p ó l n o t y , u m o ż l i w i i m to u-
zbrojenie i zdobycie przewagi 
w bardzo k r ó t k i m czasie. Tek-
sty traktatu b y n a j m n i e j nie 
mogą i m w t y m przeszkodzić. 

Przede wszys tk im, traktat 
przewidu je istnienie dla każde-
go z c z ł o n k ó w W s p ó l n o t y stra-
ży o c h r o n n e j d la g ł o w y Pań-
stwa, ale nigdzie nie jest w y -
szczególnione, czy m a to być 
z w y k ł a k o m p a n i a h o n o r o w a 
czy też może ona składać się 
r ó w n i e ż np. z p iechoty , k a w a -
lerii i lo tnictwa. Jeśli chodzi o 
przewidz iane przez traktat dy -

Nowe doświadczenia 
bombą wodorową 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
d u U S A notę , w k t ó r e j c z y n i 
w ł a d z e a m e r y k a ń s k i e o d p o w i e -
d z i a l n y m i za o s t a t n i e w y p a d -
ki , k t ó r y c h o f i a r ą pad l i ryba -
cy j a p o ń s c y . 

R a d a m i e j s k a p o r t u j a p o ń -
sk iego Y a i z u z a d e c y d o w a ł a 
w y s t o s o w a ć d o O N Z apel , d o -
m a g a j ą c y się z a k a z u użyc ia 
b r o n i a t o m o w e j . P o d o b n y apel 
r z u c o n y z o s t a n i e przez s e j m 
j a p o ń s k i . 

Z w i ą z e k u c z o n y c h a m e r y -
k a ń s k i c h k o m e n t u j ą c rezulta-
ty w y b u c h u z 1 m a r c a o ś w i a d -
c z a : 

Ć W I E R Ć F I N A Ł O W E 
S P O T K A N I A O P U C H A R 

A M B A S A D Y 

Ć w i e r ć f i n a ł o w e s p o t k a n i a o 
p u c h a r A m b a s a d y , k t ó r e r o z e 
g r a ł y s i ę w u b . n i e d z i e l e d a ł y 
n a s t ę p u j ą c e w y n i k i : 

R o u v r o y — A b s c o n 3 : 1 
M a r i e s — O s t r i c o u r t 4 : 2 

C a r v i n — P i e n n e s 2 : 0 

C a r v i n S t . J e a n - S a l l a u m . 

( o d ł o ż o n e ) . 

( O b s z e r n i e j s z e s p r a w o z d a -

n i e w n a j b l i ż s z y m n u m e r z e n a -

s z e g o p i s m a ) . 

S E A N S E F ILMU s 
POLSKIEGO \ 

ZORGANIZOWANE s 
STARANIEM > 

S T O W A R Z Y S Z E N I A 5 
OBRONY GRANIC ^ 

NAD ODRĄ I NYSA 5 

We wtorek 30 marca s 
o godz. 20.30 ^ 

w Cinéma Rexy w VILLE- 5 
IRUPT (M. et M.) GROMA-S 
' DA, Łowienie ryb w Mazow- < 
!szu, Aktualności z Polski. ^ 

—O— 5 

W środę 31 marca i 
o godz. 20.30 \ 

w Cinema Appolo w PEC-< 
! QUENCOURT (Nord) , P I E R W -
; SZY START, „Pour une en- S 
> fance heureuse", Aktualności s 
> z Polski. < 

; W czwartek 1 kwietnia-
o godz. 20.30 £ 

w kinie GAUTHERETS P. <j 
; S T . VALLIER (S. et L.) — 2 
J SKARB, Mazowsze, Aktualno-S 
! ści z Polski. 

W piątek 2 kwietnia 5 
o godz. 20.30 

w Cinema Palace w HUS- S 
> SIGNY (M. et M.) — GRO-s 
J MADA, Łowienie ryb w Ma- J 
îzowszu, Aktualności z Polski. S 

„ D o ś w i a d c z e n i a te o s i ą g a j ą 
p u n k t , p o c z ą w s z y od k t ó r e g o 
n a w e t t e c h n i c y n ie będą w 
s tan ie s p r a w o w a ć n a d n i m i 
k o n t r o l i " . 

O s t a t n i e d o ś w i a d c z e n i a z 
b o m b ą w o d o r o w ą w y k a z a ł y , że 
w w y p a d k u w o j n y a t o m o w e j 
w y s t a r c z y za ledwie k i lka b o m b , 
by zn i szczyć życ ie w c a ł e j Eu-
ropie . 

T r a g i c z n e w y p a d k i z 1 m a r -
c a u j a w n i a j ą groźbę , j a k a za-
wis ła n a d ludzkośc ią . N a r o d y 
c o r a z b a r d z i e j zda ją sob ie z te-
g o s p r a w ę i d l a t e g o z c o r a z 
większą silą d o m a g a j ą się 
w p r o w a d z e n i a w życ ie p r o p o -
zyc j i r a d z i e c k i e j : z a k a z u uży-
c ia b r o n i m a s o w e j zag łady . 

wizje, jakie m a p r a w o posia-
dać każde z państw wchodzą -
c y c h w skład W s p ó l n o t y , to 
N iemcy , ze wzg lędu n a większe 
moż l iwośc i w dostarczeniu za-
r ó w n o ludzi j a k i mater ia łu 
w o j e n n e g o , będą m o g ł y z łat-
wością u t w o r z y ć dywiz je , m o -
g ą c e os iągnąć n a j w y ż s z y do-
z w o l o n y stan l iczebny podczas 
g d y F r a n c j a nie będzie w sta-
nie u t w o r z y ć takich dywiz j i w 
p e ł n y m składzie. Tak więc e-
f e k t y w y niemieckie m o g ł y b y 
s ięgnąć 45 proc. wszys tk i ch e-
f e k t y w ó w razem wziętych. 

Ten stan rzeczy przyczyni 
się do w p r o w a d z e n i a przewagi 
pol i tycznej Niemiec , gdyż w or-
ganizac j i „ europe j sk ie j " każda 
ze stron o t rzymuje i lość gło-
s ó w proporc jonalną do swego 
w k ł a d u w o j s k o w e g o i f inanso-
wego . Nic nie będzie w ięc m o -
gło być zadecydowane przec iw 
lub bez Niemiec . 

Po stwierdzeniu, że traktat 
ostatecznie pozbawi F r a n c j ę je j 
suwerennośc i i że będzie mia ł 
katastrofalne skutki na gospo-
darkę f rancuską , że spowodu je 
wzrost bezrobocia i p o d w y ż k ę 
cen, w y n i k a j ą c y c h z ustalenia 
w s p ó l n e g o r y n k u dla l i cznych 
gałęzi przemys łu — p. Moch 
podkreś l i ! szczególnie w y n i k a -
jące zeń niebezpieczeństwo w o j -
n y . 

Referent przypomnia ł to co 
przyznał sam minister Bidault : 
s p r a w a mobi l izac j i „n ie będzie 
zależała od wo l i każdego z 
państw na leżących do E.W.O., 
ale od okol icznośc i " . Otóż w 
związku z t y m p. Moch posta-
w i ł następujące pytanie : „Co 
się stanie jeżeli powtórzą się 
incydenty podobne do tych ja-
kie m i a ł y mie jsce 17 czerwca 
ub. r. w Berlinie iub w Trie-
ście?" 

O d p o w i a d a j ą c na argument 
z w o l e n n i k ó w E.W.O., wed ług 
którego F r a n c j a m u s i a ł a b y w 
w y p a d k u odrzucenia traktatu, 
uczynić jeszcze większy w y s i -
łek w o j s k o w y — p. Moch po-
wiedział : „ Z a p o m i n a się o jed-
ne j hipotezie, o Poko ju ; czyż 
nie na leży raczej przy p o m o c y 
r o k o w a ń zwolnić , a nawet 
w s t r z y m a ć w y ś c i g zbro jenio-
w y ? " 

Po dyskus j i , K o m i s j a poleci-
ła s w e m u przewodni czącemu 
przypomnieć r ządowi u c h w a l o -
ną przez siebie 3 m a r c a br. re-
zo luc ję i zażądać jej poszano-
wan ia . Rezo luc ja ta brzmi : 

„ K o m i s j a zwraca się do rzą-
du, a b y polecił f r a n c u s k i e m u 
W y s o k i e m u K o m i s a r z o w i uprze 
dzić rząd niemiecki , że sprze-
c iwi się ogłoszeniu zarządzeń 
p r z y g o t o w y w a n y c h przez Bun-
destag". Rozchodzi się jak w i a -
d o m o o p o p r a w k i kons ty tucy j -
ne m a j ą c e u m o ż l i w i ć remil i ta-
ryzac ję Niemiec . 

W Zgromadzeniu Narodowym 

T Y D Z I E L T D Y S K U S J I N A D 
R E F O R M A P O D A T K O W A 

D ^ E B A T A n a d reformą p o d a t k o w ą , które j Z g r o m a d z e n i e 
N a r o d o w e poświęc i ło ca ły u b i e g ł y t y d z i e ń , nie jest 
b y n a j m n i e j z a k o ń c z o n a ; zosta ła ona na nowo p o d -

j ę t a w d n i u wczora jszym. 

N a l e ż y p r z y p o m n i e ć , ż e 
p r o j e k t r z ą d o w y t e j r e f o r m y 
z o s t a ł j u ż u p r z e d n i o W d u -
ż y m s t o p n i u z m o d y f i k o w a n y 
p r z e z K o m i s j ę , k t ó r a p o d ł u -
g i c h i u c i ą ż l i w y c h d e b a t a c h 
u c h w a l i ł a g o 2 0 g ł o s a m i 
p r z e c i w 1 9 , p r z y 5 p o w s t r z y -
m u j ą c y c h s ię o d g ł o s o w a n i a . 

U c h w a l o n y w t y c h w a r u n -
k a c h t e k s t r e f o r m y , k t ó r y z o -
s ta ł w u b . w t o r e k p r z e d ł o ż o -
n y Z g r o m a d z e n i u N a r o d o w e -
m u , z a w i e r a ł n a s t ę p u j ą c e 
g ł ó w n e z a r z ą d z e n i a : 

Z a s t ą p i e n i e t a k s y o d 
p r o d u k c j i ( 1 5 , 3 5 p r o c . ) 

t a k s a o d w a r t o ś c i d o d a n e j 
( 1 7 , 5 0 p r o c . ) . J a k o w a r t o ś ć 
d o d a n ą o k r e ś l a s i ę r ó ż n i c ę 
p o m i ę d z y k o s z t a m i w ł a s n y m i 
w y t w ó r c y a c e n ą s p r z e d a ż y ) . 
P r o j e k t u t r z y m u j e j e d n a k 
t a k s ę o d t r a n s a k c j i . 

2 Z w o l n i e n i e i n w e s t y c j i I 
k o s z t ó w f a b r y k a c j i o d 

p o d a t k u . 

S p r a w o z d a w c a p r o j e k t u , 
B a r a n g e ( M R P ) p o d k r e ś l i ł , 
ż e n a j w a ż n i e j s z ą s p r a w a w 
t y m p r o j e k c i e j e s t z w o l n i e n i e 
o d p o d a t k u i n w e s t y c j i . R o z -
p o r z ą d z e n i e to f a w o r y z u j e 
b o w i e m p r z e m y s ł o w c ó w , k t ó -
r zy w t e n s p o s ó b b ę d ą m o g l i 
s k u t e c z n i e p r z e c i w s t a w i ć s ię 
o b c e j k o n k u r e n c j i w e w e n -
t u a l n e j w s p ó l n o c i e e u r o p e j -
s k i e j . T e n a r g u m e n t p r z y -
p a d ł w i d o c z n i e d o g u s t u so-
c j a l i s t y c z n e m u p o s ł o w i P i -
n e a u , k t ó r y w z a s a d z i e n i e 
p r z e c i w s t a w i ł s ię b y n a j m n i e j 
o f i a r o w a n i u t a k i e g o p o d a r u n -
k u w i e l k i m p r z e m y s ł o w c o m i 
t o w a r z y s t w o m i t r u s t o m . 

J e d n a k ż e z a r ó w n o to roz -
p o r z ą d z e n i e j a k i p r o p o z y c j a 
t a k s y o d w a r t o ś c i d o d a n e j 
w y w o ł a ł y b a r d z o os t re k r y t y -
k i w Z g r o m a d z e n i u . 

W c z w a r t e k w i e c z o r e m . 
Z g r o m a d z e n i e , p o o d r z u c e -
n i u c z t e r e c h k o n t r p r o p o z y c j i , 
k t ó r y c h t e k s t z a m i e ś c i m y w 
n a s t ę p n y m n u m e r z e , p r z y s t ą -
p i ł o d o r o z p a t r z e n i a p o s z c z e -
g ó l n y c h p a r a g r a f ó w p r o j e k t u 
r z ą d o w e g o . 

N a s a m y m p o c z ą t k u , p o -
s e ł k o m u n i s t y c z n y . M e u n i e r 
z a p r o p o n o w a ł w y ł ą c z e n i e z 
p r o j e k t u a r t y k u ł ó w 1 d o 2 2 
d o t y c z ą c y c h „ w a r t o ś c i d o d a -
n e j " . W n i o s e k swó j u z a s a d -
n i ł o n z w i e l k ą k o m p e t e n c j ą 
w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : t a k s a 
o d w a r t o ś c i d o d a n e j s p o w o -
d u j e p r z e n i e s i e n i e c i ę ż a r u 
p o d a t k o w e g o p r z e d e wszys t -

k i m na k o n s u m e n t a . P r z e d s i ę -
b i o r s t w a , ( t . z w . m a r g i n e s o w e ) , 
k t ó r e n i e m o g ą i n w e s t o w a ć , 
b ę d ą z m u s z o n e w ł ą c z y ć p o d -
w y ż k ę t a k s y d o swych c e n 
s p r z e d a ż y . M ó w c a s p r e c y z o -
w a ł : „ T y l k o w i e l k i e p r z e d -
s i ę b i o r s t w a m o g ą w r z e c z y w i -
stośc i k o r z y s t a ć z e z w o l n i e -
n i a p o d a t k o w e g o , g d y ż a n i 
d r o b n e a n i ś r e d n i e p r z e d s i ę -
b i o r s t w a , a n i r z e m i e ś l n i c y n i e 
m o g ą i n w e s t o w a ć . N i e p o -
s i a d a j ą o n e o d p o w i e d n i c h 
f u n d u s z ó w i n i e k o r z y s t a j ą z 
u s ł u g i b a n k ó w " . 

W k o n k l u z j i p . M e u n i e r 
w y k a z a ł , ż e ta r e f o r m a p o -
d a t k o w a w r z e c z y w i s t o ś c i z m i e 
rza d o c z e r p a n i a p i e n i ę d z y 
w k i e s z e n i b i e d n y c h , a b y j e 
p o d a r o w a ć b o g a t y m . 

J e d n a k ż e 3 9 2 g ł o s a m i 
p r z e c i w 2 0 7 ( k o m u n i ś c i , p o -
s t ę p o w i i s o c j a l i ś c i ) w n i o s e k 
M e u n i e r z o s t a ł o d r z u c o n y . 

P o d c z a s d a l s z e j d y s k u s j i 
n a d p a r . 1 , p o s e ł A b e l i n 
( M R P ) z a p r o p o n o w a ł p o -
p r a w k ę d o t e g o p a r a g r a f u , 
w ł ą c z a j ą c ą d o t a k s y o d w a r -
tośc i d o d a n e j n i e t y l k o t a k -
sę o d p r o d u k c j i , a l e r ó w n i e ż 
i t a k s ę o d t r a n s a k c j i . T a k s a 
o d w a r t o ś c i d o d a n e j w z r o s ł a -
b y w t e n s p o s ó b d o 1 8 . 5 
p r o c . N a t y m s k o r z y s t a ł y b y 
z n ó w w i e l k i e p r z e d s i ę b i o r -
s twa . P o m i m o i n t e r w e n c j i m i -
n is t ra f i n a n s ó w , F a u r e , s p r a -
w o z d a w c y p r o j e k t u . B a r a n g e 

i p r z e w o d n i c z ą c e g o k o m i s j i 
f i n a n s o w e j , M e n d e s - F r a n c e , 
k t ó r z y n a l e g a l i , a b y Z g r o m a -
d z e n i e o d r z u c i ł o w n i o s e k p . 
A b e l i n , k t ó r y „ c h c e iść z b y t 
s z y b k o " w b r e w K o m i s j i f i -
n a n s o w e j p r z e w i d u j ą c e j l i c z -
ne e t a p y — Z g r o m a d z e n i e 
2 9 5 g ł o s a m i p r z e c i w 2 2 1 u -
c h w a l i ł o t ę p o p r a w k ę . 

P r o j e k t r e f o r m y f i n a n s o -
w e j w r ó c i ł w i ę c d o K o m i s j i 
F i n a n s o w e j a d y s k u s j a w P a r -
l a m e n c i e u t k n ę ł a na m a r -
t w y m p u n k c i e . J e d n a k ż e p o 
d ł u g i c h i u c i ą ż l i w y c h p e r -
t r a k t a c j a c h m i ę d z y r z ą d e m i 
j e g o w i ę k s z o ś c i ą , p r o j e k t 
z n ó w u k a z a ł s ie na p o r z ą d -
k u d z i e n n y m . Z g r o m a d z e n i a 
n a z a j u t r z , t . j . w p i ą t e k , p o 
p o ł u d n i u . Z p r o j e k t u z o s t a ł 
na r a z i e w y ł ą c z o n y p i e r w s z y 
p a r a g r a f , k t ó r y w z w i ą z k u z 
p o p r a w k a A b e l i n j e s t o b e c n i e 
p r z e d m i o t e m o b r a d K o m i s j i 
F i n a n s o w e j . 

P o d t z a s t e g o p o s i e d z e n i a 
w i ę k s z o ś ć o d r z u c i ł a c a ł y s z e -
r e g p o p r a w e k p o s ł ó w k o m u -
n i s t y c z n y c h , z m i e r z a j ą c y c h d o 
„ z m n i e j s z e n i a s z k o d l i w o ś c i 

t e j r e f o r m y p o d a t k o w e j " . 
Z g r o m a d z e n i e o d r z u c i ł o rów-
n i e ż 4 1 0 g ł o s a m i p r z e c i w 
1 0 4 ( k o m u n i ś c i i p o s t ę p o w i ) 
— s o c j a l i ś c i w s t r z y m a l i s ię 
o d g ł o s u — w n i o s e k k o m u -
n i s tów , d o m a g a j ą c y s ię usu-
n i ę c i a p a r a g r a f u p r z e w i d u j ą -
c e g o , z w o l n i e n i e z p o d a t k ó w 
i n w e s t y c j i w i e l k i c h p r z e d s i ę -
b i o r s t w . 

D a l s z y c i ą g o b r a d z o s t a ł 
p r z e n i e s i o n y na t e n t y d z i e ń . 

EUROPA ZJEDNOCZONA CZY 
EUROPA WROGÓW 

P o d p o w y ż s z y m ty tu łem ukazał się na l a m a c h dz i enn i -
ka „Le M o n d e " artykuł w sprawie Europe j sk ie j W s p ó l n o t y 
O b r o n n e j , k tórego na jważn ie j sze f r a g m e n t y p o d a j e m y p o n i -
że j w t ł u m a c z e n i u : 

„ W m i a r ę j a k m i j a j ą tygo -
dn ie w z m a g a się coraz bar -
dzie j rozterka jaką w łonie o -
p in i i pub l i c zne j F r a n c j i w y -
wo ła ł p r o j e k t Europe j sk ie j 
W s p ó l n o t y O b r o n n e j . F a k t e m 
jes t — co m o ż e p o n i e k ą d wy -
d a w a ć się dz iwne — że, j a k 
już p isal iśmy, „ op in ia publ icz-
n a F r a n c j i zaczyna dop iero o-
becnie i powol i z d a w a ć sobie 
sprawę z r o z m i a r ó w tego pro-
b l e m u " , o d którego zależeć bę-
dzie j e j przyszłość . W miarę 
j a k wzrasta ś w i a d o m o ś ć opi -
ni i publ i czne j , wzrasta j e j n ie -
p o k ó j , k tó ry o g a r n i a również 
P a r l a m e n t . D l a t e g o też c zyn io -
n e są s tarania o przyśpiesze-
nie r a t y f i k a c j i , tak, ażeby 
przeszkoda zosta ła p o k o n a n a 
z a n i m jeźdz iec będzie mia ł 
m o ż n o ś ć się o p a m i ę t a ć . 

„ M a m w ręku — powiedz ia ł 
prezydent Herr io t n a k o n g r e -
sie part i i r a d y k a ł ó w — cie-
k a w y „ k a l e n d a r z " p o c h o d z e -
n ia a m e r y k a ń s k i e g o , k tóry wy-
znacza e tapy j ak i e rząd f r a n -
cuski m a przebyć po to, ażeby 
P a r l a m e n t r a t y f i k o w a ł trak-
tat przed 16 kwietn ia , datą 
o s t a t e c z n ą " . 

D n i a 3 m a r c a grupa par la-
m e n t a r z y s t ó w i i n n y c h osob i -
stości , przedstawic ie l i o r g a n i -
zac j i b y ł y c h k o m b a t a n t ó w i o -
f i a r w o j n y , o r o z m a i t y c h op i -
n i a c h p o l i t y c z n y c h p o s t a n o w i -
ła z o r g a n i z o w a ć m a n i f e s t a c j e 
w m i a s t a c h i w i o s k a c h F r a n -
c j i n a znak protes tu przec iw-
ko u z b r o j e n i u Niemiec . M a n i -
f e s t a c j e te zosta ły w z b r o n i o n e . 
Z d e c y d o w a n o w t e d y zas tąp i ć 
j e z ł ożen iem w i ą z a n e k kwia -
t ó w n a p o m n i k a c h p o l e g ł y c h 
„ n a znak protestu przec iwko 
uzbro j en iu N iemiec " . Nie m o ż -
n a przypuszczać , ażeby a k c j a 

Doświadczenia 
- niebezpieczeństwem 

atomowe 
dla ludzkości 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
j es t , że g d y b y p a ń s t w a w p r o -
wadz i ł y w życ ie ż ą d a n i a wszy-
s tk i ch n a r o d ó w , te os tatn ie 
d o ś w i a d c z e n i a , k t ó r e g o o f iarą 
pad l i J a p o ń c z y c y , A m e r y k a n i e 
i m i e s z k a ń c y O c e a n i i — nie 
m i a ł o b y m i e j s c a . 

M o i m z d a n i e m , na leży prze-
de w s z y s t k i m p o d p i s a ć K o n -
w e n c j ę z a k a z u j ą c ą użyc ia bro -
ni a t o m o w e j , k t ó r a b y j e d n o -
cześnie nie d o p u ś c i ł a d o o d -
byc ia się d o ś w i a d c z e ń t a k i c h 
j a k d o ś w i a d c z e n i a w Bik in i . 

Us ta len ie śc is łe j k o n t r o l i 
m i ę d z y n a r o d o w e j n a r z u c a się 
w s p o s ó b o czywis ty i, m o i m 
z d a n i e m , n ie będzie przedsta -
w i a ł o ż a d n e g o n iebezp ieczeń-
s twa jeżel i k o n w e n c j a o zaka-
zie zos tan ie p o d p i s a n a uprzed-
nio . S p r a w o w a n i e kontro l i j es t 
z p u n k t u w i d z e n i a t e c h n i c z n e -
go , m o ż l i w e , j a k to w y k a z a ł a 
K o m i s j a d la b a d a ń energi i a-
t o m o w e j przy O N Z : Z w i ą z e k 
R a d z i e c k i z a p r o p o n o w a ł s a m 
z r e d a g o w a n i e tekstu k o n w e n -
c j i z a b r a n i a j ą c e j użyc ia b ron i 
a t o m o w e j i p o c i ą g a j ą c e j za so-
bą usta lenie śc is łe j kont ro l i . 
M i ę d z y n a r o d o w a k o m i s j a m i a -
łaby m o ż n o ś ć u d a n i a się n a 
różne terytor ia w ce lu z b a d a -
n ia i s t n i e j ą c y c h t a m insta la -
c j i a t o m o w y c h . Z d r u g i e j s tro -
ny , k o m i s j a ta m i a ł a b y m o ż -
n o ś ć zwiedzen ia mie j s c , w któ -
r y c h p o d e j r z e w a się i s tn ienie 
n i e z a d e k l a r o w a n y c h urządzeń 
a t o m o w y c h . 

P r z y j ę c i e p o w y ż s z e j proce -
dury u s p o k o i ł o b y wszystkie o -
b a w y i p o z w o l i ł o b y na stoso-
w a n i e energi i a t o m o w e j — tak 
b o g a t e j w m o ż l i w o ś c i — dla 
c e l ó w p o k o j o w y c h . 

L u d z k o ś ć nie m o ż e to lero-

w a ć n iebezp ie czeńs twa , k tóre 
w y n i k a z użyc ia b ron i a t o m o -
we j . P o w s t a ć w i n i e n p o t ę ż n y 
i p o w s z e c h n y r u c h dla bez-
w z g l ę d n e g o p o t ę p i e n i a p o d o b -
n y c h d o ś w i a d c z e ń . 

S Z A K A L E ! 
Dokończenie ze str. 1) 

i „ w y d a j n i e j s z e j " pracy wbrew 
wsze lk im z a s a d o m b e z p i e -
czeństwa na szyb ie . C z y przy-
p o m i n a c i e sob ie , a b y „ N a -
r o d o w i e c " a takował p a t r o -
nów iub też n iektórych inży-
nierów, których o d p o w i e d z i a l -
ność w w y p a d k a c h śmier te l -
nych jest b e z p o ś r e d n i o z a a n -
g a ż o w a n a — N I G D Y ! ! ! 

W y p a d k i śmier te lne w ko-
p a l n i a c h f rancusk ich czy w 

REMILITARYZACJA 
NIEMIEC ZACHODNICH 
(Dokończenie ze str. l-szej) 

czył J. Conant — okupacja do-
biega końca". 

P. Conant wyraźnie zagroził, że 
jeżeli parlamenty Francji i 

innych kra jach „ z a c h o d n i c h " 
są ukrywane wstydl iwie g d z i e ś 
w kąc iku bez na jmnie j s zych 
komentarzy . 

Wystarczy natomiast , a b y 
w y p a d e k t rag iczny w y d a r z y ł 
s ię w P o l s c e , a b y „ N a r o d o -
w i e c " rzuci ł się z e n t u z j a z -
m e m na „ o k a z j ę " i na sze-
rokość wszystkich swych ko-
lumn a t a k u j e i s zka lu je nie 
ty lko rząd L u d o w y , a l e rów-
nież wspan ia ły wysi łek po l -
skich robotników, polsk ich 
górn ików w d z i e l e o d b u d o w y 
o jczyzny . 

Bo i się „ N a r o d o w i e c " te-
go wysi łku jak ognia . W i e on 
b o w i e m d o b r z e , że k a ż d a 
tona stali , k a ż d a łona węg la 
w y d o b y ł a przez p o l s k i e g o gór 

mentów nie zratyfikują układów 
0 „armii europejskiej", to Stany 
Zjednoczone zremilitaryzują Niem 
cy zachodnie, bez zgody tych kra-
j ów ! 

P. Conant zapomina jednak, że 
Francja jest jednym z państw o-
kupacyjnych, że na mocy trakta-
tu atlantyckiego przysługuje jej 
prawo weta i że tak samo jak 
1 niedorzecznym jest wymaganie 
od niej zgody na remilitaryzację 
Niemiec tak samo bezsensowną 
jest groźba zremilitaryzowania 
Niemiec. 1 

ZSRR WYSTOSOWAŁ 
NOTĘ PRZECIWKO 

USTANOWIENIU 
W PAKISTANIE 

AMERYKAŃSKICH BAZ 
WOJENNYCH 

K u z n i e c o w , radz ieck i zas tęp -
c a m i n j s t r a S p r a w Zagr . w y -
s t o s o w a ł w ub. p i ą t e k n o t ę d o 
p a k i s t a ń s k i e g o C h a r g e d ' A f -
f a i r e s w M o s k w i e . 

W n o c i e te j rząd radz iecki 

Przeciwko odebraniu obywatelstwa 
francuskiego S. Hofmanowi 
Komunikat C. F. D. I. 

Dekret wydany przez ministra Ludności, Coste-Floret, o-
debrał obywatelstwo francuskie górnikowi Stanisławowi Hof-
manowi. Akt ten stanowi niesłychane pogwałcenie Konstytu-
cji, wolności myśli, jest zarzą-dzeniem dyskryminacyjnym, 
stosowanym wobec Francuzów, prawdziwym odbiciem kseno-
fobii rządu. 

Wioch, lub jeden z tych parla- nj|<a t o |<ro|< n a p r z < j d ku p o -
t ę d z e nasze j O j c z y z n y , ku 
j e j szczęś l iwej przyszłośc i . 
K a ż d a nowowydobyta tona 
w ę g l a , n iweczy m a r z e n i a p a -
nów z „ N a r o d o w c a " i innych , 
u n i e m o ż l i w i a j ą c im powrót 
do starych „ d o b r y c h c z a s ó w " 
w p r z e d w o j e n n e j Po l s ce , do 
które j c h c i e l i b y powróc ić na-
wet kosztem nowej wojny , na-
wet kosztem z a g ł a d y O j c z y z -
ny. 

W y d o b y c i e w ę g l a na G ó r -
nym Ś ląsku o s i ą g n ę ł o 8 8 mi-
l ionów ton roczn ie , p i sze z 
n ienawiśc i» . . N a r o d o w i e c " . 

T a k jest, p a n i e Kwia tkow-
ski. B o h a t e r s k i m wys i łk iem 
p o l s k i e g o górn ika , p r o d u k c j a 

węgla na G ó r n y m Ś l ą s k u 
przekroczy ła 8 8 mi l ionów ton 
roczn ie a wkrótce przekroczy 
1 0 0 mi l ionów ton, ku z g r o -
z i e j e j wrogów i z d r a j c ó w 
własne j o jczyzny a ku radoś-
ci wszystkich uczc iwych P o -
laków i ich p rzy jac ió ł . 

W b r e w garstce p ł a c o n y c h 
przez z a g r a n i c ę zdra j ców, któ 
rych z b r o d n i a p r ę d z e j czy 
p ó ź n i e j zostan ie p r z y k ł a d n i e 
ukarana , p r o d u k c j a węg la i 
stali , rozwój p rzemys łu po l -
sk iego rozwijać się b ę d z i e wy-
s i łk iem c a ł e g o n a r o d u , d la 
d o b r o b y t u i szczęś l iwej przy-
szłości c a ł e g o ludu po l sk ie -
go. 

T a k ą jest i b ę d z i e o d p o -
wiedź po l ska , cywi l izatorom 
wodorowym i ich p o p l e c z n i -
kom. 

ta m o g ł a wzn iec i ć j a k i e k o l -
wiek zamieszki . W Paryżu , n a 
G r o b i e N i e z n a n e g o ż o ł n i e r z a 
i w wie lu m i e j s c o w o ś c i a c h n a 
p r o w i n c j i k o k a r d y t r ó j k o l o r o -
w e z n a p i s a m i „ P o l e g ł y m n a 
d w ó c h w o j n a c h — na z n a k 
protestu przec iwko u z b r o j e n i u 
N i e m i e c " zostały zd j ę te przez 
komisarzy po l i c j i a lbo odc i ę te 
n o ż y c a m i w taki sposób , że 
zosta ła się ty lko p ierwsza część 
zdania . W Brive , Saintes , w 
s a m y m Paryżu , C R S i po l i -
c j a n c i n ie dopuszcza l i d o p o -
m n i k ó w p o l e g ł y c h ludzi przy-
n o s z ą c y c h kwiaty . Z d a w a n o 
sobie sprawę, że wiele w o d y u -
p lynę lo od chwi l i g d y p. R o -
bert S c h u m a n z a p e w n i a ł w 
P a r l a m e n c i e f r a n c u s k i m , że 
pakt a t lantyck i nie m o ż e d o -
p r o w a d z i ć d o j a k i e g o k o l w i e k 
u z b r o j e n i a N i e m i e c i k iedy u -
zyskał, dzięki t e m u z a p e w n i e -
niu , r a t y f i k a c j ę paktu . 

Nie ty lko zza A t l a n t y k u ale 
również zza R e n u d o c h o d z ą 
dzis ia j groźby, k i e r o w a n e d o 
ty ch F r a n c u z ó w , którzy m a n i -
fes tu ją c h ę ć przec iwstawien ia 
się o b e c n e m u b iegowi w y d a -
rzeń. W d n i u 15 m a r c a p r o -
r z ą d o w y z a c h o d n i o - n i e m i e c k i 
dz i enn ik „ K o e l n i s c h e R u n d -
s c h a u " pisał , że „ n a l e ż a ł o 
p c h n ą ć F r a n c j ę do r a t y f i k a c j i 
Europe j sk i e j W s p ó l n o t y O b -
r o n n e j , p r z e d s t a w i a j ą c j e j 
p lan , k t ó ł y by jeszcze m n i e j 
j e j o d p o w i a d a ł aniżel i E W O i 
przec iw k t ó r e m u nie m i a ł a b y 
ż a d n y c h moż l iwośc i dz ia ła -
n i a " i że n a j l e p s z y m sposo -
b e m by łoby zagrożenie j e j za-
w a r c i e m d w u s t r o n n e g o u k ł a -
d u n i e m i e c k o - a m e r y k a ń s k i e -
go . 

„ F r a n k f u r t e r A l l g e m e i n e Ze i -
t u n g " p o d a w a ł a , że A n g l o s a s i -
zgadza ją się obecn ie n a rekru-
t a c j ę dywiz j i n i e m i e c k i c h w 
s w o j e j s tre f ie o k u p a c y j n e j , c o 
by i zo l owało F r a n c j ę i zmus i -
ło ją d o u c z y n i e n i a tegoż sa-
m e g o . Wreszc ie , k i lka d n i te-
m u , r ząd z B o n n p o s t a n o w i ł 
z a m k n ą ć m u z e u m p a m i ą t e k z 
D a c h a u , które zwiedzal i l icz-
n i żo łnierze a m e r y k a ń s c y , p o d 
pretekstem, że „ m u z e u m go -
dzi ło w dobre s tosunki m i ę d z y 
n a r o d a m i " . 

Ażeby uśp i ć n i e p o k ó j i w y k a -
zać , że po t ra f ią b y ć c z u j n e 
n iektóre part ie po l i t y czne u -
zależni ly swe przys tąp ien ie d o 
Europe j sk i e j W s p ó l n o t y O b -
r o n n e j od uzyskan ia g w a r a n -
c j i w s t ę p n y c h . J e d n a k o w o ż , w 
m i a r ę j a k w y p a d k i pos tępu ją 
n a p r z ó d , z c o raz większą siłą 
s t a w i a m y sobie py tan ie j a k 
part ie te m o g ą jeszcze żywić 
nadz ie ję , że uzyska ją g w a r a n -
c je , k t ó r y c h się d o m a g a j ą . 

Z d a r z y ł o się już , w histori i 
F r a n c j i , że decyz j e d o t y c z ą c e 
j e j losu powzięte zos tawały 
p o d w p ł y w e m p o ś p i e c h u i pre-
sj i w y w i e r a n y c h przez intere -
sy, które n ie by ły j e j w ł a s n y -
mi in teresami" . 

S t a n i s ł a w H o f m a n , ur. w r. 
1922 w B e u v r y les B e t h u n e (P . 
de C. ) p o s i a d a l iczną rodz inę . 
R o d z i c e j e g o , p o c h o d z e n i a pol -
skiego, przybyl i d o F r a n c j i , d o 

p r o t e s t u j e p r z e c i w k o p a k i s t a ń - zagłębia górn i czego , w r. 1919. 
sko - t u r e c k i e m u u k ł a d o w i w o - , O s i e r o c a j ą c szęsc ioro dzieci , 
j e n n e m u i p r z e c i w k o u s t a n o - ! P 1 ^ s y n ó w 1 c ó r k <? . wszyst -
w i e n i u a m e r y k a ń s k i c h baz w o - k l c h obywate l i f r a n c u s k i c h , 
j e n n y c h n a t e r y t o r i u m P a k i - ° J ' c l e c S t a n i s ł a w a H o f m a n a 
s tanu . P o d k r e ś l a on , że s t a n o - z m a r i w r - 1 9 4 6> w y c z e r p a n y 
wisko r z ą d u P a k i s t a n u p o d - i P r a c £ * w z b o g a c a j ą c ą e k o n o m i ę 
w a ż a s tosunki m i ę d z y Z S R R i 
P a k i s t a n e m . 

„Udz ie l en ie o b c e m u p a ń s t w u 
p o z w o l e n i a n a u s t a n o w i e n i e 
baz w o j e n n y c h n a t e r y t o r i u m 
P a k i s t a n u — podkreś la n o t a 
radz i e cka — i w ł ą c z e n i e Paki -
s t a n u d o b l o k u w o j e n n e g o , 
k tó ry jest n a r z ę d z i e m sil agre -
s y w n y c h imper ia l i zmu , n ie słu 
ży o b r o n i e Pak i s tanu , an i w 
ż a d n y m w y p a d k u p r a w d z i w y m 
i n t e r e s o m n a r o d o w y m kra ju . 

„ D e c y z j e te n ie m o g ą przy-
n ieść n i c p o z y t y w n e g o n a r o d o -
wi Pak i s tanu , k tóry j a k wszy-
stkie i n n e n a r o d y za intereso -
w a n y jest w u t r z y m a n i u p o -
k o j u i swej n iezawis łośc i oraz 
w ulepszeniu s w y c h w a r u n k ó w 
by tu" . 

F r a n c j i . 
P o opuszczen iu szkoły, Sta-

n i s ław p r a c o w a ł w k o p a l n i w 
B e t h u n e , n a szybie Nr 4, wraz 
z b r a ć m i , z k t ó r y c h d w ó c h o d -
n ios ł o c iężkie r a n y w w a l k a c h 
s t o c z o n y c h przec iwko n a j e ź d ź 
cy h i t l e rowsk iemu. Stanislav, 
bral r ównież udzia ł w walce 
o w y z w o l e n i e F r a n c j i i w o -
b r o n i e r e w i n d y k a c j i w y s u w a 
n y c h przez towarzyszy pracy 
Z a s t o s o w a n i e w z g l ę d e m niego 
art. 96 K o d e k s u o Obywate l 
stwie F r a n c u s k i m jes t n ie 
usprawiedl iwione . . . 

T e n s a m min is ter wszczą 
p r o c e d u r ę s ą d o w ą o odebranie 
o b y w a t e l s t w a f r a n c u s k i e g o in 
n e m u górn ikowi , A l eksem ' 
K r a k o w i a k o w i , F r a n c u z o w i po-

c h o d z e n i a polskiego , natura l i -
z o w a n e m u w r. 1938. K r a k o -
wiak j es t o j c e m dz iecka pos ia-
d a j ą c e g o o b y w a t e l s t w o f r a n -
cuskie, odby ł o n służbę w o j -
skową w n a s z y m kra ju . 

Uczc iwi p r a c o w n i c y , k t ó r y m 
nie m o ż n a z a r z u c i ć , ż a d n e g o 
przewin ien ia natury karne j , 
H o f m a n i K r a k o w i a k , n a sku-
tek z w y k ł y c h r a p o r t ó w po l i c j i 
znaleźl i się p o d pręg ierzem za-
rządzeń i d e n t y c z n y c h d o tych , 
które p r o p o n o w a ł generał Ei-
s e n h o w e r w liście wys tosowa-
n y m d o P a r l a m e n t u swego 
kra ju . 

W obl i czu p o d o b n e j arbitral -
nośc i i a b y przec iwstawić się 
tej po l i tyce , sprzeczne j z inte-
"esami n a r o d o w y m i , K o m i t e t 
O b r o n y ^ O b y w a t e l s t w a F r a n c u -
skiego zwraca u w a g ę republ i -
k a n ó w we F r a n c j i n a groźbę 
w y n i k a j ą c ą z t y ch m a c c a r t y -
s towskich f o r m represj i , s toso-
w a n y c h bez sądu. P r a w o obro-
ny zosta ło p o g w a ł c o n e przez 
o d e b r a n i e obywate l s twa f r a n -
-.uskiego F r a n c u z o m natural i -
j o w a n y m , w y r a ż a j ą c y c h opi-
nie różne od op in i i r z ą d ó w o -
becnych . 

PODWODNY 
HELIKOPTER 

Jak podają z Brukseli, prof, 
Piccard nie przestał zadziwiać 
świat. Niedawno, bo zaledwie 
23 lata temu, w 1931 r. pobił 
on rekord we wznoszeniu się 
w stratosferę, przekraczając 
16.000 m. Ostatnie jego prace 
uwieńczone zostały 30 wrześ 
nia 1953 r. wspaniałym osiąg-
nięciem zanurzenia się na spe-
cjalnym aparacie w głębiny 
morskie osiągając 3.150 m. 

Obecnie prof. Piccard o-
świadczył, że jego ostatnim 
wynalazkiem jest — podwod 
nv helikopter. 

Aparat ten, w formie łodzi 
podwodnej, będzie zaopatrzo 
nv w olbrzymi ster (rotor) u-
mieszczony nad obrotnicą 
puszczony elektrycznym mo-
torem w ruch, będzie służył 
do pionowego opadania i wzno 
szenia się, podobnie jak w he-
likopterze. Napęd w przód 
dostarczać będą dwa śmigła 
umieszczona w linii przekąt-
nej na obrotnicy. 

Ten nowy aparat uczonego 
nazywa się „Mesocaphe" i o-
siągnąć może 2.000 m. w głąb 
morza. Jego kabina zostanie 
zbudowana całkowicie z ma-
terii plastycznej celem udo-
stępnienia badań życia w głę-
binach morskich. 

Włoska opinia publiczna... 
Dokończenie ze str. 1) 

cala la historia mi gra na ner-
wy. Gdy pomyślę, że de Ga-
speri zaprzepaścił wybory i że 
mnie się przypisuje winę!" 

L u b też: 
„ W czerwcu 1953 r. ostrze-

głam de Gasperi'ego, że Foster 
Dulles i prez. Eisenhower przy-

STRAJK NAUCZYCIELI 
I PROFESORÓW 

(Dokończenie ze sir. t-szej) 
W k o m u n i k a c i e o g ł o s z o n y m 

w w y n i k u r o z m ó w przeprowa-
d z o n y c h w środę i c zwartek 
m i ę d z y de l ega tami o rgan izac j i 
nauczyc i e l sk i ch i p r e m i e r e m 
Lanie lem, które n ie da ły żad-
n y c h p o z y t y w n y c h rezultatów 
— F e d e r a c j a i K o m i t e t un i -
wersytecki opub l ikowały ko -
m u n i k a t y , w k tó rych o ś w i a d -
czyły, że s tra jk jest k o n i e c z n y 
ze względu n a to, iż budżet 
Oświaty n ie przewidu je kredy -
tów n a po lepszenie sy tuac j i 
personelu n a u c z a j ą c e g o , n a 
b u d y n k i szkolne , s typendia itp. 

Należy podkreś l i ć f akt , że 
s tra jk ten odbędz ie się w dn iu 
k iedy Z g r o m a d z e n i e N a r o d o -
we będzie r o z p a t r y w a ć budżet 
o światy i że p o raz pierwszy 
w chwi l i gdy min i s ter Oświa -
ty, A n d r e Mar ie , przedstawi 
Z g r o m a d z e n i u s w ó j p r o j e k t 
budżetu , szkoły i un iwersyte -
ty f r a n c u s k i e będą zamknię te . 

12 ZGROMADZEŃ... 
(Dokończenie ze str. l-szej) 

zowane przez komitety chłopskie 

jęli zasady „Europejskiej XVspôl 
noty Obronnej" tzn. uzbrojenie 
Europy i że jeśli Włochy nie 
przystąpią do niej mogą one 
spodziewać się znacznej reduk-
cji amerykańskiej pomocy fi-
nansowej... 

Tygodnik „Eureupeo" , który 
publ ikuje te oświadczenia do-
daje: 

„Dzięki gadatliwości „signo-
ri" Luce dowiedzieliśmy się, że 
Scelba (ministeY Spraw wewn) 
zapowiedział ostatnio, że podej-
mie zarządzenia, celem zwalcza-
nia wpływów komunistycznych. 
Zarządzenia te zostały podykto-
wane w tonie stanowczym 
przez ambasadora St. Zjedn.". 

Olbrzymia część prasy włos-
kiej d o m a g a się natychmiasto -
wego odwo łan ia p. Claire Booth-
Luce. 36 senatorów komunisty-
cznych i soc ja l is tycznych w n i o -
sło wniosek o interpelacje na 
temat : czy rząd uważa w koń-
cu za konieczne odwołanie ..dy-
p l o m a t y " amerykańskiego ? 

PROCES 
MARIE BESNARD 

'l) mrzevm se str t-sze.j) 
W ziemi, bez kontaktu z tle-

nem, proces rozpuszczalności ar-
szeniku odbywa się zupełnie ina-
czej. 

W konkluzji, rzeczoznawca oba-
la tezę toksykologów sądowych, 
którzy orzekli, że woda nie może 
rozpuścić arszeniku znajdującego 
się w ziemi. 

O KOSMYKACH WŁOSOW 
Zeznaje prof. Olivier, który 

krytykuje metodę radioaktywna, 
1 przeprowadza doświadczenie na 
dwóch kosmykach włosów pobra-

w obronie rolnictwa i o utrzyma- nych na jednym z trupów. 
nie pokoju. Jeszcze inne, zostały 
zwołane przez departamentalne 
komitety dla pokojowego rozwią-
zania problemu niemieckiego. Na 
wszystkich tych różnorodnych ze-
braniach, uczestnicy zobowiązali 
się wzmocnić wspólną akcję i 
wysłać jak największą ilość de-
legacji do parlamentarzystów, aby 
domagać się od nich odmowy ra-
tyfikacji Europejskiej Wspólnoty 
Obronnej, 

Makabryczna ta scena przybie-
ra jednak charakter wybitnie 
groteskowy gdy zostaje stwier-
dzone, że włosy należą do inne-
go trupa aniżeli przypuszczano... 

Strona skarżąca domaga się, 
ażeby przyniesiono włosy „ j e j " 
trupa to znaczy Leona Besnard... 

Na tym kończy się ostatnia au-
diencja. 

W następnym numerze podamy 
dalsze sprawozdanie. 



zadania ostatnich 
planu 6-letniego» 

« Główne 
dwóch lat 

z referatu H. Minca na II Zjeździe P.Z.P.R. (2) 
3) INNE FORMY POMOCY 

PRODUKCYJNEJ 
DLA ROLNICTWA 

SPECJALNA uwagę trzeba 
zwrócić na właściwe zaopa-
trzenie wsi w środki transpor 

towe. Jeżeli chodzi o pojazdy me-
chaniczne, to w latach 1954-1955 
winny być znacznie zwiększone 
ich przydziały dla PGR-ów, POM-
ów i większych spółdzielni pro-
dukcyjnych. 

W celu wyposażenia warszta-
tów remontowych w rolnictwie, 
należy w 1954 r.t zwiększyć przy-
działy dla Min. Rolnictwa do o -
koło 1000 sztuk obrabiarek. 

Należy rozwijać i popierać ak-
cję obejmowania przez zakłady 
przemysłowe szefostwa nad POM 
ami w celu udzielania przez za-
kłady przemysłowe o dobrze zor-
ganizowanej obróbce mechanicz-
nej pomocy w zakresie organiza-
cji i techniki remontów maszyn 
rolniczych. 

Należy pilnie kontrolować wy-
konanie znacznie powiększonych 
dla lat 1954-1955 przydziałów ta-
kich niezbędnych dla wsi arty-
kułów, jak gwoździe budowlane 
i papowe, łańcuchy gospodarskie, 
łopaty i szpadle, widły, siekiery, 
noże do sieczkarni, wiadra ocyn-
kowane, konwie do mleka itp... 

Ważną sprawą jest rozwinięcie 
na wsi wysoce dziś niedostatecz-
nych sieci niezbędnych dla po-
trzeb rolnictwa punktów usługo-
wych. 

W 1955 r. należy osiągnąć co-
najmniej stan sieci w wysokości 
60 tys. punktów usługowych sta-
łych i lotnych wobec około 40 tys. 
takich punktów działających w 
1953 r. 

Takie są główne linie, po któ-
rych winno iść wzmożenie pomo-
cy produkcyjnej dla rolnictwa. 

II. — WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ 

ARTYKUŁÓW SZEROKIEGO 
SPOŻYCIA 

W 1953 r. globalna produkcja 
przemysłu wytwarzającego 

przedmioty spożycia wzrosła o 99 
proc. w porównaniu z 1949 r. Jed 
nakże zadania planu 6-letniego w 
zakresie wielu podstawowych ar-
tykułów powszechnego spożycia 
nie zostały w pełni wykonane. 

Produkcja wielu artykułów po-
wszechnego spożycia wyraźnie nie 
nadąża za stałym wzrostem za-
potrzebowania ludności. Po za 
tym jakość, wąski asortyment 
wyrobów, nieestetyczne wykona-
nie, zle opakowanie, niestosownie 
do gustu konsumenta, jest często 
powodem słusznych skarg ludno-
ści. 

Dlatego nasz zjazd, stawiając 
jako naczelne zadanie podniesie-
nia stopy życiowej mas pracują-
cych, winien postawić konkretne 
i sprecyzowane żądania pod adre-
sem poszczególnych gałęzi prze-
mysłu w celu uzyskania wzrostu 
ilościowego i zasadniczej poprawy 
jakości artykułów przemysłowych 
szerokiego spożycia. 
1) PRZEMYSŁ SPOZYWCZY 

W przemyśle spożywczym przy 
znacznym wzroście ilości pie 

czywa, dostarczonego na rynek, 
konieczne jest urozmaicenie jego 
asortymentu i ulepszenie jego ja-
kości. 

W przemyśle mieszanym przy 
ogólnym podniesieniu w 1955 r. 
w porównaniu z 1953 r. produkcji 
mięsa z uboju o około 17 proc. 
należy położyć nacisk na zwiększę 
nie produkcji asortymentów szcze-
gólnie poszukiwanych na rynku. 

Należy także uruchomić pro-
dukcję nowych, wysokiej jakości 
przetworów mięsnych. 

W zakresie mleka i przetworów 
mleczarskich przy ogólnym wzro-
ście mleka spożywczego w 1955 r. 
o około 17 proc. w stosunku do 
1953 r. należy specjalny nacisk 
pcłożyć na wydatniejszy wzrost 
produkcji mleka butelkowego i se 
rów. Szczególnie należy zwiększyć 
produkcję asortymentów poszuki-
wanych na rynku jak np. masła 
pierwszego gatunku, serów szla-
chetnych itd... 

W latach 1954-1955 należy znacz 

nie rozwinąć przemysł rybny i za-
pewnić odpowiednią bazę, przez 
rozszerzenie połowów bałtyckich 
i dalekomorskich. 

W przemyśle tłuszczowym na-
leży podnieść ogólną produkcję 
tłuszczów jadalnych w 1955 r. o 
około 25 proc. w stosunku do 
1953 r. 

W zakresie produkcji mydlą, 
przy ogólnym podniesieniu pro-
dukcji o 16 proc., należy zwró-
cić uwagę na znaczniejszy wzrost 
produkcji mydeł specjalnie po-
szukiwanych, jak np. mydło „po-
wszechne" oraz uruchomić pro-
dukcję nowych wysoko gatunko-
wych mydeł toaletowych. 

2) PRZEMYSŁ LEKKI 

PRZED przemysłem włókienni-
czym, odzieżowym i skórza-

nym obok osiągnięcia dalszego 
wzrostu ilościowego, jako główne 
zadanie staje poprawa jakości i 
rozwój a także wzbogacenie asor-
tymentu. Przy wzroście ogólnej 
produkcji tkanin bawełnianych w 
1955 r. w stosunku do 1953 roku 
o 12 proc., należy wreszcie zwięk-
szyć produkcję takich tkanin 
jak ! pościelowe, koszulowe, po-
pelinowe, zefiry i tkaniny płaszczo 
we i sukienkowe. Podniesienie ja 
kości i estetycznego wyglądu tka-
nin bawełnianych winno nastąpić 
przez stosowanie ulepszonych me-
tod barwienia i drukowania. 

Przy ogóinym wzroście produk-
cji tkanin wełnianych o około 11 
proc. należy osiągnąć wyższy 
wzrost tkanin wysoko procento-
wych przeznaczonych na rynek 
krajowy. Tak np. produkcja tka-
nin czysto wełnianych (100 proc.) 
przeznaczona na rynek krajowy 
wzrośnie o 2,1 miliona m. bieżą-
cych w 1953 r. do 6,8 miliona m. 
bieżących w 1955 r. Ponadto nale-
ży powiększyć produkcję tkanin, 
czesankowych oraz produkcję tka 
nin sukienkowych barwnie tka-
nych i chustek kolorowych. 

W przemyśle jedwabniczym 
przy ogólnym wzroście o 20 proc. 
w 1955 r. w stosunku do 1953 r. 
należy znacznie zwiększyć produk 
cję szczególnie poszukiwanych ar-
tykułów, jak np. sukienkowych 1 
bluzkowych, piki bluzkowej bia-
łej, chustek, apaszek, szalików 
damskich z jedwabiu naturalne-
go, aksamitów sukienkowych, ada 
maszków i atlasów kołdrowych, 
wysoko gatunkowych tkanin me-
blowych. 

W przemysłach . konfekcyjnych 
należy stale powiększać ilość no-
wych. bardziej estetycznych i 
praktycznych modeli. Należy poło-
żyć szczególny nacisk na produk-
cję wyrobów dla niemowląt 1 
dzieci. 

W przemyśle obuwniczym rów-
nolegle ze wzrostem ilościowym 
należy znacznie polepszyć jakość 
obuwia i jego trwałość. 

3) PRZEMYSŁ METALOWY 
I ELEKTROTECHNICZNY 

W 1955 r. należy uzyskać pro-
dukcję naczyń kuchennych 

emaliowanych o około 40 proc. 
większą niż w 1953 r., naczyń 
żeliwnych — o 75 proc. większą, 
naczyń gospodarczych ocynkowa-
nych o 60 proc. większą, wiader 
ocynkowanych o 62 proc. większą. 
Należy także wielokrotnie zwięk-
szyć produkcję naczyń kuchen-
nych aluminowanych. Równoleg-
le winna postępować poprawa ja-
kości produkowanych naczyń 
przez stosowanie ulepszonych me-
tod wytwarzania i lepszych ma-
teriałów. 

W przemyśle elektrotechnicz-
nym należy w 1955 r. podnieść 
ilość produkowanych odbiorników 
radiowych do 360 tys., co stano-
wi 34 proc. wzrostu w stosunku 
do 1953 r. Nsleży podnieść ja-
kość odbiorników radiowych, zna-
cznie zwiększyć produkcję części 
zamiennych. W 1954 r. należy o-
pracować nowy typ odbiornika 
wysokiej klasy, a od 1955 r. uru-
chomić seryjną produkcję tych 
odbiorników. 

Bardzo poważne zadania nale-
ży postawić w dziedzinie rozsze-
rzenia sprzętu, ułatwiającego pro-
wadzenie gospodarstwa domowego 

Należy rozwinąć znacznie pro-
dukcję zegarów wszelkiego typu. 

Szereg nowych wyrobów należy 
wyprodukować z dziedziny optyki, 

w szczególności wprowadzić do 
produkcji polski typ aparatu fo-
tograficznego. 

Znacznemu powiększeniu win-
na ulec produkcja rowerów, a 
mianowicie w 1955 r. o 79 proc. 
w stosunku do 1953 r. Przeszło 
pionie Min. Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła z około 100 tys. w 
2-krotnie należy powiększyć w 
1955 r. w stosunku do 1953 r. pro-
dukcję motocykli 125 cm. sześć, i 
wprowadzić do produkcji moto-
cykl 350 cm. sześć. 

W latach 1954-1955 powinien 
nastąpić zdecydowany przełom na 

odcinku usług przemysłowych i 
konserwacyjno - remontowych. 

Łączna sieć punktów usługo-
wych uspołecznionych i indywi-
dualnych powinna wzrosnąć w 
końcu 1953 r. do około 140 tys. 
w 1955 r. 

Od szyDkiego podniesienia pro-
dukcji artykułów powszechnego 
użytku zależy podniesienie stopy 
życiowej mas pracujących. Musi-
my więc dla wykonania tych za-
dań zmobilizować całą partię i 
stworzyć wszystkie możliwości dla 
szerokiego rozwinięcia Inicjatywy 
mas pracujących. 

W starych czasopismach 's 

R e a l i z a c j a P l a n u 6 - l e t n i e g o przynosi polsk im masom 
pracu jącym poważne sukcesy w zakres ie rozwoju urządzeń 
socja lnych i kul tura lnych. O b o k w ie lk iego budownictwa 
przemysłowego rozwija się w szybkim t e m p i e budownictwo 
mieszkaniowe na te ren ie c a ł e g o kra ju . B y nie mnożyć cyfr 
i p rzyk ładów, wystarczy wymien ić trzy n i e d a w n e m e l d u n -
ki prasowe z trzech ośrodków Polsk i : 

1) „ P o w a ż n i e poprawi ły w y b u d o w a n o 4 hote le robot-

się warunki soc ja lne za łogi 

Z a k ł a d ó w M e c h a n i c z n y c h J[m. 

Karo la Świerczewsk iego w El 

b l ą g u . W ostatnim czas ie do 

użytku za łog i o d d a n o tu 

1 3 5 0 izb mieszka lnych oraz 

IV 17-tu nowych blokach na osiedlu robotniczym Bronowice mieszkają iv jasnych, wygod-
nych i nowocześnie urządzonych miesikaniach — pracownicy Fabryki Samochodów Cięża-
rowych w Lublinie. W celu polepszenia warunków mieszkaniowych pracowników fabry-
ki rozpoczęto poza dalszą rozbudową osiedla Bronowice budowę drugiego osiedla w pobli-
żu zakładów. W bloku XII na osiedlu Bronowice mieszka wraz ; rodziną tokarz — bryga-
dzista narzędziwni FSC — Władysław Domagała. Na zdjęciu:Domagała z żoną i córką w no-
wym 3-pokojowym mieszkaniu. (Fot. C A F ) 

C Z Y T A J C I E 

R O Z P O W S Z E C H N I A J C I E 

„ P R Z E G L Ą D P O L S K I " 

Znaczne rozszerzenie akcji 
wczasów dzieciecych 

O p e r a c j a t ę t n i c z z a s t o s o w a n i e m 
s z t u c z n y c h p ł u c > « 

N i e z w y k l e c i e k a w e j i 
t r u d n e j o p e r a c j i d o k o n a -
n o o s t a t n i o n a o d d z i a l e 
c h i r u r g i c z n y m I n s t y t u t u 
G r u ź l i c y w W a r s z a w i e . 

P a c j e n t — 5 - l e t n i A n -
d r z e j P . — m i a ł w r o d z o -
n ą z ł o ż o n ą w a d ę s e r c a . 
P o n a d t o z w ę ż o n a t ę t n i c a 
p ł u c n a o g r a n i c z a ł a n o r -
m a l n y p r z e b i e g k r w i p r z e z 
p ł u c a , p o w o d u j ą c t y m s a -
m y m s t a ł y b r a k t l e n u w 
o r g a n i ź m i e . C h ł o p i e c n i e 
w s t a w a ł z ł ó ż k a . 

O p e r a c j a t r w a ł a t r z y 
g o d z i n y , b y ł a o n a w y b i t -
n y m o s i ą g n i ę c i e m n o w o -
c z e s n e j c h i r u r g i i i t e c h n i -
k i o p e r a c y j n e j . 

Z a s t o s o w a n o m . i n . n a j 
n o w s z e ś r o d k i i m e t o d y 
z n i e c z u l e n i a , k o n i e c z n e 
p r z y t e g o r o d z a j u z a b i e -
g u . O p e r u j ą c b o w i e m w e -
w n ą t r z k l a t k i p i e r s i o w e j , 
t r z e b a b y ł o w y ł ą c z y ć n a -
t u r a l n y o d d e c h c h o r e g o . 

» 
T o t e ż m i e j s c e s t o s o w a n e j 
d a w n i e j — z w y k ł e j m a s k i 
d o p o d a w a n i a n a r k o z y — 
z a j ą ł s k o m p l i k o w a n y p r e -
c y z y j n y a p a r a t — „ s z t u c z 
n e p ł u c a " . P r z e z c z a s z a -
b i e g u t ł o c z y ł y o n e r y t m i -
c z n i e d o p ł u c c h o r e g o H e n 
i m i e s z a n i n ę g a z ó w z n i e -
c z u l a j ą c y c h . 

Z a b i e g u d a ł s i ę . D o t ę t -
n i c y p ł u c n e j c h o r e g o p o -
z a j e j p r z e w ę ż e n i e m d o -
ł ą c z o n o j e s z c z e t ę t n i c ę 
p o d o b o j c z y k o w ą , z w i ę k -
s z a j ą c w t e n s p o s ó b p r z e -
p ł y w k r w i p r z e z p ł u c a i 
j e j u t l e n i e n i e . 

A n d r z e j P . b ę d z i e m ó g ł 
ż y ć i n o r m a l n i e r o z w i j a ć 
s i ę . 

B y ł a t o 9 z k o l e i t e g o 
r o d z a j u o p e r a c j a , w y k o n a -
n a w W a r s z a w s k i m I n s t y -
t u c i e G r u ź l i c y p r z e z w y -
b i t n e g o s p e c j a l i s t ę w t e j 
d z i e d z i n i e c h i r u r g i i — 
d o c e n t a L e o n a M a n t e u f -

f l a . 

W tegorocznym sezonie let-

nim nastąpi z n a c z n e rozsze-

rzenie akc j i wczasów d z i e c i ę -

cych i koloni i letnich. M . in. 

dwukrotnie większa i lość d z i e -

ci niż w ub. roku weźmie u-

dz ia ł w koloniach d la aktywu 

harcersk iego wsi. Wczasy w 

mieśc ie o b e j m ą o 1 0 proc. 

uczestników więce j w porów-

naniu z latem ub. roku. W 

wyc ieczkach uczniów szkół 

wiejskich do miast b ę d z i e u-

czestniczyło w b. roku o 1 5 

proc. w ięce j dz iec i niż w ub. 

roku. 

Jak wykaza ła ostatnio o d -

byta narada poświęcona or-

gan izac j i wczasów dla dz iec i , 

wśród różnych form wczasów 

dz iec ięcych , z których w ub. 

roku skorzystało 5 6 0 tys. 

dz iec i , na jwiększą p o p u l a r -

nością c ieszyły ~ się ko lonie 

oraz obozy d la młodz ieży i 

wycieczki dz iec i ze wsi do 

miast. T o t e ż g łównie te formy 

wczasów postanowiono rozsze-

rzyć w b . r. 

n icze na 7 5 0 miejsc . U r u c h o -
miony został ż ł ó b e k oraz 2 
p r z e d s z k o l a " . 

2 ) „ D o końca 1 9 5 3 roku 
p o n a d 1 0 . 0 0 0 mieszkańców 
Częs tochowy otrzymało nowe 
s łoneczne , suche mieszkania . 
W r. 1 9 5 4 budownictwo mie-
szkaniowe d a l e j poważn ie 
wzrośn ie" . 

3 ) „ W l ipcu ub. r. budowni 
czowle stolicy, wznoszący o -
s ied la mieszkaniowe w ra-
mach budownictwa Z O R , o d -
da l i d o użytku 1 9 7 1 izb mie-
szka lnych" . 

A oto ki lka cytatów, i lust-
rujących n ę d z ę mieszkaniową 
ostatnich lat Polski s a n a c y j -
ne j : 

„ P o n u r e są cy&y, i lustrują-
j ą c e n ę d z ę mieszkaniową w 
Warszawie . N a j b a r d z i e j p r z e -
p e ł n i o n e są d z i e l n i c e robot-
n icze , których p r z e l u d n i e n i e 
stale wzrasta. L u d n o ś ć na ju-
boższa gn ieźdz i się w z a t ę c h -
łych norach, t łoczy się — po 
k i lkanaśc ie n ieraz osób — w 
c iasnych i z d e b k a c h . O b o k 
luksusowych, nowoczesnych 
domów d la sfer z a m o ż n y c h , 
widz imy mieszkan ia robotni-
cze , u r ą g a j ą c e n a j e l e m e n t a r -
nie jszym z a s a d o m hig ieny . 
M a m y poza tym w Warszawie 

9 6 tysięcy rodzin nie pos iada 
jących własnego m i e s z k a n i a , 
lecz mieszka jących k ą t e m . 
B r a k nam o k o ł o 2 0 0 0 tys. 
izb d la u b o g i e j l u d n o ś c i " . 

( K U R I E R W A R S Z A W S K I 
3 . 1 0 . 1 9 3 6 ) 

„ C a ł a rozpacz l iwa groza 
po łożen ia mieszkan iowego lu 
dzi ubogich w Po l sce o k a ż e 
się z na leżytą wyrazistością, 
g d y uświadomimy sobie , j ak ie 
są owe mieszkan ia , d a j ą c e 
schronien ie dwóm trzec im lud 
ności miast polsk ich . O t o jak 
wynika z b a d a ń Instytutu G o -
spodarstwa S p o ł e c z n e g o , p o -
łowa mieszkań robotniczych 
pozbawiona jest na leży tego 

oświet lenia d z i e n n e g o , a d ru-
ga połowa tonie w wi lgoc i . . . 
T a k ż y j e i mieszka o lbrzymia 
część ludności w Po l sce . A l e 
mowa d o t ą d by ła ty lko o sta-
nie bytowania lokatorów, tych 
co korzystają z tak' z w a n e j 
„ o c h r o n y " . A cóż p o w i e d z i e ć 
o mieszkaniach owych „ P e k i -
n ó w " , „ B u d a p e s z t ó w " , d a j ą 
cych upiorną p a r o d i ę miesz-
kania tys iącom robotników 
g d y ń s k i c h ? C o p o w i e d z i e ć o 
lokatorach ruder „ M ą d r y " w 
G r u d z i ą d z u , b u d w Torun iu 
na tzw. „ G ó r a c h K o z a c k i c h " ? 
Jak zakwal i f ikować warunki 
życia w b a r a k a c h d la b e z d o m 
nych na Żo l iborzu i l e p i a n -
kach i jask in iach na Ś l ą s k u ? 
Jakimi terminami okreś l ić e g -
zys tenc ję mieszkańców sta-
rych m a g a z y n ó w wojennych w 
Tarnowie , wa lących się murów 
A n n o p o l a w W a r s z a w i e , f a -

4.500 bibliotek powszechnych 25 tys. 
punktów bibliotecznych wypoźyczyto 
w ub. r. ponad 48 milionów książek 

W e d ł u g n i e p e ł n y c h jeszcze 
d a n y c h C e n t r a l n e g o Zarz . Bi -
bl iotek, c z y n n y c h było w r. ub. 
w c a ł e j Po lsce ok . 4.500 publi-
c z n y c h bibl iotek powszech -
n y c h ( w r a z z f i l i a m i ) oraz ok. 
25 tys. p u n k t ó w b ib l i o tecznych 
Ł ą c z n y stan ks ięgozb iorów 
tych p lacówek wzrósł w c iągu 
ub. r. o przeszło m i l i o n t o m ó w 
i wynos i obecn ie p o n a d 17 m i n 
t o m ó w . Ł ą c z n a l iczba czytelni -
k ó w wszystkich pub l i c znych 
bibl iotek p o w s z e c h n y c h w r. 
ub. wynos i ła ok . 2.476.500 osób . 
W y p o ż y c z y ł y one w c iągu roku 
ok. 48.530.000 książek. 

L i czby te nie o b e j m u j ą bi-
b l iotek n a u k o w y c h i szko lnych 
j a k również b ib l iotek p r o w a -
d z o n y c h przez zw. zaw. i orga-
n izac je m a s o w e czy też bibl io-
tek w zak ładach pracy i insty-
t u c j a c h . 

WĘGRY 
* 

ZNIŻKA C E N MIĘSA, 
W Y R O B Ó W 

MASARSKICH 
I T Ł U S Z C Z U 

R a d i o z B u d a p e s z t u p o d a -
ło, ż e R a d a Ministrów R e p u -
bl ik i L u d o w e j W ę g i e r p o -
wzię ła d e c y z j ę nowej zniżki 
cen d e t a l i c z n e j sprzedaży mię 
sa, wyrobów masarskich i t łu-
szczu. 

Zn iżka ta b ę d z i e w wyso-
kości 1 0 do 1 4 , 3 proc . na 
margarynę i ol iwę; od 4 do 

na różne k a t e g o -
wyrobów masars-

W r. ub. s p e c j a l n y nac i sk 
p o ł o ż o n o n a usprawnien ie dzia 
ła lnośc i b ib l iotek g m i n n y c h , 
k t ó r y c h m a m y ok. 3 tys. oraz 
uaktywnien ie praęy p u n k t ó w 
b ib l i o tecznych . 

W br. p l a n o w a n a jest dal-
sza r o z b u d o w a sieci b ibl iotek, 
zwłaszcza n a wsi , oraz dalsza 
szeroka k a m p a n i a popularyza -
c j i czyte ln i c twa i w e r b o w a n i a 
s ta łych czyte ln ików. Poważną 
rolę odgrywa tu O g ó l n o k r a j o -
wy K o n k u r s Czyte ln ików W i e j 
skich. I e tap tego k o n k u r s u 
o b j ą ł przeszło pó l m i l i o n a 
c h ł o p ó w . 

brycznych w R a d o m i u , bieda' 
— os iedl i w B y d g o s z c z y ? " 

( K U R I E R P O R A N N Y . 
1 7 . 1 . 1 9 3 9 ) 

R z ą d sanacy jny stosował 
swoistą po l i tykę p o p i e r a n i a 
budownictwa mieszkan iowego 
P o l e g a ł a ona na u d z i e l a n i u 
kredytów b u d o w l a n y c h i ulg 
podatkowych prawie wy łącz -
nie in ic jatywie prywatne j , b u -
d u j ą c e j w ce lach speku lac j i 1 
wyzysku. S p ó ł d z i e l c z y ruch 
b u d o w l a n y został pozbawiony 
warunków rozwoju. 

„ O g ó ł e m w czasie ostat-
nich lat p i ę c i u Towarzystwo 
O s i e d l i R o b o t n i c z y c h wznio-
sło około 1 9 . 6 0 0 izb w W a r -
szawie. Jak d a l e k o owe 1 9 
tys. izb z a s p o k o i ł o na jważnle j 
sze b o d a j pot r zeby mieszka-
n iowe? O b l i c z o n o , ż e w P o l -
sce b r a k p o n a d mil ion mie-
szkań j e d n o i dwuizbowych . 
J e ż e l i b y więc rozłożyć p lan 
z a s p o k o j e n i a tych pot r zeb na 
okres 1 0 lat, n a l e ż a ł o b y ro-
cznie b u d o w a ć ok. 1 8 0 tys ię-
cy izb. L i c z ą c po 2 tys. z ł . za 
j e d n ą i z b ę d la sf inal izowania 
b u d o w y n a l e ż a ł o b y zmobi l i zo 
wać sumę 3 6 0 mi l ionów z ł . 
rocznie . T y m c z a s e m w u b i e g -
łym sezonie b u d o w l a n y m 
T O R r o z p o r z ą d z a ł k redytami 
w wysokości p r z e k r a c z a j ą c e j 
z a l e d w i e 1 2 mi l ionów z ł . R z e 
czywistość d a l e k a jest tu o d 
j a k i e g o k o l w i e k I d e a ł u . A l e 
muszą, muszą z n a l e ź ć się fun-
dusze , a b y z n i k ł y h a n i e b n e 
w naszych czasach nory m i e -
szka lne , kl i tki , w których (do 
słownie) g n i e ź d z i się po d w a -
dz ieśc ia osób, i z a l a n e w i l g o -
cią g roby za ż y c i a , wywołu-
j ą c e najstraszl iwsze c h o r o b y 
z a k a ź n e — mroczne sutery-
n v " . ( G A Z E T A P O L S K A , 

2 0 . 1 0 . 1 9 3 8 ) 

N ę d z a mieszkaniowa P o l -
ski p rzedwrześn iowe j stale 
wzrasta ła , b e z n a j m n i e j s z e j 
nadz ie i na j a k ą k o l w i e k p o -
prawę , j ak to w idz imy o b e c -
nie na p r z y k ł a d z i e W ł o c h I 
innych kra jów, n ę d z a miesz -
kaniowa stanowi j e d e n ze śle 
pych z a u ł k ó w ustroju k a p i t a -
l i s tycznego. Z w i ę k s z a j ą c ą się 
z k a ż d y m rok iem j lość nowych 
os iedl i mieszkaniowych w P o l -
sce L u d o w e j stanowi j e d n ą z 
podstawowych z d o b y c z y nowe 
go ustroju s p o ł e c z n e g o . 

1 4 , 8 proc. 
rie mięsa i 
kich. 

D e c y z j a 
1 5 bm. 

ta weszła w życ ie 

Upowszechnienie książki sianowi praktyczną realizację prawa 
obywateli do oświaty i kultury, zagwarantowanego w art. 62 
projektu Konstytucji Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej. Książ-
ka dotarła do zakładów pracy i masowo rozchodzi się wśród 
szerokich rzesz pracujących. Stale rosnąca sieć kolporterów 
„Domu Książki" w zakładach pracy pomaga robotnikom i pra-
cownikom umysłowym w wyborze odpowiedniej literatury, 
Na zdjęciu : Ogólny widok kiosku „Domu Książki" w świetli-
cy P.P. KAM Nr. 3D w Warszawie. 
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1 Zdzióicua JCuâahÂi | 

I ŚW IT I 
— Z osiedziesiąt... A lbo d a j już ca-

le sto. Myślę, że d o lutego ci o d d a m . 
— Dobra , dobra — nie pali się. Więce j 

może ci potrzeba, to m ó w — nie krępuj 
się — łagodnie nadskakiwał Grzelak. 

— E, nie . S w o j e grosze będę mia ł nie-
długo... Dosyć m i sto. 

Grzeak syknął c i chutko ze złości. Li-
czył n a to, że choc iaż dwieście tysięcy 
wetknie W n o r o w s k i e m u . Zor ientował się, 
że dalsze n a m a w i a n i e n i c n ie pomoże , 
a tylko wzbudzi podejrzenia . S ięgnął d o 
spodnie j kieszeni i w y j ą ł mały , płaski 
woreczek z p łótna. Z kwadrans liczyli 
pieniądze, p o c zym Grze lak spiesznie 
odszedł do d o m u . 

W t y m s a m y m m n i e j więce j czasie 
szedł z Lipia do Zakrzewka m ł o d y czło-
wiek. Zaraz przy pierwszej chałupie 
skręcił z drogi . M i n ą ł maleńką kuźnię 
ze s t o j ą c y m przed nią na wie lk im pn iu 
k o w a d ł e m i wszedł d o sieni. 

Kos iorek wstawał dopiero . S iedząc n a 

rozbebeszonej pościel i z j edną nogą w 
bucie, owi ja ł onucą drugą stopę, opar ł -
szy piętę o krawędź łóżka. Przywital i 
się krótko i Kos iorek kończył swo je za-
jęcie. Ogładzi ł s tarannie drugą onucę i 
wsuwał but, s łucha jąc j ednocześn ie z 
wielką uwagą słów Moroza . Mówi l i o w y -
mianie . Moroz , cz łonek Parti i z Lipia, 
przybył ostrzec ch ł opów przed spekulan-
tami. 

— Złapcie , towarzyszu, jakiegoś zet-
e m p o w c a mądrze jszego — powiedział 
Kosiorek. — Ja, n i m się tu wygrzebię, 
n i m wylezę — to wiecie... Ot, do Pa jdz ia -
ka najbl iże j , czwarta chałupa. O n chet -
nie was wyręczy. Trzeba przelecieć p o 
chałupach. . . W i a d o m o , że nikt n i c nie 
wie... 

Po wy jśc iu od Kos iorka n a t k n ą ł się 
M o r o z n a sołtysa. Zna ł Matusiaka, bo 
sołtys często przebywał w Lipiu w G m i n -
ne j Radz ie Narodowe j . Zre ferował m u 
n a poczekaniu całą rzecz. 

— O r a n y ! — Matus iak nie ukrywał 
swego przerażenia. — Ja lecę zawiado-
m i ć ludzi ! — Bieg iem prawie skręcił do 
najbl iższej bramy. 

— Sołtys ie ! — zawołał Moroz — po-
czekajcie . — Matus iak wróci ł się do 
furtki Grzelaka. 

— Tuta j będą w a m p o m a g a ć i zet-
empowcy . Ja właśnie idę do jednego . 
Ty lko na jp ierw zawiadomc ie b iednych, 
żeby i ch bogacze nie wyzyskiwali . K t o 
tu mieszka? — spytał patrząc na prze-
stronne obejście . 

— T u ? — Grze lak ! 
— Grzelak? T a k i c h to na końcu.. . Je -

go nikt nie oszuka — on kogo prędzej . 
D o i n n y c h idźcie na jprzód . 

— Co wyśc ie? — sołtys wytrzeszczył 
w zdumieniu oczy. — A kto m a pienią-
dze, j a k nie Grze lak? C o t a m obchodz i 
w y m i a n a takiego, który grosza nie m a 
w kieszeni ! Nic — b o on i tak nie bę-
dzie wymienia ł . Tak i zaś j a k Grzelak !... 

P o d n i e c o n y sołtys n ie dokończył zda-
nia i pobiegł w p o d w ó r k o Grzelaka. M o -
roz zaklął szpetnie. Szybko, nie patrząc 
za sołtysem, pobiegł do Pajdz iaka. 

Podczas gdy sołtys siedział u Grzela-
ków, zatrzymany rozmową , Pa jdz iak z 
M o r o z e m obeszli całą wieś i kolonie . Nie 
byli tylko u Przedlackie j , sołtysa, W n o -
rowskiego, Grzelaka i u ty ch bogatszych 
c h ł o p ó w z kolonii . 

V I 

W Zakrzewku szalały plotki. 
Nawet najbiednie js i , którzy nie miel i 

pieniędzy lub mieli bardzo mało , ulegali 
w pierwszych chwi lach fal i pop ło chu i 
powtarzal i z g łębokim prze jęc iem prze-
różne bzdury. K t o j e wymyśla ł , kto pusz-
czał w obieg — ustalić by łoby trudno. 
M ó w i o n o , że wszystko n a łeb zdrożeje, 
że to w przeddzień w o j n y , że będą c h o -
dzić po d o m a c h , przeprowadzać rewizje 
i zabierać ubrania z szaf. Plotka hulała 
i rozrastała się z dnia n a dzień. 

Niektórzy walczyli z n ią , j a k mogl i . 

Z e t e m p o w c y próbowal i w y s t ą p i ć zorga-
nizowanie . Ogłosi l i zebranie gromadzkie , 
żeby ludz iom w y j a ś n i ć , n a c zym polega 
r e f o r m a waluty . Ale n a zebranie przy-
szli ty lko tacy , k t ó r y m nie potrzeba by-
ło w y j a ś n i a ć . 

Ki lku ś w i a d o m y c h zakrzewiaków, j a k 
Kos iorek , C h o j n a c k i , Pa jdz iak — wal-
czyło z plotką drogą r o z m ó w z b iedn ie j -
szymi c h ł o p a m i . Da ło to p r z y n a j m n i e j 
ten wynik , że c h o ć ch łop i c i nada ł n a -
rzekali wierząc w różne bzdury, j e d n a k 
złośliwie zaczęli patrzeć n a takich, j a k 
Grzelak, W n o r o w s k i i Przedlacka. 

ś m i a l i się z przygody Przedlackie j . W 
niedzielę rano zanios ła o n a Kos i o rkowi 
pieniądze, które należały m u się za ro -
botę od kilku miesięcy. Nie przypuszcza-
ła, że u Kos i o rka był już M o r o z i kowal 
wie o wymian ie . Przymrużył chytrze 
oczka i s łuchał z dziecięcą na iwnośc ią , 
n iby to się u ś m i e c h a j ą c z zadowolenia , 
że o trzymał całą należność . 

K i e d y już odl iczyła p ieniądze i po ł o -
żyła na stół, Kos iorek n a j s p o k o j n i e j w 
świecie oświadczył , że należy m u się trzy 
razy tyle. Przedlacką o g r o m n i e to zdzi-
wi ło i oburzyło . Doszło d o kłótni . Z ta-
ką pasją grała swoją rolę, że zgn iewany 
Kos iorek nie wytrzymał w końcu . U m o -
czył miot łę w wodz ie i „przechrzc i ! " 
babę. 

— Ty nie wiesz, c h o l e r o ! — mruczał , 
gdy wrzeszcząca wniebog łosy Przedlacka 
była już n a drodze. — Dobre serce cię 
tu przygnało ! ! ! 

W poniedz ia łek G r z e l a k o w a zanios ła 
d o G m i n n e j R a d y N a r o d o w e j całą n a -
leżność za podatk i . Grze lak wstydzi ł się 
iść, bo przedtem żalił się stale w Lipiu, 
że n ie m o ż e tyle p łac ić , i w c i ą ż prosi ł 
0 ulgi. Przy ję l i p ien iądze od kob iety z 
z u p e ł n y m s p o k o j e m . Zauważy ła j e d n a k 
z n a c z ą c e spo j rzenia i domyś l i ła się, i le 
to będzie gadania , gdy ty lko wy jdz ie za 
próg . 

Grzelak, u c z e k u j ą c y niec ierpl iwie j e j 
powrotu , usłyszał czy jeś kroki w sieni 
1 zobaczył w c h o d z ą c e g o W n o r o w s k i e g o . 

— G r z e l a k ! Ty... ty... oszukałeś mnie. . . 
j a k łobuz! . . . — ze złością krzyknął W n o -
rowski zaraz o d progu , n ie m ó w i ą c n a -
wet dzień dobry . 

— W imię O j c a i Syna.. . — Grze lak 
przeżegnał się. — C o ty... 

W n o r o w s k i przerwał m u porywczo . 
— Nie u d a w a j ! Przecież ani ty n ie j e -

steś głupi, ani ja . T f u ! 
— O co ci chodz i ? — Grze lak z dobrze 

u d a n y m zdz iwieniem wytrzeszczył oczy 
n a W n o r o w s k i e g o , p rzedeptu jąc n iespo -
ko jn ie z nog i n a nogę . 

— Nie u d a w a j wariata , d o d i a b l a ! — 
W n o r o w s k i e g o ogarn ia ła coraz większa 
złość. — Przyniosłeś m i gotówkę , boś 
zwacha ł p i smo nosem. Myślałeś , żeś p o -
padł n a durnia.. . M a s z ! 

Cisnął n a stół plik w y m i ę t o s z o n y c h 
b a n k n o t ó w . 

— A a a a ! — j ę k n ą ł z rozpaczą Grze -
lak. — T o ty m n i e za takiego masz.. . 
T o ty tak... — patrzył n a p ieniądze b le -

d n ą c coraz bardzie j . Teraz j u ż nie uda -
wał . P o skurczone j twarzy przebiegały 
drgawki . 

W n o r o w s k i zerkał n a n iego , lekko 
zdz iwiony . Spodz iewał się zobaczyć i 
usłyszeć co innego . P r z y g o t o w a n y był n a 
kłótnię , a n a w e t bó jkę . Zaskoczy ła go 
pos tawa Grze laka . 

— T o ty tak wymyśl i łeś , W n o r o w s k i 
— usłyszał szept pe łen gorzkie j w y m ó w -
ki. — T a k m n i e n i sko posądzi łeś . D o -
brze... Niectt będzie... Nie takie przeży-
wa l i śmy klęski n ie raz — i żyło się j a k 
cz łowiek z cz łowiekiem. Pamiętasz w o j -
n ę j edną i d r u g ą ? — syczał — P a m i ę -
tasz?... 

W n o r o w s k i poczu ł się n ieswo jo . Nie 
rozumia ł jeszcze, d o czego Grze lak zmie -
rza. 

— J a k ty możesz gadać , że c ię oszu-
k a ł e m ! Czy j a a lbo ty — wiedz ie l i śmy 
o c z y m ś ? Poszed łem j a k człowiek.. . p o -
m ó c . Prosi łeś k iedyś — no , n ie m i a ł e m . 
A n t e k przyniósł. . . d laczego n ie m a m 
dać , j a k kto potrzebu je . J e c h a ł e m n a 
ca ły dzień d o I ł ó w k a — myś lę s o b i e : 
„ M o ż e akurat w niedzie lę będzie m ó g ł 
coś załatwić. . . m a czas" . Poszed łem j a k 
d o brata... p o m ó c . I m a s z — odp łac i ł c i ! 

Grze lak patrzył w c i ą ż n a p ien iądze i 
m r u g a ł oczami , j a k dz iecko przed p ła -
czem. D o gard ła szła m u n a g ł a dusz -
ność . W n o r o w s k i o b s e r w o w a ł g o pi lnie , 
u p e w n i a j ą c się coraz bardzie j , że n i e 
uda je . A le n ie m ó w i ł nic . 
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Francuski Związek Młodzieży 
Republikańskiej ( U. J. R. F. ) 
przeprowadzi akcje przeciw 

uzbrojeniu Niemiec 
Z w i ą z e k F r a n c u s k i e j M ł o -

d z i e ż y R e p u b l i k a ń s k i e j o g ł o -

Zapraszamy do świetlicy 
w Saint-Etienne 

Sport w St. Et i enne i okol i -
cy rozszerza się szyfiko, mło -
dzież chętn ie i z zapa łem po 
s k o ń c z o n e j pracy , gdy n a to 
p o g o d a pozwala , zapełnia boi -
ska spor towe by się t r enować 
w piłce n o ż n e j czy też w siat-
kówce . W St. Et ienne istnie je 
drużyna sen iorów i drużyna 

R O C Z N I C E M I E S I Ą C A 
Karol świerczewski-

Walter 
Karol Swierczewski już we 

wczesnych latach młodości brał 
udział w rewolucyjnym ruchu ro-
botniczym. W czasie pierwszej 
wojny światowej ewakuowany do 
Rosji, bierze w Moskwie udział 
w Wielkiej Rewolucji Październi-
kowej. W szeregach Armii Czer-
wonej walczy na wielu frontach 
z bandami białogwardzistów i 
imperialistycznymi interwentami. 
W okresie walk republiki hiszpań-
skiej przeciwko frankistowskim 
faszystom, popieranym przez Hitle 
ra i Mussoliniego, Karol Swier-
czewski śpieszy na pomoc ludowi 
hiszpańskiemu. Pod hasłem „Za 
wolność Waszą i naszą" walczy 
jako dowódca 14 Brygady Mię-
dzynarodowej, a następnie 95 Dy-
wizji Międzynarodowej. Karol 
Swierczewski mówił wtedy: „BI-
JEMY SIĘ NIE T Y L K O O WOL-
NOŚĆ HISZPANII, ALE ZARA-
ZEM O WOLNOŚĆ W S Z Y S T -
KICH LUDÓW MIŁUJĄCYCH 
POKOJ, WOLNOŚĆ, DEMOKRA-
CJĘ I NIEPODLEGŁOŚĆ WŁAS-
NEJ OJCZYZNY" . 

W czasie 2 wojny światowej 
Karol Swierczewski jest jednym 
z najwybitniejszych organizato-
rów I Armii Wojska Polskiego w 
Związku Radzieckim. W wyzwo-

Karol Swierczewski-Walter 
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BILET WIZYTOWY Z A G A D N I E N I A 

Kto kryje się, pod tym pseu-
donimem?, 

• 
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Do podanej figury wpisać 
wyrazy o poniższym znacze-
niu: 

P R A W O S K O Ś N I E : 1. Masa 
uszczelniająca szyby okienne. 
3. Pierwiastek chemiczny. 5. 
Główna belka wiązania okręto-
wego. 7. Wykonawca wyroku 
śmierci. 9. Część powieści. 11. 
Służy do przechowywania do-
kumentów (2 przyp. I. mn.). 
13. Skrót nazwy faszystowskiej 
organizacji w USA — trzy jed-
nakowe spółgłoski. 15. Kwiato-
wa roślina warzywna, 17. Ptak 
śpiewający. 19. Gatunek papu-
gi. 21. Inaczej: „dźwięk". 23. 
„Jak" w języku rosyjskim. 25. 
Spójnik. 27. Część stadionu, na 
którym odbywają się wyścigi 
kolarskie. 29. Część twarzy. 31. 
Miara powierzchni (l. mn.). 33. 
Samiec kozy. 35. Miejsce napra-
wione w tkaninie (2 przyp. I. 
mn.). 

L E W O S K O Ś N I E : 2. Kolor w 
kartach. 4. Wydzielina skóry. 
6. Imię wielkiego rzeźbiarza 
polskiego. 8. Potwierdzenie. 10. 
Budynek mieszkalny. 12. Ina-
czej: „lekarstwo". 14. Inaczej: 
„wykonuje czynność tkacza,". 
16. Termin szachowy. 18. Upię-
ty zwój włosów. 20. Lód pły-
wający. 22. Zwierzę domowe. 
24. Dopływ Wisły. 26. Zdrob-
niałe imię żeńskie. 28. Część 
doby. Rodzaj przykrycia na 
łóżko. 32. Okres czasu. 34. Sko-
rupiak jadalny. 36. Produkt 
mleczny. 

• 

REBUSIK 

Dlaczego bańka mydlana ma 
kształt kulisty? 

W głębinach oceanów (na 
głębokości około 1000 m.) żyje 
wiele rodzajów ryb. Ciśnienie 
na tych głębokościach wynosi 
około 90 kglcm2. Jak ryby te 
mogą wytrzymać takie ciśnie-
nie? 

5 

Czy woda może równocześnie 
gotować się i zamarzać? 

Z punktu A wyruszają do 
punktu B dwaj rowerzyści. Ro-
werzysta I jedzie do punktu B 
i z powrotem do punktu A z 
szybkością 50 kmfgodz. Rowe-
rzysta II jedzie z punktu A do 
punktu B z szybkością 40 kml 
godz., z powrotem zaś z punk-
tu B do punktu A — z szybko-
ścią 60 kmfgodz. Który z nich 
przybędzie pierwszy do punktu 
A? 

Młody czytelniku, rozwiąza-
nie znajdziesz za tydzień, na 
twej stronie. 

Pros imy n a d s y ł a ć o d p o -
wiedz i na adres admin i s t ra -
cji nasze j gazety : L A R E V U E 
P O L O N A I S E , 1 7 6 R U E D E 
C H A R O N N E , P A R I S X I . Za 
trafne rozwiązania r o z d a n e 
b ę d ą nagrody w postaci p i ę k -
nych ks iążek polsk ich . 

Z iycia 
mtadziezy, 

m ffiutywrii 
Po ukończeniu szkól podstawo-
wych, młodzież wstępuje licz-
nie do stojących szeroko otwo-
rem szkół technicznych, zaopa-
trzonych iv najnowocześniejszy 
sprzęt. Na zdjęciu : zajęcia 
praktyczne w szkole technicz-
nej przy nowoczesnej obrabiarce 

lonej Polsce organizuje w 1944 r. 
II Armię. Armia ta pod jego do-
wództwem, wsławia się przy for-
sowaniu Nysy Łużyckiej oraz w 
bohaterskich walkach z przeważa-
jącymi siłami wroga w okolicach 
Drezna. Po wojnie gen. Karol 
Swierczewski — członek KC PPR 
— pracuje niestrudzenie nad u-
mocnieniem siły Ludowego Woj-
ska Polskiego, nad wychowaniem 
żołnierzy na mężnych obrońców 
ludowej Ojczyzny i socjalizmu. 
Ginie z rąk zbirów faszystowskich 
w czasie inspekcji garnizonów 
wojskowych. 

Generał Karol Swierczewski w 
całym swym życiu był wzorem nie-
ustraszonego żołnierza - demokra-
ty, łączącego nierozdzielnie gorą-
ce umiłowanie Ojczyzny z głębo-
kim proletariackim internacjona-
lizmem. 

Józef Bem 
Nieustraszony bojownik o nie-

podległość Polski i Węgier, uta-
lentowany dowódca i wynalazca. 
W okresie powstania listopadowe-
go jest jednym z najwybitniej-
szych, najzdolniejszych dowódców 
Wojska Polskiego. Wsławia się 
zwłaszcza bohaterską walką w 
bitwie pod Ostrołęką. W czasie 
Wiosny Ludów — w 1848 roku — 
dowodzi obroną rewolucyjnego 
Wiednia przed wojskami cesars-
kimi. Jest jednym z dowódców 
węgierskiej armii walczącej o nie-
podległość kraju przeciwko cesar-
skim wojskom austriackim. Jako 

Józej Bem 

dowódca siedmiogrodzkiej armii 
odnosi szereg wspaniałych zwy-
cięstw, które przynoszą mu sławę 
bohatera narodowego Węgier. 

j u n i o r ó w , które biorą udział w 
grach piłki nożne j , istnie je 
także w te j mie j s cowośc i dru-
żyna s iatkówki męskie j . Dziew-
częta polskie z te j m ie j s cowo -
ści także dzielnie rozwi ja ją 
dz ia ła lność sportową, pos iada-
ją o n e b o w i e m również włas-
ną drużynę s iatkówki . W La 
Tal landiere o b o k St. Etienne, 
dz iewczęta b i o rąc przykład z 
ko leżanek z i n n y c h mie j s cowo -
ści stworzyły również drużynę 
s iatkówki . W F i rminy , dwie 
drużyny żeńskie trenują in-
tensywnie i gdy tylko p o g o d a 
n a to pozwol i rozpoczną roz-
grywki o mistrzostwa. W a l k a 
0 tytuł mistrzyni będzie ostra 
pomiędzy drużynami żeńskimi 
okręgu St. Et ienne. K t ó r a dru-
żyna z w y c i ę ż y ? Ż y c z y m y i m 
wszystkim dużo powodzenia . 

W i e l k i m wzięc iem u sportow-
c ó w polskich z St. Et ienne tak, 
j a k i wśród oko l i c zne j mło -
dzieży, cieszy się tenis stoło-
wy, który w dni gry, śc iąga li-
c z n y c h s y m p a t y k ó w tego spor-
tu. 

Należy również podkreśl ić 
sportową dzia ła lność naszych 
polskich kolarzy z La R i c a m a -
rie z naszym rodak iem Niezu-
r a ń s k i m n a czele. T e n ostatni 
przybył drugi na metę w wy-
ścigu ko larsk im ( cyc lo - cross ) , 
z o r g a n i z o w a n y m dnia 17 sty-
cznia pod egidą Stowarzysze-
nia O b r o n y G r a n i c n a d Odrą 
1 Nysą. Ko larze po lscy pięknie 
bronią sportu demokratyczne -
go. 

Młodz ież polska w dep. Lo i -
re, oprócz sportu interesuje się 
również nauką języka polskie-
go, geograf i i i histori i , poświę-
c a j ą c parę godz in t y g o d n i o w o 
na p r ó b y t a ń c ó w l u d o w y c h , u -
cząc się pieśni po lskich . Upra -
w i a j ą c sporty, o d r z u c a j ą c od 
siebie oszczerstwa i k łamstwa 
rozs iewane przez w r o g ó w Pol-
ski L u d o w e j , w r o g ó w os iągnięć 
ludu polskiego, wszystkich m l o 
d y c h P o l a k ó w , młodz ież dąży 
do po lepszenia swe j przyszłości . 

Młodz ież ta wie dobrze, iż 
gdy z j ednoczy się, gdy skupi 
w o k ó ł siebie wszystkie rzesze 
m ł o d y c h , czy to spor towców z 
F S G T , czy też m ł o d y c h z 
K S M P , Soko la itd., wtedy bę-
dzie m o g ł a skutecznie walczyć . 

Młodz i nie zwraca j c i e uwagi 
na s łowa wyrażane przez nie-
które osoby, s łowa r zuca jące 0-

belgi przec iw waszym m ł o d y m 
b r a c i o m i s iostrom. Młodzież 
polska, k tóra się odda ła pod 
opiekę konsu la tów i F S G T , o -
czekuje was, by wraz z w a m i 
b u d o w a ć silną j edność , by 
wspólnie z w a m i wałczyć o 
lepszą przyszłość, zagwaranto -
w a ć wszystkim m ł o d y m chleb, 
pracę i naukę. 

Świetl ica polska w St. Etien-
ne jest otwartą dla każdego 
m ł o d e g o Po laka , każdy m ł o d y 
jest t a m mile widz iany . Każ -
dy m ł o d y jeżeli m a chęć , m o -
że brać udział w l ekc ja ch ję-
zyka polskiego, k luby sporto-
we stoją dla n iego o tworem, 
grupy taneczne i chóry śpie-
wu czekają n a niego. 

D r o d z y m ł o d z i 
C z y t e l n i c y ! 

PRZEGLĄD POLSKI" 
jest Jedynym pis-
mem demokratycz-

nym na wychodźstwie, 
które odzwierciedla życie 
Wychodźstwa i także ży-
cie młodzieży. Aby nasze 
pismo spełniło swe zada-
nie, konieczny jest jak 
najściślejszy kontakt z 
wami. KONTAKT ten może być 

osiągnięty J e d y n i e 
dzięki koresponden-

cjom Waszym. Korespon-
dencjom o Waszym życiu, 
o Waszych troskach, o 
Waszej codziennej walce 
o polepszenie warunków 

pracy i zarobków, o W a -
szych smutkach I rados-
nych chwilach. 

„Przegląd Polski" jest 
waszą gazetą, powinien 
on być odbiciem Waszego 
życia, waszej ciężkiej pra 
cy, Waszych trudności. 

„Przegląd Polski" Jest 
więzią łączącą Was z 
młodzieżą polską w Kra-
ju. Zapoznaje was z ży-
ciem młodzieży w kraju 
jak równie młodzieży na 
całym świecie. 

Z 
Dzielne dziewczęta Zw. Radzieckiego 

W roku 1932 zjawiła się w wy-
dziale personalnym fabryki 14-
letnia Kdawdia Andrejewna Fi-
towa i zgłosiła się do cechu me-
chanicznego w charakterze kan-
dydatki na tokarza. 

Córka inteligentnych rodziców 
1 sama posiadająca żywy umysł, 
opanowała szybko zawód i uzys-
kała dobre rezultaty przy pracy. 

Stojąc przy warsztacie zainte-
resowała się dalszym losem swo-
jej produkcji: co się z nią dzieje, 
gdzie ona znajduje zastosowanie 
jak się ją ocenia itd. Klawa za-
częła czytać i studiować proble-
my gospodarcze i handlowe, od-
noszące się do produkcji. Opano-
wała księgowość i z biegiem cza-
su przeszła do pracy w wydziale 
statystycznym : narzędzie, każda 
część produktu fabrycznego mu-
siała przejść przez jej ręce. W 
ten sposób poznała Kława pełny 
asortyment towarów. Niekiedy 
napotykała się na nieznany jej 
szczegół lub nazwę. Nie leniąc 
się, Kława udawała się do hali 
gdzie się dany przedmiot wyra-
biał i informowała się u maj-
stra o wszystkich szczegółach 
mogących ją interesować. 

W ten sposób poznała ona fa-
brykę od strony wewnętrznej, 
proces fabrykacji, zastosowanie 
narzędzi, pożyteczność wyrobów, 
odbiorców, ceny itp. 

Z biegiem czasu Kława otrzy-
mała nominację na kierownicz-
kę wydziału sprzedaży. 

Od tego czasu przez jej ręce 
przechodzą zamówienia elektrow-
ni, MTS (stacje maszyn i trak-
torów), jednostek wojskowych. 
Zamówienia te Kława przekazu-
je wydziałowi planowemu do wy-
konania. Gdy się zbliża termin 

WRACAMY się więc 
do Was z prośbą o pi-
sywanie do nas jak 

najczęściej i jak najbar-
dziej w y c z e r p u j ą c o 
o wszystkim, co Was do-
tyczy i Was interesuje. 

ROLA PRASY ZWANE T pSTS^n 
SENTYMENTALNO-EROTYCZNĄ 
WIDZIMY obecnie kioski 1 

księgarnie zalane pismami, 
zwłaszcza tygodnikami, któ-

re opisują przygody miłosne ja-
kichś książąt czy innych możno-
władców. 

Pisma te są przeznaczone dla 
dziewcząt, które, jak ostatnio pi-
saliśmy szukają urzeczywistnienia 
swych marzeń w tych ilustrowa-
nych pismach. 

Jednak rzeczywistość, w której 
te dziewczęta żyją, przedstawia 
się zupełnie inaczej. Zycie ich jest 
niełatwe, muszą pracować i to 
ciężko. Praca ponad siły męczą-
ca na fabryce, doprowadza ciało 
do takiego odrętwienia, iż umysł 
szuka chwili wytchnienia 1 za-
pomnienia o własnym trudnym 
życiu pełnym codziennych trosk. 
To pragnienie chwili wytchnienia 
i zapomnienia wykorzystuje wła-
śnie prasa zwana „sentymental-
no-erotyczna". 

PRASA ta istnieje dlatego, że 
działa na korzyść patronów, 

którzy utrzymują te pisma swy-
mi kapitałami. Wiedzą oni, iż 
dziewczęta czytając te pisma nie 
zastanawiają się nad własnym 
życiem. Odciągają je w ten spo-
sób od walki o polepszenie wa-
runków ich życia i zapewnienia 
lepszej przyszłości. Pisma te bu-
dzą u dziewcząt podziw dla tych 

Wszyscy ją zabieramy! 

kobiet, które spotkały bardzo bo-
gatego ukochanego i żyją bez-
czynnie. 

Tymczasem, pracodawca siedząc 
w własnym biurze, paląc grube cy-
gara, uśmiecha się szyderczo, wie 
on bowiem, że wy dziewczęta, 
które pracujecie w jego fabryce 
lub warsztacie, zajęte czytaniem 
tych piśmideł, które odciągają 
was od walki, nie podniesiecie 
głosu, by rewindykować o słusz-
ne należącą się wam poprawę 
warunków pracy i otrzymanie 
lepszych zarobków. s 

D I S M A te są w rękach patro-
^ natu, świetnie zamaskowaną 

bronią służącą ich interesom, 
trzeba je jednak demaskować. 
Tą tanią literaturą starają się u-
sypiać oni waszą czujność i wa-
sze reakcje. 

Czy wy, dziewczęta, zdajecie 
sobie sprawę, iż literatura taka 
jest wielkim wrogiem klasy ro-
botniczej, do której wy także 
należycie. Jakie mogą być perspek 
tywy waszej przyszłości, jeżeli 
nie położycie kresu tej literatu-
rze. 

Wasza przyszłość, to życie u bo-
:u męża, którego pragnieniem 
3st wywalczenie lepszego życia. 

NASZA gazeta, która jest je-
dynym demokratycznym pis-

,iem polskim tutaj na wychodź-
stwie, odwierciedla nie tylko wa-
sze pełne trosk życie, lecz i stoi 
na czele waszej nieustannej wal-
ki rewindykacyjnej i jest naj-
ściślejszą więzią waszą z mło-
dzieżą w kraju. Czytając naszą 
gazetę, jesteście informowani o 
osiągnięciach młodzieży w kraju, 
o jej radosnym życiu, bowiem, 
władza ludowa dba o nią. 

Tutaj we Francji „Filles de 
France" i „Avant-Garde", są je-
dynymi pismami demokratyczny-
mi dla młodzieży. 

Czytając naszą gazetę i te de-
mokratyczne pisma, zrozumiecie, 
iż wasze pierwsze kroki winny 
być na drodze do zjednoczenia 
was wszystkich gdyż jedność jest 
potrzebna do osiągnięcia zwycię-
stwa, które wam otworzy szero-

» 
ko wrota do tego pięknego i ra-
dosnego świata o jakim wy ma-
rzycie. Będzie to wtedy ta rze-
czywistość, której wy szukacie. 

dostawy zamówionych detali, 
Kława nie dawała spokoju kie-
rownikom poszczególnych wy-
działów, dopóki wszystko nie zo-
stało dostarczone na czas. 

Podziwiałem jej energię i po-
stawę w stosunku do dyrektorów 
i kierowników wydziałów innych 
fabryk gdy prowadziła z nimi 
pertraktacje o dostarczenie nam 
skrzyń do pakowania towaru, ar» 
tykułów deficytowych itd. Co za 
pewność siebie, co za siła prze-
konania. 

Doskonała orientacja w kwes-
tiach naszej produkcji poparta 
przez świetną pamięć sprawiły, 
że bez Kławy trudno było wy-
leźć z rachunkami, jeżeli się księ-
gi z obu stron nie zgadzały. 

Praca jej znalazła uznanie. 
Wiedział dyrektor, wiedziała i 
Moskwa, że na Kławie można 
polegać. I gdy się zwolniło miej-
sce dyrektora handlowego nie 
było innej kandydatury prócz 
Kławy. 

Prywatne jej życie było bardzo 
ciężkie. Narzeczony był na fron-
cie i od miesięcy nie miała od 
niego wiadomości. 

Całą więc energię kierowała na 
pracę, by nie myśleć o sobie. 
Pewnego razu chciałem jej za-
wieźć opał do domu. Nie pozwo-
liła na to dopóki się nie upew-
niła, że najprzód będą go mieli 
inni robotnicy. 

Zespół fabryczny uważał ją za 
najbardziej oddaną pracownicę i 
w międzynarodowym dniu ko-
biet, 8 marca 1944, została odzna-
czona i premiowana przez dyrek-
cję m. in. jako najstarsza pra-
cownica fabryki. 

A Kława liczyła wówczas lat... 
dwadzieścia sześć, miała błękitne 
oczy, włosy jasne, krótko ścięte 
i rumiane policzki. 

Po pewnym czasie przeniesiono 
ją na odpowiedzialne stanowisko 
do ministerstwa. Nasza fabryka 
była zbyt wąskim polem działa-
nia dla jej kipiącej energii. 

Tłumaczył z rosyjskiego 
F. G. 

K 
O R E S P O N D E N -
C J E Wasze będą 
cennym wkładem I 

pomocą naszemu pismu w 
wypełnianiu nakreślonych 
zadań. 

sił k o m u n i k a t , w k t ó r y m p o d -
k r e ś l a j ą c p o ś w i ę c e n i e t y s i ęcy 
m ł o d y c h b o h a t e r ó w „ m o r t s 
p o u r la F r a n c e " , p r z e c i w s t a -
w ia s ię u k ł a d o m b o ń s k i m i 
p a r y s k i m , p r z e w i d u j ą c y m „ u -
z b r o j e n i e naz i s tów m o r d e r -
ców G u y M o q u e t i G i l b e r t 
D r u , b r a c i C a m p h i n I m ł o -
d y c h z l i c e u m B u f f o n " . 

, , A b y n a s z e j m ł o d z i e ż y n ie 
s p o t k a ł o k r u t n y los t y c h , k t ó -
rzy m ie l i 2 0 lat w r o k u 1 9 4 0 , 
n a l e ż y s ię j e d n o c z y ć , w a l -
c zyć . O d t e g o z a l e ż y p r zy sz -
łość k a ż d e g o m ł o d e g o . K a ż -
d y m ł o d y p o w i n i e n b r o n i ć 
s w o j e j p r z y s z ł o ś c i . U k ł a d y 
b o ń s k i e i p a r y s k i e , to u z b r o -
j e n i e N i e m i e c , to nowa w o j -
na . , , A b y n ie d o p u ś c i ć d o u -
z b r o j e n i a N i e m i e c , w c i ą g u 
t y g o d n i a o d 1 0 d o 1 7 k w i e t -
n i a , n i e c h a j m ł o d z i z b i e r a j ą 
s ię i j e d n o c z ą b e z w z g l ę d u 
na to d o j a k i e j n a l e ż ą o r g a -
n i z a c j i , n i e c h a j s k ł a d a j ą h o ł d 
swym b o h a t e r o m w n o s z ą c w 
t e n s p o s ó b pro tes t p r z e c i w 

u z b r o j e n i u m o r d e r c ó w . 

„ A p e l u j e m y d o wszys tk i ch 
o r g a n i z a c j i m ł o d z i e ż o w y c h , 
d o m ł o d y c h różnych z a p a t r y -
w a ń , a b y w p e ł n e j j e d n o ś c i 
o r g a n i z o w a l i w i e l k i e m a n i f e s -
t a c j e p a t r i o t y c z n e . 

M ł o d z i , p r z e c i w s t a w m y s ię 
wszyscy r a z e m u z b r o j e n i u N i e 
m i e c , u k ł a d o m b o ń s k i m i p a -
r y s k i m " . 

F O W R O T 

Znika ją może , opuszczają się 
pięści , gniewnie i pełne wymy-
ślali m o n o l o g i urywają się na 
półsłowie. Ale j a nada l mi l czę , 
kipi we m n i e gniew i niena-
wiść bezsi lności , ponieważ 
w i e m bardzo dobrze : dzisiaj to 
nie ostatni raz. 

W k o ń c u sypialni zapadt 
n iesamowita , bardzo ciężka ci 
sza, n ie s łychać nawet glu 
c h y c h t onów wytężonego odde 
chu. 

W t e d y nagle w y b u c h a m j a 
sam, w y b u c h a m w ataku wście 
kiego gniewu i n iezachwiane j 
pewnośc i , że tak właśnie trze-
ba. 

— Noże n a stół ! Szybko, u 
diabla 1... 

Na stół padają noże : f ińskie 
kuchenne , scyzoryki oraz noże 
umyślnie w tym celu przynie-

s ione i zrob ione w kuźni. Mi l -
czenie w sypialni trwa. Obok 
stołu stoi uśmiechnię ty Zado -
row, wspaniały , drogi Zado -
row, który w tej chwi l i w y d a j e 
mi się j e d y n y m k o c h a n y m , bli-
skim człowiekiem. K r ó t k o roz-
kazuję : 

— Kastety ! 
— Jeden m a m , odebra łem — 

mówi Zadorow . 
Wszyscy stoją z opuszczony-

mi g łowami . 
— S p a ć ! 
Nie w y c h o d z ę z sypialni , do-

póki wszyscy nie kładą się. 
Następnego dnia ch łopcy sta 

rają się nie w s p o m i n a ć o wczo-
ra jszym skandalu. Ja również 
nie p r z y p o m i n a m o n im. 

M i n ą ł mies iąc , m i n ą ł drugi 
W c iągu tego czasu słabo tlp 
się w j a k i c h ś c i e m n y c h kątach 
poszczególne ogniki nienawi-
ści, a jeśli próbują wybuchnąr 
p łomieniem, gasi j e szybko sam 
kolektyw. Lecz nagle bomba 
znów w y b u c h a i rozwścieczen' 
koloniści , n i epodobn i zupełnie 
do ludzi, z n o w u n a p a d a j ą na 
siebie z nożami w ręku. 

Kiedyś wieczorem stwierdzi-
łem ; że muszę, j a k to u nas 
mówią, przykręcić śrubę. Pr 
j edne j z bó j ek rozkazuje Czo-
botowi, na jbardz ie j zaciekłemu 
rycerzowi f ińsk iego noża , aby 
przyszedł d o m e g o poko ju . Z 
pokorą idzie za m n ą . Mówię 
m u : 

— Będziesz musiał opuście 
kolonię. 

— A dokąd pó jdę ? 
— Radzę ci pó j ś ć tam, gdzie 

w o l n o być nożownik iem. Dzi-
siaj dałeś towarzyszowi n o ż e m 
za to, że nie ustąpi ł ci mie j sca 
w jadaln i , szukaj więc sobie 
takiego mie jsca , gdzie spory 
rozstrzyga się za p o m o c ą no -
ża. 

— K i e d y m a m ode j ś ć ? 
— Jutro z rana. 
O d c h o d z i z ponurą twarzą. 

R a n o w czasie śn iadania wszy-
scy ch łopcy zwracają ąię do 
mnie z prośbą : n iech Czobot 
zostanie, on i za n iego ręczą. 

— C z y m ręczycie ? 
Nie rozumie ją . 
— C z y m ręczycie ? B o jeżeli 

on m i m o wszystko sięgnie po 
nóż, c o zrobicie wtedy ? 

— W t e d y wypędzic ie go. 
— T o znaczy, że n ie ręczycie 

n iczym ? Nie, Czobot opuści ko 
onię. 

Czobot podszedł d o m n i e po 
;niadaniu i powiedział : 

— ż e g n a j c i e , A n t o n i Siemio-
lowiczu, dziękuje za naukę... 

— D o widzenia . Nie m i e j d o 
nie żalu. Jeżeli będzie ci źle 

" o t l 
.na 

Były generał nazistowski Karl Dien miał przybyć z delegacją 
profesorów wychowania fizycznego z Niemiec zachodnich do 
Francji i asystować na pokaziezorganizowanym przez uczniów 
Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego w Joinville. Ci ostat-
ni oświadczyli kategorycznie, że nie będą defilować przed zbi-
rem hitlerowskim, karanym za zbrodnie wojenne. W rezulta-
cie tej jednomyślnej akcji uczniów z Joinville, Karl Dien zo-
stał zmuszony do cofnięcia swej wizyty. Pokaz który miał się 
odbyć w dniu 24 marca został odroczony. Dzięki tej zdecydowa-
nej postawie i jedności, uczniowie szkoły z Joinville uzyskali 

zadośćuczynienie. 

wraca j , ale nie wcześnie j niż 
za dwa tygodnie . 

Przyszedł po miesiącu, wy-
chudły i blady. 

— Przyszedłem, tak jak po -
wiedzieliście. 

— Nie znalazłeś takiego 
mie j s ca ? 

U ś m i e c h n ą ł się. 
— Dlaczego „n ie zna laz łem"? 

Są takie miejsca. . . Ale j a będę 
n a koloni i , n o ż a d o ręki nie 
wezmę. 

G d y ś m y weszli do sypialni , 
koloniści powital i nas o w a c y j -
n ie : 

— Jednak wybaczyl iśc ie m u ! 
M y ś m y przecież mówi l i ! 

T a c y ch łopcy jak Czobot i 
Z a d o r o w są bohaterami pas jo -
n u j ą c e j książki Anton iego Ma-
karenki pt. „ P o e m a t Pedago-
g iczny" . 

Młody czytelniku, książkę tę 
możesz nabyć w Księgarni Pol-
skiej, 29-bis, rue Jean Goujon, 
PAR IS (8). 



Franco 1 jego nowi panowie 
Z c h w i l ą p o d p i s a n i a u k i a d u 

w o j s k o w e g o z U S A , k r w a -
w y c a u d i l l o h i s z p a ń s k i , b. 

k o m p a n H i t l e r a — s t a n ą ł n i e -
j a k o o f i c j a l n i e w s z e r e g a c h 
n a j w i e r n i e j s z y c h s o j u s z n i k ó w 
„ w o l n e g o ś w i a t a " , o b o k t a k i c h 
j a k A d e n a u e r , C z a n g K a i - s z e k , 
L i S y n m a n i B a o D a i . 

Z g o d n i e z u k ł a d e m , U .S .A . 
p r z e k s z t a ł c a j ą H i s z p a n i ę w 
j e d n ą ze s w y c h g ł ó w n y c h b a z 
w y p a d o w y c h . A m e r y k a n i e p r z y 
s t ę p u j ą t a m d o b u d o w y szere -
g u m o r s k i c h i l o t n i c z y c h b a z 
w o j e n n y c h , p r z y j m u j ą p o d swą 
k o n t r o l ę d r o g i o z n a c z e n i u 
s t r a t e g i c z n y m . 

W e d ł u g d a n y c h a m e r y k a ń -
s k i c h , U S A m a j ą w y d a t k o w a ć 
w H i s z p a n i i n a b u d o w ę b a z i 
o b i e k t ó w w o j e n n y c h o k o ł o 500 
m i l i o n ó w d o l a r ó w . A g e n c j a 
A F P d o n i o s ł a n i e d a w n o z W a -
s z y n g t o n u , że s e n a c k a p o d k o -
m i s j a d l a s p r a w b a z w o j e n -
n y c h , z a t w i e r d z i ł a n a t e n c e l 
p i e rwszą a s y g n a c j ę w w y s o k o -
śc i 50 m i l n . d o l a r ó w . 

R ó ż n e p i s m a a m e r y k a ń s k i e 
m . i n . „ N e w Y o r k J o u r n a l a n d 
A m e r i c a n " i n f o r m o w a ł y , że t a j 
n e k l a u z u l e u k ł a d u z F r a n c o 
z e z w a l a j ą A m e r y k a n o m n a z a -
k ł a d a n i e w H i s z p a n i i s k ł a d ó w 
b o m b a t o m o w y c h i w o d o r o -
w y c h . 

H a n i e b n a t r a n s a k c j a k u p n a 
s p r z e d a ż y H i s z p a n i i p r z e w i -
d u j e , że F r a n c o o t r z y m a o d 
U S A „ p o m o c " w w y s o k o ś c i 226 
m i l n . d o l a r ó w , z k t ó r e g o 85 
m i l n . p r z e z n a c z o n o n a b u d o -
w ę o b i e k t ó w . s t r a t e g i c z n y c h , a 
141 m i l n . n a d o s t a w y s p r z ę t u 
w o j e n n e g o d l a f r a n k i s t o w s k i e j 
a r m i i . 

H i s z p a n i ę o d w i e d z i ł o o s t a t -
n i o szereg w y s o k i c h a m e r y k a ń 
s k i c h p r z e d s t a w i c i e l i w o j s k o -
w y c h . U l o k o w a ł a s ię t a m r ó w -
n i e ż s t a ł a a m e r y k a ń s k a m i s j a 
w o j s k o w a ze „ s p e c j a l i s t ą a t o -
m o w y m " g e n . K i s s n e r e m n a 
cze le . A g e n c j a U P d o n o s i ł a z 
W a s z y n g t o n u , że p o d k o m i s j a 
sił z b r o j n y c h I z b y R e p r e z e n -
t a n t ó w z a m i e r z a r o z p a t r z y ć 
m o ż l i w o ś c i p r z e n i e s i e n i a a m e -
r y k a ń s k i e j k w a t e r y g ł ó w n e j w 
E u r o p i e d o H i s z p a n i i . 

B I C Z N A A T L A N T Y C K I C H 

S O J U S Z N I K Ó W 

U S A w y k o r z y s t u j ą f r a n k i s -
t o w s k ą H i s z p a n i ę , j a k o b a z ę e k -
s p a n s j i w r e j o n i e M o r z a Ś r ó d 
z i e m n e g o o r a z n ę r z ę d z i e n a c i s -
k u n a a t l a n t y c k i c h s o j u s z n i -
k ó w . „ W a s h i n g t o n P o s t " p isa ł , 
że n a j w a ż n i e j s z y m r e z u l t a t e m 
b u d o w a n i a b a z a m e r y k a ń s k i c h 
w H i s z p a n i i b ę d z i e w z m o c n i e -
n i e p o z y c j i U S A n a d M o r z e m 
Ś r ó d z i e m n y m j a k o c z o ł o w e g o 
m o c a r s t w a m o r s k i e g o , k t ó r e t ę 
r o l ę o d b i e r z e W . B r y t a n i i " . 

O d p o d p i s a n i a u k ł a d u w o j -
s k o w e g o z U S A F r a n c o c o r a z 
n a t a r c z y w i e j ż ą d a o d W . B r y -
t a n i i z w r o t u G i b r a l t a r u . 

A m e r y k a ń s k o - f r a n k i s t o w s k i 
u k ł a d w o j e n n y , k t ó r y o d d a j e 
p o d k o n t r o l ę U S A b a z y h i s z -
p a ń s k i e , o d d a ł b y , r zecz j a s n a , 
A m e r y k a n o m r ó w n i e ż i G i b r a l 
tar , k t ó r y j e s t p o t ę ż n ą bazą 
n a M o r z u ś r ó d z i e m n y m i f i l a -
r e m w p ł y w ó w b r y t y j s k i c h w 
t y m r e j o n i e . 

P r z e k s z t a ł c e n i e H i s z p a n i i w 
b a z ę a g r e s j i s t a n o w i p o w a ż n e 
i b e z p o ś r e d n i e n i e b e z p i e c z e ń -
s t w o d l a n a r o d u f r a n c u s k i e g o . 
F r a n c j a z n a j d u j e się w k lesz -
c z a c h m i ę d z y w s k r z e s z a n y m 
przez A d e n a u e r a i W a s z y n g t o n 
n e o h i t l e r o w s k i m W e h r m a c h -
t e m a u z b r a j a n ą przez W a s z y n 
g t o n kl iką f r a n k i s t o w s k ą . P o -
d o b n i e j a k W a s z y n g t o n i 
B o n n r ó w n i e ż F r a n c o ż ą d a , 
a b y „ a r m i ę e u r o p e j s k ą " t w o -
r z y ć „ d z i ś i n i e c z e k a ć d o j u -
t r a " . 

K R A J N Ę D Z Y 

I B E Z P R A W I A 

P r o w a d z ą c p o l i t y k ę p r z y g o -
t o w a ń w o j e n n y c h i m i l i t a r y z a -
c j i , r e ż i m F r a n c o d o p r o w a d z i ł 
o g r a b i e n i e l u d u p r a c u j ą c e g o 
d o p o t w o r n y c h r o z m i a r ó w . 

U k ł a d „ o p o m o c y e k o n o m i c z 
n e j " n a r z u c o n y H i s z p a n i i r a -
z e m z u k ł a d e m w o j s k o w y m o -
t w o r z y ł j e s z c z e b a r d z i e j b r a m y 
d l a k o l o n i z a c j i t e g o k r a j u 
przez a m e r y k a ń s k i k a p i t a ł m o -
n o p o l i s t y c z n y . P r a s a f r a n k i s t -
o w s k a z a p e w n i ł a m i l i o n e r ó w 
zza O c e a n u , że H i s z p a n i a j e s t 
„ m i e j s c e m k o r z y s t n e j l o k a t y 
k a p i t a ł u z a g r a n i c z n e g o " T w i e r 
d z e n i e t o m a s w o j e u z a s a d n i e -
n i e c h o c i a ż d l a t e g o , że m o n o -
p o l e w a l l s t r e e t o w s k i e j u ż g r a -
b i ą c e H i s z p a n i ę p ł a c ą r o b o t n i -
k o w i h i s z p a ń s k i e m u 6 r ą z y 
m n i e j n i ż a m e r y k a ń s k i e m u . 

W le c i e ub . r o k u H i s z p a n i ę 
o d w i e d z i ł k o r e s p o n d e n t d z i e n -
n i k a b r y t y j s k i e g o „ M a n c h e s t e r 
G u a r d i a n " , J . P a r r , k t ó r y m . 
in . r e l a c j o n o w a ł : „ W H i s z p a -
n i i p r o d u k c j a r o l n a i p r z e m y -
s ł o w a j e s t d z i s i a j n i ż sza n i ż 
p r z e d w o j n ą d o m o w ą (1936 — 
39 — r e d . ) . T a s t o s u n k o w o m a 
ła i l o ś ć d ó b r j e s t s p o ż y w a n a 
przez n a r ó d , k t ó r y o d 1935 r. 
z w i ę k s z y ł s ię o 2,5 m i l n . o s ó b . 
D o c h ó d n a r o d o w y n a g ł o w ę 
l u d n o ś c i w y n o s i ł w 1950 r. 949 
p e s e t ó w w p o r ó w n a n i u z 1033 
p e s e t a m i w 1935 r.... M e t o d y 
s t o s o w a n e w r o l n i c t w i e są p r y -
m i t y w n e . W c z a s i e w y c i e c z k i 
s a m o c h o d o w e j c z ę s t o m i j a l i ś -
m y z a p r z ę g i m u ł ó w i w o ł ó w 
c i ą g n ą c y c h n i e p r a w d o p o d o b n i e 
p o w o l i d r e w n i a n ą s o c h ę p o 
w y s u s z o n e j i j a ł o w e j z i emi . 

. . . O c z e k u j ą c e r o z w i ą z a n i a za 
g a d n i e n i a p ł a c , c e n , z a t r u d n i ę 
n i a i i n f l a c j i k rzyczą o n a t y c h 
m i a s t o w ą uwagę . . . O b e c n i e i n -
f l a c j a n a b i e r a c o r a z b a r d z i e j 
r o z m a c h u " . 

F r a n c u s k i t y g o d n i k , ,1 'Obser 
v a t e u r " d o n o s i ł n i e d a w n o , że 
w e d ł u g o f i c j a l n y c h h i s z p a ń -
s k i c h d a n y c h s i ła n a b y w c z a 
l u d n o ś c i j e s t 3 - k r o t n i e m n i e j -
sza n i ż w r. 1936. 

W i ę k s z o ś ć c h ł o p ó w h i s z p a ń -
s k i c h n i e m a n a r z ę d z i d o u p r a 
w y ro l i , n i e m a m u ł ó w , n i e 
m ó w i ą c j u ż o n a w o z a c h s z tu -
c z n y c h l u b m a s z y n o w y c h . O -
k o ł o 5 m i l n . c h ł o p ó w n i e p o s i a 
d a w o g ó l e z i emi . W l a t a c h re -
ż i m u f r a n k i s t o w s k i e g o o b s z a r 
z i e m i u p r a w n e j z m n i e j s z y ł się 
o p r z e s z ł o 2 m i l i o n y h a . „ W a l l 
S t r e e t J o u r n a l " p r z y z n a ł n i e d a 
w n o , że w H i s z p a n i i „ m i a s t u i 
w s i b r a k u j e c h l e b a " . 

P a u p e r y z a c j i l u d n o ś c i t o w a -
rzyszy m a s o w y w z r o s t b e z r o -
b o c i a . W p r o w i n c j i B a d a j oz , 
n a p r z y k ł a d , p o z o s t a j e b e z 
p r a c y 50 p r o c . l u d n o ś c i . 85 p r o -
c e n t w s z y s t k i c h h i s z p a ń s k i c h 
w y r o b n i k ó w p r a c u j e t y l k o 
przez 4 m i e s i ą c e w r o k u . 

O g r o m n ą c z ę ś ć z a r o b k ó w 
p r a c u j ą c y c h p o c h ł a n i a j ą b e z 
p o ś r e d n i e i p o ś r e d n i e p o d a t k i , 

i d ą c e n a p o k r y c i e p o t w o r n y c h 
w y d a t k ó w z b r o j e n i o w y c h ( o k . 
80 p r o c . b u d ż e t u p a ń s t w o w e -
g o ) o r a z w y d a t k ó w n a w i e l k ą 
s k o r u m p o w a n ą b i u r o k r a c j ę i 
p o l i c j ę . W l a t a c h 1940-50 p o -
d a t k i p o ś r e d n i e , o b c i ą ż a j ą c e 
p r z e d e w s z y s t k i m l u d n o ś ć p r a -
c u j ą c ą w z r o s ł y 8 - k r o t n i e . 

R e ż i m f a s z y s t o w s k i , t o 
w z r o s t sił „ C i e m n o g r o d u " , u -
p a d e k k u l t u r y i o ś w i a t y . P r z e -
sz ło p o ł o w a l u d n o ś c i H i s z p a n i i 
t o a n a l f a b e c i . M ł o d z i e ż n i e m a 
o d p o w i e d n i c h w a r u n k ó w d o 
n a u k i . W k r a j u b r a k p o n a d 35 
tys . szkó ł , a t a k a s a m a i l o ś ć 
szkó ł w y m a g a g r u n t o w n e g o 
r e m o n t u . 

W y z y s k o w i i r u i n i e m a s p r a 
c u j ą c y c h H i s z p a n i i t o w a r z y s z y 
d z i k i e r o z w y d r z e n i e t e r r o r u 
w o b e c k a ż d e g o o d r u c h u w a l -
ki o p o s t ę p i s p r a w i e d l i w o ś ć 
s p o ł e c z n ą . W s z y s t k i e o r g a n i z a -
c j e w y s t ę p u j ą c e w o b r o n i e u -
c i s k a n y c h m a s i w o l n o ś c i k r a -
j u , z o s t a ł y z d e l e g a l i z o w a n e , 
i c h p r z y w ó d c y a r e s z t o w a n i i w 
w i e l u w y p a d k a c h p o m o r d o w a -
n i . 

K o r e s p o n d e n t z a c h o d n i o - n i e 
m i e c k i e j g a z e t y „ W e s t f a e l i -
s c h e R u n d s c h a u " p i sa ł n i e d a -
w n o z H i s z p a n i i : „ F r a n c o z a -
s t ę p u j e p r a w o s a m o w o l ą . N a -
r ó d z n a j d u j e s ię w ż e l a z n y c h 
k leszczach . . . N a w e t z w y k ł e m u 
p o d r ó ż n i k o w i r z u c a s ię w o c z y 
że z n a j d u j e się w p a ń s t w i e p o -
l i c y j n y m , o d c z u w a się t o n a 
k a ż d y m k r o k u . N a u l i c a c h — 
f u n k c j o n a r i u s z e „ g w a r d i i o b y -
w a t e l s k i e j " , u z b r o j e n i w p i s t o -
l e ty i k a r a b i n y . S p o t y k a się 
i c h c o 200 m n a k a ż d e j u l i c y , 
w k a ż d y m m i e ś c i e . Z a n i m i 
s to i t a j n a p o l i c j a , s z e r o k o r o z -
g a ł ę z i o n a s i e ć s z p i e g ó w i a g e n 
t ó w , a z a t y m i o s t a t n i m i — 
a r m i a i f a l a n g a " . 

P r a s a c o r a z c z ę ś c i e j d o n o s i 
o s t r a j k a c h r o b o t n i k ó w f a b r y k 
g ó r n i k ó w , s t o c z n i o w c ó w , m a r y -
n a r z y . W z m a g a s ię o p ó r m a s 
c h ł o p s k i c h p r z e c i w k o f e u d a l -
n e j e k s p l o a t a c j i o b s z a r n i k ó w . 
M n o ż ą się s t u d e n c k i e „ r o z r u -
c h y " . A n i o k r u t n y t e r r o r p o l i -
c y j n y i m a s o w e a r e s z t o w a n i a 
a n i k r w a w e e k s p e d y c j e k a r n e 
n i e są j e d n a k w s t a n i e z a g ł u -
szyć g ł o s u n a r o d u h i s z p a ń s k i e -
g o , k t ó r y ś m i a ł o k o n t y n u u j e 
b o h a t e r s k ą w a l k ę p r z e c i w k o 
r o d z i m y m i o b c y m c i e m i ę z -

J a n R A C I B O R S K I 

Pocisk zamiast 
gałązki 

R z e ź b i a r z a m e r y k a ń s k i B e -
n i a m i n o B u f a n o p r z e s ł a ł n a f e 
s t i w a l a r t y s t y c z n y w S a n F r a n 
c i s c o — dz i e ł o w y o b r a ż a j ą c e 
„ p o k ó j " . „ W y r z e ź b i ł e m p o k ó j 
w f o r m i e p o c i s k u — w y j a ś n i ł 
o n — b y w t e n s p o s ó b z a a k -
c e n t o w a ć m y ś l , że j e ś l i p o k ó j 
m a b y ć z a c h o w a n y , t o m u s i 
t o b y ć p o k ó j n a r z u c o n y . N o -
w o c z e s n e j w o j n i e , w y m a g a j ą -
c e j r z u c a n i a b o m b n a dz i e c i , 
n i e m o ż n a p r z e c i w s t a w i a ć p o -
k o j u w y o b r a ż o n e g o przez k o n -
w e n c j o n a l n y m o t y w g a ł ą z k i o -
l i w n e j i g o ł ą b k a " . 

. . . W y r a ż a j ą c w t e n s p o s ó b , 
r z e c z j a s n a , n a j i n t y m n i e j s z e 
m y ś l i p e w n y c h c z y n n i k ó w o -
b e c n i e r z ą d z ą c y c h w U S A . 

Angielskie ko ła gospodarcze przeciwko 
ograniczeniom w handlu międzynarodowym 

P r a s a a n g i e l s k a p o ś w i ę c a 
b a r d z o d u ż o u w a g i s p r a w i e 
h a n d l u z a g r a n i c z n e g o W . B r y -
tan i i . D z i e n n i k i d o n o s z ą , że 
z g o d n i e z n i e d a w n y m o ś w i a d -
c z e n i e m p r e m i e r a C h u r c h i l l a , 
z ł o ż o n y m w I z b i e G m i n o p r a g 
n i e n i u „ z n a c z n e g o z m n i e j s z e -
n i a " o g r a n i c z e ń h a n d l u z k r a -
j a m i E u r o p y w s c h o d n i e j r z ą d 
a n g i e l s k i z w r ó c i ł s ię o f i c j a l n i e 
d o U S A z p r o ś b ą o d o k o n a n i e 
r e w i z j i w y k a z u t o w a r ó w , k t ó -
r y c h e k s p o r t z a b r o n i o n y j e s t 
przez St . Z j e d n o c z o n e . D z i e n -
n i k „ F i n a n c i a l T i m e s " d o n o s i , 
że r o z p o c z ę ł a się j u ż w s t ę p n a 
w y m i a n a z d a ń w t e j s p r a w i e 
m i ę d z y A n g l i ą a U S A . 

K o m e n t u j ą c p r o p o z y c j e z g l o 
s z o n e przez d e l e g a c j ę r a d z i e c -
ką n a p o s i e d z e n i u E u r o p e j -
s k i e j K o m i s j i G o s p o d a r c z e j O 
N Z w G e n e w i e , a w s z c z e g ó l -
n o ś c i p r o p o z y c j e w s p r a w i e z a -

Coraz więcej oznak 
kryzysu w U.S.A. 

N o w y J o r k . — S p a d e k 

a k t y w n o ś c i g o s p o d a r c z e j w 

U S A z a r y s o w u j e s i ę c o r a z 

w y r a ź n i e j . W t y c h d n i a c h 

, , F é d é r a l R e s e r v e B o a r d " o -

p u b l i k o w a ł , i ż w s k a ź n i k p r o -

d u k c j i p r z e m y s ł o w e j w l u t y m 

b r . , o d l i p c a 1 9 5 3 r . o b n i -

ż y ł s i ę o 1 0 , 2 p r o c . 

K u r c z e n i e s i ę p r o d u k c j i w 

l u t y m s p o w o d o w a n e z o s t a ł o 

g ł ó w n i e s p a d k i e m p r o d u k c j i 

w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h h u t n i -

c z y c h i o b r ó b k i m e t a l i . 1 6 

b m . a m e r y k a ń s k i I n s t y t u t Ż e -

l a z a i S t a l i s t w i e r d z i ł , ż e h u -

t y a m e r y k a ń s k i e w p o ł o w i e 

m a r c a w y k o r z y s t y w a ł y z a l e d -

w i e 6 7 , 8 p r o c . s w e j m o c y 

p r o d u k c y j n e j . 

K u r c z y s i ę h a n d e l z a g r a n i -

c z n y U S A . M i n i s t e r s t w o h a n -

d l u o p u b l i k o w a ł o k o m u n i k a t , 

k t ó r y s t w i e r d z a , ż e w s t y c z -

n i u b r . , e k s p o r t w y n o s i ł 

1 . 0 7 9 , 9 m i l i o n a d o l a r ó w , t j . 

b y ł o 1 7 p r o c . m n i e j s z y n i ż 

p r z e c i ę t n y m i e s i ę c z n y e k -

s p o r t w 1 9 5 3 r . i o 1 6 p r o c . 

m n i e j s z y n i ż w s t y c z n i u 1 9 5 3 

r . I m p o r t w s t y c z n i u b r . w y -

n i ó s ł 8 3 6 , 9 m i l i o n a d o l a r ó w , 

c z y l i b y ł o 6 p r o c . m n i e j s z y 

n i ż p r z e c i ę t n y m i e s i ę c z n y i m -

p o r t w r o k u u b i e g ł y m , a o 9 

p r o c . m n i e j s z y o d i m p o r t u w 

s t y c z n i u b r . 

B e z r o b o c i e w d a l s z y m c i ą -

g u w z r a s t a . W s a m y m t y l k o 

s t a n i e N o w y J o r k l i c z b a b e z -

r o b o t n y c h s i ę g a 5 0 0 t y s i ę c y 

o s ó b . W s t a n i e K a l i f o r n i a 

p r z e s z ł o 3 3 4 t y s i ą c e o s ó b p o -

z o s t a j e b e z p r a c y . 

w a r c i a w i e l o s t r o n n y c h u k ł a -
d ó w h a n d l o w y c h i p ł a t n i c z y c h 
d z i e n n i k „ D a i l y T e l e g r a p h " 
p r z y z n a j e , że p r o p o z y c j e te m a 
ją „ s z c z e g ó l n e z n a c z e n i e " . 
D z i e n n i k z a z n a c z a , że „ w w i ę k 
s z ó ś c i k r a j ó w Z a c h o d u , a z w l a 
s z c z a w A n g l i i , w z r a s t a p r a g -
n i e n i e w y z y s k a n i a m o ż l i w o ś c i 
k o r z y s t n e j w y m i a n y h a n d l o w e j 
z k r a j a m i E u r o p y w s c h o d n i e j , 
k t ó r e są r ó w n o c z e ś n i e i m p o r -
t e r a m i i e k s p o r t e r a m i t o w a -
r ó w " . 

O s t a t n i o o d b y ł się w L o n -
d y n i e b a n k i e t , n a k t ó r y m o -
b e c n y c h b y ł o 260 o s ó b , w t y m 
m i n i s t e r a p r o w i z a c j i L l o y d 
G e o r g e , m a r s z a ł e k l o r d A l e x a n 
d e r i z n a n i c z ł o n k o w i e p a r l a -
m e n t u a n g i e l s k i e g o . N a b a n k i e 
c i e w y g ł o s i ł p r z e m ó w i e n i e p r z e 
w o d n i c z ą c y I z b y H a n d l o w e j o -
k r ę g u l o n d y ń s k i e g o p łk . N o r -
m a n , k t ó r y o s t r o p o t ę p i ł i s t n i e 
j ą c e o g r a n i c z e n i a w d z i e d z i -
n i e h a n d l u . 

D z i e n n i k „ t ' i n a n c i a l T i m e s " 
p isze , że o b e c n i e p o d e j m o w a -
n e są p r ó b y z w i ę k s z e n i a eks -
p o r t u t o w a r ó w a n g i e l s k i c h d o 
C h i n . W t y m c e l u g r u p a p r z e d 
s t a w i c i e l i 15 a n g i e l s k i c h f i r m 
p r z e m y s ł o w y c h z a m i e r z a u d a ć 
się d o d e m o k r a t y c z n e g o s e k t o -
ra B e r l i n a , a b y p r z e p r o w a d z i ć 
r o k o w a n i a z p r z e d s t a w i c i e l a -
m i e k s p o r t o w o - i m p o r t o w y c h 
o r g a n i z a c j i C h i ń s k i e j R e p u b l i -
ki L u d o w e j . 

Z Ł O T E W R O T A 

Z p o r t u S a n F r a n c i s c o w y -
p ł y n ą ł o k r ę t „ I n d e p e n d e n c e " , 
w i o z ą c n a s w y m p o k ł a d z i e w 
p o d r ó ż d o E u r o p y 480 m i l i o n e -
r ó w i m i l i a r d e r ó w a m e r y k a ń -
s k i c h . 

W p o r c i e S a n F r a n c i s c o n a 
m o ś c i e G o l d e n G a t e ( Z ł o t e 
W r o t a ) z a ł o ż o n o s p e c j a l n ą 
s i a t k ę o c h r o n n ą , a b y u n i e m o ż 
l i w i ć s a m o b ó j s t w o b e z r o b o t -
n y m , k t ó r z y o s t a t n i o z b y t c z ę -
s t o r z u c a l i s ię s t a m t ą d d o w o -
d y . 

Z ł o t e W r o t a n i e d l a w s z y -
s t k i c h są z ł o t e . 

« ŻYWOT Z01NIERZA POCZCIWEGO » 
„ Ż o ł n i e r z d o o s t a t n i e g o 

d n i a " . T a k n a z w a ł s w ą a u t o -

b i o g r a f i ę A l b e r t K e s s e l r i n g , 

k t ó r y d o u ż y w a n e g o d o t ą d 

t y t u ł u G e n e r a l f e l d m a r s c h a l l 

z a m i e r z a d o d a ć w p r z y s z ł o ś -

c i t y t u ł B u n d e s p r e s i d e n t . J a k 

b o w i e m w i a d o m o , z a m i e r z a 

o n k a n d y d o w a ć w n a d c h o -

d z ą c y c h w y b o r a c h n a p r e z y -

d e n t a T r i z o n i i . 

ZŁ O T E g o d y s w e j ż o ł n i e r -

s k i e j k a r i e r y o b c h o d z i 

w t y m r o k u K e s s e l r i n g , 

z a c z ą ł j ą b o w i e m j u ż w 1 9 0 4 

r o k u . I o d t a m t e j p o r y b y ł 

i p o z o s t a ł t y p o w y m p r z y k ł a -

d e m b u t n e g o , b r u t a l n e g o , 

p o z b a w i o n e g o s k r u p u ł ó w , n i e 

n a w i d z ą c e g o p o s t ę p u i p r z y 

t y m ( o , t a j n i k i p r u s k i e j d u -

szy ! ) „ n i e p o l i t y c z n e g o " o f i -

c e r a , s ł u ż ą c e g o w i e r n i e n i e -

m i e c k i e m u i m o e r i a l i z m o w i . 

W s w y c h p a m i ę t n i k a c h n i e 

u k r y w a o n n a w e t s y m p a t i i d o 

h i t l e r y z m u , c o — c h o ć b y d l a 

z a c h o w a n i a p o z o r ó w — c z y -

n i l i i n n i g e n e r a ł o w i e H i t l e r a , 

i m a j ą c y s i ę w p a ń s t w i e j e g o 

n a s t ę p c y — - A d e n a u e r a , z a 

p i ó r o . I l e ż c i e p ł a i m i ł o ś c i 

k r y j e s i ę w j e g o w y n u r z e n i a c h 

o G o e r i n g u , j a k o o t w ó r c y 

n i e m i e c k i e g o l o t n i c t w a ! „ W 

p ó ź n i e j s z y m m i n i s t r z e H e r -

m a n n i e G o e r i n g u — p i s z e 

o n ( n a s t r . 2 6 ) — m i a ł o l o t -

n i c t w o . . . w i e l k o d u s z n e g o c z ł o 

w i e k a j a k o p r z e ł o ż o n e g o " . 

J e ż e l i s i ę n a w e t c z a s e m r o z -

g n i e w a ł j e g o d o b r e s e r c e 

p r z y c h o d z i ł o z a s k a k u i ą c o s z y b 

k o d o g ł o s u " ( s t r . 2 9 ) . 

0 s w e j p r a c y w o k r e s i e 

p o p r z e d z a j ą c y m w o j n ę — 

k t ó r ą t e n ż o ł d a k n a z y w a z r e -

s z t ą k a p i t a l n i e „ m e i n e F r i e -

d e n s a r b e i t f u e r d e n K r i e g " 

( m o j a p o k o j o w a p r a c a d l a 

w o j n y ! ) — K e s s e l r i n g p r z y g o -

t o w y w a ł w ł a ś c i w i e t y l k o . . . 

o b r o n ę N i e m i e c , k t ó r y m z a -

g r a ż a ł a . . . C z e c h o s ł o w a c j a , 

P o l s k a . P o p r z y ł ą c z e n i u S u -

d e t ó w d o R z e s z y b y ł t e n 

„ n i e p o l i t y c z n y " ż o ł n i e r z „ i n 

h o e c h s t e m ( M a a s e b e f r i e d i g t " 

(w n a j w y ż s z y m s t o p n i u z a d o -

w o l o n y ) — i m i a ł n a d z i e j ę , 

ż e w t a k i s a m s p o s ó b u d a s i ę 

r o z w i ą z a ć s p r a w ę „ k o r y t a r z a 

p o l s k i e g o " . 

A l e j a k w i a d o m o t o r o z w i ą 

z a n i e z a w i o d ł o . W o b e c c z e g o 

w o b r o n i e N i e m i e c ( a j a k ż e ! ) 

t r z e b a b y ł o z a a t a k o w a ć P o l -

s k ę . 

1 t u z a c z y n a s i ę j e d e n z 

n a j b a r d z i e j r o z b r a j a j ą c y c h w 

s w e j b e z c z e l n o ś c i r o z d z i a ł ó w 

k e s s e l r i n g o w s k i c h p a m i ę t n i -

k ó w . O k a z u j e s i ę m i a n o w i -

c i e , ż e w o j n a w P o l s c e b y ł a 

p r o w a d z o n a n i e z m i e r n i e r y -

c e r s k o , a j u ż s p e c j a l n i e r y -

Z n i e w o l o n e a u d y t o r i u m 
W 1953 roku w Londynie u-

kazała się książka Guntera Stei-
na pt. „The World the Dollar 
Built" . (Świat zbudowany przez 
dolar) . Autor należy do socjalde-
mokratycznej brytyjskiej szkoły 
ekonomicznej . Wartość książki 
polega na zgromadzeniu w niej 
przez autora interesującej doku-
mentacj i , zaczerpniętej przede 
wszystkim z prasy USA, rzucają-
ce j jaskrawe światło na istotę 
tzw. amerykańskiego stylu życia. 

W pierwszej części książki na 
szczególną uwagę zasługuje roz-
dział pt. „Zniewolone audyto-
rium", ukazujący system ogłupia-

nia obywateli amerykańskich 
przy pomocy wszechwładnej w 
USA reklamy, mówiąc słowami 
autora, przy pomocy gigantycz-
nego „przemysłu reklamowego" . 

Charakteryzując owy „przemysł 
urabiania opinii mas" przy po-
mocy najbardziej wymyślnych 
środków reklamowych, autor 
stwierdza, że „nieszczęściem ra-
czej niż błogosławieństwem dla 
Amerykanów stał się fakt posia-
dania przez nich najbogatszych 
i najbardziej urozmaiconych śród 
ków masowego oddziaływania... 
Rzecz w tym, że wszystko to, 
miast uczynić naród amerykański 

narodem najbardziej oświeconych 
obywateli, i naj lepiej przygotowa-
nych do zarządzania własnymi 
sprawami w ramach aktywnej de-
mokracj i — tylko wzmocniło wię-
zy, w jakich przemysły urabiania 
opinii trzymają myśli i uczucia 
lego narodu" . 

Sposobów do trzymania w ciąg-
łym napięciu myśli i uczuć naro-
du amerykańskiego jest bardzo 
wiele. Z raportu tzw. „komisj i 
Hutchinsa dla spraw wolności 
prasy" wynika m. in „ że „nie tyl-
ko połowa zawartości gazet, cza-
sopism, programów radiowych — 
stanowi materiał reklamowy, lecz 

/ u r t t f & Ą j v f t m ^ t jetiivL&cet 

P r z y j m u j e m y z g ł o s z e n i a na p r e n u m e r a t ę p o l s k i e j p r a s y 
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Posiadamy duży wybór nut t wydawnictw muzycznych 
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Na żądanie udzielamy wyczerpujących informacji » Wysyłamy katalogi, cenniki, prospekty i biuletyny nowości 

że reklama dosłownie kupiła so-
bie również radio i telewizję z 
duszą i c iałem. Wielkie agencje 
reklamowe nie tylko zawierają 

kontrakty, ale również piszą, wy-
stawiają i reżyserują programy: 
historie detektywistyczne i różne 
awantury, komedie i muzykę, pro-
gramy oświatowe i in formacy jne 
dzienniki nowin i komentarzy" . 
W rezultacie takiego stanu rzeczy 
wyjaśnia autor — „dosta jemy mie 
szaninę ogłoszeń z resztą progra-
mu, tak, że nie można słuchać 
jednego bez drugiego". Co więcej 
— dodaje autor — „reklama sa-
ma w sobie stanowi psychologicz-
ny wzór oddziaływania dla wszy-
stkich przemysłów urabiania opi-
nii mas. M a m y do czynienia z 
wiecznym ogródkiem dziecinnym 
zniewolonego audytorium, ogród-
kiem naukowo prowadzonym, tak 
by nie dopuścić do osiągnięcia 
przez naród amerykański dojrza-
łości umysłowej , tak, by uczynić 
z tego narodu dobre, posłuszne, 
łatwe do prowadzenia dzieci, któ-
re by ich wychowawcy mogli 
sprawnie prowadzić w potrzeb-
nym kierunku". 

A w jakim kierunku prowadzi 
naród amerykański wszechwładna 
wrzaskliwa, natrętna, wszechobe-
cna reklama big businessu, na 
czym polega psychologiczne po-
dejście wszystkich przemysłów u-
rabiania opinii publicznej, ilustru-
je jasno lista ułożona przez agen-
c ję .reklamową Schwab and Beat-
ty, wskazująca na już zrealizowa-
ne charakterystyczne zmiany w o-
pinii publicznej. Lista ta głosi, że : 
„Ogó lnym kierunkiem w naszych 
czasach jest skłonność do wyróż-
niania — sukcesu przed uczciwo-
ścią, rozrzutności przed oszczędza-
niem, c iągłe j ruchliwości przed 
odpoczynkiem, pobłażliwości dla 
samego siebie przed samodyscy-
pliną, upodobania do nowin i no-
winek przed uczuciem dla rzeczy 
starych i wypróbowanych, pozoru, 
przed solidnością, zależności od 
kogoś przed poleganiem na sa-
mym sobie, gonitwy za towarzyst-
wem przed samotnością, wymyśl-
nego luksusu przed prostotą, o-
stentacji przed umiarkowaniem, 
łatwej wspaniałomyślności przed 
mądrym dawaniem, błyskawicz-
nych impresji przed rzetelną my-
ślą". 

c e r s k o p r o w a d z o n a b y ł a w o j -

n a p o w i e t r z n a — z a k t ó r ą 

w ł a ś n i e o n , K e s s e l r i n g , b y ł 

o d p o w i e d z i a l n y . C o w i ę c e j : 

t o P o l a c y , b y l i o k r u t n i k a m i . 

K t o n i e w i e r z y , p r o s z ę , o t o 

w ł a s n e s ł o w a K e s s e l r i n g a : 

„ R ę c z ę z a t o o s o b i ś c i e ( a o -

s o b i s t a p o r ę k a c z ł o w i e k a , k t ó 

r y s w ó j r ó d w y w o d z i o d r y -

c e r z a O u s c a l u s a C h e z e l r i n -

c h a j u ż z 1 1 8 0 r . c o ś c h y b a 

z n a c z y ! ) , ż e w o j n a p r o w a d z o -

n a b y ł a p r z e z n a s N i e m c ó w 

r y c e r s k o i o i l e t o j e s t w o g ó -

l e m o ż l i w e na w o j n i e — h u -

m a n i t a r n i e , c h o c i a ż o d p i e r -

w s z y c h d n i s t w i e r d z o n o , ż e 

w r ó g d o k o n y w a ł m a s a k r y " 

( s t r . 6 1 ) . T a k , t a k . P r z e t r z y j -

c i e o c z y i p r z e c z y t a j c i e j e s z -

c z e r a z . S t o i n a p i s a n e j a k 

w ó ł . 

A w i n n y m m i e j s c u : 

„ A b y o s z c z ę d z i ć m i a s t o 

( W a r s z a w ę ) z e z w o l i ł e m n a a -

t a k i b o m b o w e p r z e c i w k o m o -

s t o m i u r z ą d z e n i o m k o l e j o -

w y m w m i e ś c i e t y l k o p r z y p o -

m o c y s t u k a s ó w i p o ś c i g o w -

c ó w . . . Z r a d o ś c i ą i d u m ą m o -

g ł e m s t w i e r d z i ć , ż e n a s i l o t -

n i c y s t a r a l i s i ę z p o w o d z e n i e m 

o g r a n i c z a ć , w e d ł u g r o z k a z u , 

a t a k i t y l k o d o w a ż n y c h p o d 

w z g l ę d e m w o j s k o w y m o b i e k -

t ó w . ( s t r . 5 9 ) . 

W r e s z c i e , a b y w i e l k o d u s z -

n o ś ć i h u m a n i t a r y z m n i e m i e -

c k i c h f a s z y s t ó w u k a z a ł y s i ę 

w c a ł e j p e ł n i , w y p a d a p o d -

k r e ś l i ć , ż e — j e ż e l i w o g ó l e 

k t o k o l w i e k w t e j w o j n i e u c i e r 

p i a ł o d n a l o t ó w b o m b o w y c h 

— t o n a j m n i e j s z ą w i n ę z a t o 

p o n o s i H i t l e r . 

„ P r ó b a H i t l e r a , a b y u z -

n a ć w o j n ę p o w i e t r z n ą w o g ó -

Swoje ciekawe rozważania na 
temat amerykańskiego „przemy-
słu reklamowego" , autor książki, 
„ T h e Wor ld the Dollar Bui l t " 
kończy znamienną opinią znane-
go amerykańskiego publicysty 
Waltera L ippmana na łamach 
„New Y o r k Herald T r i b u n e " : 
„Miast przekonywającego rozu-
mowania i uczc iwych dowodów 
ludzie otrzymują jedynie szumną 
reklamę, wrzask, samowolne wy-
bryki ordynarne przymiotniki i 
beznadziejnie płaskie brednie w 
kwestiach dotyczących życia i 
śmierci. A demokrac j i nie można 
sprzedawać tak, jak środka usu-
wającego nieprzyjemny zapach" . 

( A ) 

l e z a s p r z e c z n ą z p r a w e m , z o -

s t a ł a o d r z u c o n a w m i ę d z y n a -

r o d o w y c h r o z m o w a c h , p o d o b -

n i e j a k j e g o p r ó b a o g r a n i c z e -

n i a w o j n y p o w i e t r z n e j t y l k o 

d o c e l ó w w o j s k o w y c h " , ( s t r . 

5 4 ) . 

O b l i c z e K e s s e l r i n g a — 

„ ż o ł n i e r z a d o o s t a t n i e g o 

d n i a " p o k a z u j e s i ę j u ż w 

p i e r w s z y c h r o z d z i a ł a c h j e g o 

p a m i ę t n i k ó w d o ś ć w y r a ź n i e . 

J e s t t o o b l i c z e . . . o c h , n i e u -

ż y w a j m y b r z y d k i c h w y r a z ó w ! 

— j e s t t o p o p r o s t u o b l i c z e 

d o b r e g o „ E u r o p e j c z y -

k a " , k t ó r y p r z e z p r z y p a d e k 

z o s t a ł s k a z a n y na ś m i e r ć , 

p r z e z p r z y p a d e k s i e d z i a ł w 

w i ę z i e n i u i k t ó r y n a r e s z c i e 

t e r a z o d z y s k u j e n a l e ż n e m u 

z p r z y r o d z e n i a i z z a s ł u g 

p r a w a . 

T A S A M A 
Z A S A D A 

A m e r y k a ń s k i t y g o d n i k „ U S 
N e w s a n d W o r l d R e p o r t " op i -
su je , że w J a p o n i i k i l k u n a s t o -
letnią d z i e w c z y n ę w i e j s k ą m o ż -
n a k u p i ć t a n i e j n i ż r a s o w e g o 
p ieska . W J a p o n i i — o b u r z a się 
c z a s o p i s m o — u z y s k u j e się p r a -
w o w ł a s n o ś c i do dz iecka , k t ó r e 
g o r o d z i c o m udz ie l i ł o się p o ż y -
czki . > 

I po c ó ż to o b u r z e n i e ? P r a k -
t y k a ta jest przec ież także sto -
s o w a n a przez r z ą d U S A . W za-
m i a n za „ p o ż y c z k i " u d z i e l a n e 
z a l e ż n y m od s iebie k r a j o m , żą -
d a o n p r a w o w ł a s n o ś c i w sto-
s u n k u do m ł o d z i e ż y t y c h k r a -
j ó w , a b y z a m i e n i ć ją w s w o j e 
m i ę s o a r m a t n i e . 

k. 

P E W N E P O P R A W K I DO K O N S T Y T U C J I B O Ń S K I E J 

MIL ITARYŚCI 

N IEMIECCY CHCĄ 

DOSTARCZAĆ 

SAMOLOTÓW DLA 

„ARMII E U R O P E J S K I E J " 

B E R L I N ( P A P ) . - O s t a t n i o 
o d b y ł a s ię w E s s e n n a r a d a 
s p e c j a l i s t ó w l o t n i c z y c h , k t ó r z y 
r o z p a t r y w a l i m o ż l i w o ś c i o d b u -
d o w y i t e c h n i c z n e g o r o z w o j u 
z a c h o d n i o - n i e m i e c k i e g o p r z e -
m y s ł u l o t n i c z e g o . W n a r a d z i e 
w z i ę l i u d z i a ł l i c z n i e k s p e r c i , 
k t ó r z y p r a c o w a l i n i e g d y ś w 
m i n i s t e r s t w i e l o t n i c t w a G o e -
r i n g a . W c z a s i e n a r a d y m i l i -
t a r y ś c i z a c h o d n i o - n i e m i e c c y 
w s k a z a l i n a t o , że o d b u d o w a -
n y p r z e m y s ł l o t n i c z y w N i e m -
c z e c h Z a c h o d n i c h m ó g ł b y d o -
s t a r c z a ć s a m o l o t ó w k r a j o m 
n a l e ż ą c y m d o „ e r u o p e j s k i e j 
w s p ó l n o t y o b r o n n e j " . 

C Z Y T A J C I E 

I R O Z P O W S Z E C H N I A J C I E 

„ P R Z E G L Ą D P O L S K I " 

Na rozkaz amerykańskich kól rządzących boński Bundestag 

uchwalił tzw. „uzupełnienia" do konstytucji Niemiec zachod-

nich, umożliwiające rządowi Adenauera wprowadzenie obo-

wiązkowej służby wojskowej oraz jawne formowanie 

Wehrmachtu. ( Z p r a s y ) 

Tego się nie o d w o ł a 
Honduras Brytyjski jest ma łym 

kraikiem Ameryki Środkowej , 
wciśniętym między Meksyk i G w a 
temalę. Jest to kra j bardzo ubo-
gi, przemysłu nie posiada w ogó-
le i liczy zaledwie około 70 tysię-
cy mieszkańców. Pomimo tego 
minister kolonii rządu angiel-
skiego wije się w koszmarach : 
przeżywa ostatnio bezsenne noce 
z powodu obaw, jakie wywołują 
w nim myśli o Hondurasie . 

Cóż stało się w Hondurasie 
Bryty jskim? Jeszcze nic, ale wła-
dze angielskie obawiają się właś-
nie tego, co może się stać. Bo-
ją się głosu mieszkańców H o n -
durasu Brytyjskiego. Chodzi o to, 
że w Hondurasie Brytyjskim 23 
kwietnia miały odbyć się wybory. 
I oto wybory te zostały przez 
rząd angielski odwołane. Dlacze-
go? Po prostu gubernator brytyj -
ski zorientował się, że mieszkań-
cy Hondurasu wybiorą najpraw-
dopodobnie j — o zgrozo — swo-
ich deputowanych. 

Szczegółowo sprawa wygląda 
następująco : Zgromadzenie Hon-
durasu Brytyjskiego miało skła-
dać się z 9 deputowanych pocho-
dzących z wyboru i 6 deputowa-
nych — mianowanych przez wła-
dze brytyjskie. Lecz te, zna jąc 
nastroje panujące wśród ludnoś-
ci zlękły się, że w wyborach mo-
że zwyciężyć postępowa Z j e d n o -
czona Partia Ludowa. Wówczas 
w Hondurasie Brytyjskim wytwo-
rzyć mogłaby się sytuacja podob-
na do tej , jaka zaistniała w ub. 
roku w Gujanie Brytyjskiej , gdzie 
zwyciężyła w wyborach Postępo-

wa Partia Ludowa i gdzie partia 
ta przystąpiła do realizacji swych 
przedwyborczych obietnic. Stąd 
— decyzja odwołania wyborów. 

Takie postawienie sprawy by-
ło również na rękę rządowi ame-
rykańskiemu, który w imię swej 
„mi łośc i " do demokrac j i i wol-
ności , przyczynił się swego cza-
su do bezprawnego obalenia po-
stępowego rządu dr. Jagana w 
Gujan ie Brytyjskie j . Dla USA 
ewentualność powstania demo-
kratycznego rządu w Hondurasie 
Bryty jskim byłaby jeszcze bar-
dziej „groźna" ze względu na to, 
żc kra j ten graniczy z Gwatema-
lą, której postępowy rząd jest 
przedmiotem nieustannych wro-
gich wystąpień północno - amery-
kańskich polityków. 

Angielski minister kolonii , 
chcąc więc pozbyć się kłopotów 
— j e d n y m podpisem zapobiegł 
niebezpieczeństwu. 

Jednak nie na długo. 
Można bowiem odwołać wybo-

ry — „ o d w o ł a ć " ruchu narodowo-
wyzwoleńczego niesposób. 

Nauka i konie 
C h r z e c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z -

n y r ząd w ł o s k i p r z e z n a c z y ł 
w b u d ż e c i e n a r. 1953 n a ce le 
p o p i e r a n i a b a d a ń o c h a r a k t e -
rze n a u k o w y m ty leż s a m o co 
n a zakup , u t r z y m a n i e , u p r z ą ż i 
k u c i e kon i p o l i c y j n y c h . 

Bez k o m e n t a r z y . 



Z A 24 - GODZINNYM STRAJKIEM R e 9 i o n q l n q Federacja Górników i Pensjonowanych 
departamentów Nord i Pas-de-Calais komunikuje : 

K N A P P S C H A F T DLA W S Z Y S T K I C H 

Na szybie nr 13 w Sallaumines (P. de C.) 959 górników wypowiedziało się za 24-godzinnym 

strajkiem. Oto moment głosowania... 

NA skutek p r z e p r o w a -
dzonych przez nas w 
tych dniach interwen 

c j i u k o m p e t e n t n y c h c z y n -
n ików, o t rzymal i śmy n o -
w e i n f o r m a c j e c o do l ik-
w i d a c j i p r a w naszych 
knappschaf ł o w c ó w . 

Z a w i a d o m i o n o nas, że 
rozpoczę to wyp łacan ie k i l -
kunastu pensj i . Ale chodzi 
tutaj o P o l a k ó w natural i -
z o w a n y c h . 

Co do osób , które z ł o -
żyły podanie j a k o u c h o d ź -
cy, czyli wyrzekl i się o b y -
wate l s twa po l sk iego , nie 
ma żadnych w i a d o m o ś c i i 
o ś w i a d c z o n o nam, że do 
dziś dnia nie w i a d o m o czy 
zaświadczenia u c h o d ź c ó w 
będą wz ię te pod u w a g ę 
przez rząd w Bonn. 

Rząd Federa lny z Bonn 
r ó w n i e ż nadal p r z e c i w s t a . 
w ia się u r e g u l o w a n i u spra 

Robotnicy rolni domagają 
îatychmiastowej podwyżki płac 

sie 
o 15 proc. 

Poniżej zamieszczamy w tłumaczeniu artykuł Victora Di-
verchy, sekretarza Unii Departamentalnej CGT dep. Nord, ja-
ki ukazał się ostatnio w dzienniku „Liberte" (Lille). W związ-
ku z przygotowywanym przez francuską klasę robotniczą 24-
godzinnym strajkiem rewindykacyjnym, artykuł ten, oma-
wiający sytuację i postulaty robotników rolnych, zasługuje na 
szczególną uwagę. 

ni d o u s t ą p i e n i a i p o t r a f i m y 
z ko le i z m u s i ć d o u s t ę p s t w a 
w i e l k i c h o b s z a r n i k ó w N o r d u " . 

W rzeczywis tośc i , p. D e s m a -
r e s c a u x n i e m ó w i , że n o w y m i -
n i m a l n y z a g w a r a n t o w a n y za -
r o b e k d z i e n n y r o b o t n i k a ro l -
n e g o o w s p ó ł c z y n n i k u 100, w y -
n o s z ą c y 87 f r . 40, j es t ty lko o 
4 f r . 40 większy o d p o p r z e d -
n ie j s t a w k i ; z a r o b e k t ego r o -
b o t n i k a w y n o s i ł b o w i e m przed 
o g ł o s z e n i e m d e k r e t u 83 f r . n a 
godz inę . 

P. D e s m a r e s c a u x n i e m ó w i 
r ó w n i e ż o t y m , że r o b o t n i k -
w o ź n i c a ( c h a r r e t i e r ) , k r o w i a r z 
( v a c h e r ) , c zy też k i e r o w c a 
t r a k t o r u ( c o n d u c t e u r de t rac -
t e u r ) n i e m a j ą p r a w a d o ż a d -
n e j p o d w y ż k i i c h z a r o b k ó w . 

Nie w s p o m i n a o n także , że 
r o b o t n i k r o l n y w dep. Nord , 
a b y o t r z y m a ć taką s a m ą p ł a -
cę mies i ę czną j a k r o b o t n i k 

N a skutek a k c j i r o b o t n i c z e j , 
zw łaszcza n a skutek p o t ę ż -

m a n i f e s t a c j i z d n i a 29 
ycznia , r z ą d zos ta ł z m u s z o -
r, 5 lutego , d o o g ł o s z e n i a de-
etu o p o d w y ż c e n a j n i ż s z y c h 
r o b k ó w r o b o t n i k ó w p r z e m y -
j . Ale , w b r e w w s z e l k i m za -
d o m r ó w n o ś c i , r z ą d w y ł ą c z y ł 
k o r z y s t a n i a z te j że p o d w y ż -
r o b o t n i k ó w r o l n y c h , p o z w a -

j ą c przez t o o b s z a r n i k o m n a 
i n t y n u o w a n i e r e a l i z o w a n i a 
; r o m n y c h z y s k ó w i o p ł y w a -
a w d o b r o b y c i e k o s z t e m n ę -
;y i c h p r a c o w n i k ó w . 

W o b e c tak ie j n l e s p r a w i e d l i -
j s c i . s e k c j a f e d e r a l n a r o b o t -
k ó w r o l n y c h przes ła ła p a n u 
e s m a r e s c a u x list z ż ą d a n i e m 
/ o l a n i a m i e s z a n e j k o m i s j i 
: p a r t a m e n t a l n e j , c e l e m u-
iwa len ia d la r o b o t n i k ó w ro l -
ach p o d w y ż k i z a r o b k ó w o 15 
o c . ż ą d a n i e to p o p a r t e zo -
alo s e t k a m i p o d p i s ó w n a li-
a c h p e t y c y j n y c h , l i c z n y m i 
i tami p o d a d r e s e m p r e f e k t a 
:p. N o r d i I n s p e k t o r a p r a w 
c j a l n y c h w r o l n i c t w i e , o raz 
ys lan iem d e l e g a c j i d o l oka l -
ach s y n d y k a t ó w r o l n i k ó w . 
W o d p o w i e d z i n a ż ą d a n i e 
b o t n i k ó w r o l n y c h o g ó l n e j 
>dwyżki p l a c o 15 proc . , p. 
e s m a r e s c a u x , p r z e w o d n i c z ą c y 
î d e r a c j i R o l n i k ó w dep . N o r d , 
Ipowiedz ia ł l i s townie . J a k a 
st o d p o w i e d ź t ego przeds ta -
iciela o b s z a r n i k ó w N o r d u : 
„Potwierdzamy — pisze on 

odbiór waszego listu z dnia 
lutego. 

Od tej chwili sytuacja robot-
ków rolnych uległa zmianie, 
mieważ korzyść dekretu z dn. 

lutego rozszerzona została 
'wnież na robotników rolnych, 

powiększa najniższy zarobek 
)dzinny, w dep. Nord, z 76 fr. 
i 87 fr. 40. Painformowaliśmy 
itychmiast o tym naszych 
lonków specjalnym artyku-
m, jaki ukazał się w waszym 
śmie „Le Syndicat Agricole" 
P. D e s m a r e s c a u x i j e g o przy -
iciele przel iczyl i s i ę ! B o w 
•uncie rzeczy s p r a w a n i e j es t 
regu lowana . P r a c o w n i c y ro l -
i ż ą d a j ą n a t y c h m i a s t 15-pro-
in towe j p o d w y ż k i d la wszyst -
c h , czyl i n a j n i ż s z e g o zarob -
i 25.166 fr . mies ięczn ie , tak 
ik d o m a g a się t ego c a l a kla-
i r o b o t n i c z a , p r z y g o t o w u j ą c a 

j e d n o ś c i 24 -godz inny s t ra jk 
szys tk i ch k o r p o r a c j i , d o któ-
:j to a k c j i p r z y ł ą c z a j ą się pra -
j w n i c y ro ln i . 

Jes t p r a w d ą , że u s t ę p s t w o 
:ądu w sprawie z a r o b k ó w to 
ierwszy sukces p r a c o w n i k ó w 
sinych. Jest to z w y c i ę s t w o 
radykatów C G T . R o b o t n i c y 
) lni m a j ą p r a w o p o w i e d z i e ć 

p o w t a r z a ć wszędz ie : „ P o b i -
ś m y ich.. . Zos ta l i on i zmusze-

przemys łu , m u s i p r a c o w a ć wię-
ce j o d n i e g o o 54 g o d z i n y n a 
m i e s i ą c . Ż n a c z y to , że r o b o t -
n i k p r z e m y s ł o w y 1-szej s t re fy 
( o n a j m n i e j s z y c h z a r o b k a c h ) , 
aby z a r o b i ć 22.000 f r . m u s i 
p r a c o w a ć 200 godz in , p o d c z a s 
g d y r o b o t n i k r o l n y mus i n a to 
p r a c o w a ć 254 g o d z i n y ( l i c z ą c 
87 f r . 40 n a godz . ) . Przy t a k i m 
s tan ie rzeczy przy jac i e l e prze-
w o d n i c z ą c e g o F e d e r a c j i R o l n i -
k ó w dep . N o r d z g a r n i a j ą d o 
k ieszeni w i ę c e j n i ż 108 m i l i o -
n ó w f r . mies ięczn ie . A b y p o -
m ó c t y m p a n o m , l i c zmy z o ł ó w -
k i e m w r ę k u : 54 g o d z i n y wię -
ce j c o m i e s i ą c przez 23.000 ro -
b o t n i k ó w c z y n i r a z e m 1.242.000 
g o d z i n pracy . P o m n o ż y w s z y t o 
przez p ł a c ę g o d z i n n ą 87 fr . , o -
t r z y m u j e m y — 108.054.000 f r . 

O t o , o c z y m n i e m ó w i p. 
Desmarescaux . . . 

T o w ł a ś n i e tę c iąg łą kradz ież 
c h c ą zn ieść r o b o t n i c y ro ln i . I 
d la tego , z j e d n o c z e n i w potęż -
n y c h s y n d y k a t a c h , p rzys tępu -
ją o n i wszędzie , z pe łną u f n o -
śc ią , d o akc j i . W i e d z ą on i , że 
nadesz ła g o d z i n a , a b y z l ikwi -
d o w a ć nędzę . 

Strajk robotników rolnych 
w St-Hilaire-lez-Cambrai (Nord) 

2 0 robotników rolnych, 
pracujących na 11 różnych 
fermach gminy Sa int-Hi la i re-
lez-Cambrai (Nord) , podję-
ło w jedności strajk, doma-
gając się poprawy zarob-
ków. 

W ub. środę robotnicy ci 
zebral i się, aby opracować 
ich zeszyt rewindykacyjny. 
Domagają się oni: 

1) Natychmiastowej i 15-
procentowej podwyżki zarob-
ków, to znaczy płacy w gra-
nicach od 1 0 5 do 1 3 2 fr. na 
godzinę. 

2 ) Opłacan ia nadliczbo-
wych godzin pracy o 2 5 proc. 
i 5 0 proc. więcej (w tej gmi-
nie pracodawcy odmówili u-
regulowania dotąd tej waż-
nej sprawy zarobkowej) . 

3) Podwyżki zarobków za 
pracę w niedzielę o 1 0 0 pro-
cent. 

W związku z tym strajkiem, 
odbyło się zebranie komisji 
mieszanej, na którym — wo-
bec nieugiętej postawy ro-
botników — pracodawcy zgo 
dzil i się pójść -fia pewne u-
stępstwa. Zaodzi l i się oni na 
podwyżkę płac o 5 fr. na go-
dzinę, oraz na przestrzeganie 
wyższej taryfy za pracę w go-
dzinach nadliczbowych i w 
niedzielę. 

Do ostatecznej ugody jed 
nak nie doszło, ponieważ 

pracodawcy odmówili zapła-
cenia robotnikom za dni straj 
ku. Wobec tego ci ostatni po-
stanowili nadal strajkować. 
Oświadczyl i oni przy tym, że 
przyznana podwyżka 5 fr. na 
godzinę nie jest wystarczają-
ca i że podtrzymują nadal 
postulat 15 fr . podwyżki na 
godzinę. 

K A L E N D A R Z R O B O T N I C Z Y 1954 

Obszerne wiadomości o Polsce i świecie, 
4 7 7 str 140 fr. 

K A L E N D A R Z M Ł O D Z I E Ż Y 

wszechstronny i bogato ilustrowany . . . . 140 fr. 

K A L E N D A R Z WARSZAWSKI 

wydawnictwo „Sztuka", 52 widokówki War-
szawy 350 fr. 

do nabycia w księgarni 

K S I Ą Ż K A P O L S K A W E F R A N C J I 
2 9 , rue Jean-Goujon , PARIS-VII I ' 

S T R A J K W F A B R Y C E 

B A W E Ł N I A N E J 

W H E R I C O U R T 

( H a u t e - S a v o i e ) 

A b y z a p r o t e s t o w a ć prze 
c i w w p r o w a d z o n e m u przez 
d y r e k c j ę n a d m i e r n e m u 

tempu pracy , 3 3 0 r o b o t n i c 
i r o b o t n i k ó w fabryki b a -
w e ł n i a n e j w Her i cour t 
( H a u t e - S a v o i e ) p o d j ę ł o 

strajk w ub. piątek. 
Na znak so l idarnośc i , 

r o b o t n i c y przędzalni w 
Moul in , na leżące j do tej 
same j f i rmy , r ó w n i e ż za -
s tra jkowal i . Zanos i się na 
to, że w innych f i l iach 
tych zakładów, w których 
p r a c u j e o k o ł o 2 . 0 0 0 ro -
b o t n i k ó w , praca zostanie 
także wstrzymana . 

Zatrudniony w przedsiębior-
stwie E.D.F. w Seąuedin Gus-
tave Heyle, lat 28, żonaty, oj-
ciec jednego dziecka zam. rue 
Gustave - Delory w Lomme 
(Nord), padł ub. środy ofiarą 
śmiertelnego wypadku. Heyte 
zajęty był przy kamieniu młyń-
skim, obracającym się z szyb-
kością 2.500 razy na minutę, 
gdy w pewnej chwili kamień 
pękł, rozlatując się na dwie 
części. Jedna z nich roztrzaska-
ła Heytewi głowę. Zmarły tra-
gicznie Heyte od kilku lat na-
leżał do towarzystwa strażaków 
w Lomme. 

• 

Gwałtowny pożar zniszczył iv 
Saint-Barthelemy w pobliżu 
Angers przedsiębiorstwo „Pla-
storex". Straty obliczone są na 
4 miliony franków. 

Dzia łacze C G T , s y n d y k a t y 
r o b o t n i k ó w r o l n y c h , u c z y ń c i e 
wszystko , aby w e wszys tk i ch 
m i e j s c o w o ś c i a c h , w e wszyst -
k i c h w s i a c h i f e r m a c h wzniós ł 
się wie lki protest , c e l e m z m u -
szenia p a t r o n ó w - r o l n i k ó w d o 
udz ia łu w z e b r a n i u m i e s z a n e j 
k o m i s j i d e p a r t a m e n t a l n e j . D o -
m a g a j c i e się w każde j m i e j s c o -
wośc i pos i edzeń m i e s z a n y c h 
k o m i s j i l o k a l n y c h , s k ł a d a j a -
c y c h się z przedstawic ie l i ro l -
n i k ó w i r o b o t n i k ó w r o l n y c h . 

P r z y g o t o w u j c i e udz ia ł pra -
c o w n i k ó w r o l n y c h d o 24-godzin 
n e g o s t ra jku . 

N a p r z ó d . Z j e d n o c z e n i , po -
t r a f i m y z m u s i ć p. D e s m a r e s -
c a u x i j e g o p rzy ja c i ó ł z r z ą d u 
d o z a d o ś ć u c z y n i e n i a w y s u n i ę -
t y c h r e w i n d y k a c j i . 

V i c t o r D I V E R C H Y , 
sekr. Uni i Dépar t . N o r d u 

( C . G . T . ) 

w y na korzyść g ó r n i k ó w , 
którzy zachowal i - obywa-
te lstwo polskie. 

W r e s z c i e sprawa Knap-
pschaftu ruszyła z m i e j -
sca. Choc iaż tymczaśem 
o b e j m u j e ona j edynie P o -
laków natural izowanych, 
którzy dzisiaj mają za-
pewnien ie , że w kró tk im 
czasie otrzymają należną 
im pens ję , na którą c z e -
kali długie lata, nie mnie j 
j ednak posiada to d o n i o s -
łe znaczenie , gdy w e ź m i e -
my pod u w a g ę , że władze 
n i emieck ie z Bonn czyni -
ły wszystko , aby o d w l e c tę 
sprawę i kpi ły sobie nie 
tylko z po lskich s tarców , 
ale i z władz f rancusk i ch , 

n OZPOCZĘCIE w y p ł a -
cania pensj i P o l a k o m 

natura l izowanym jes t r e -
zultatem starań CGT, k t ó -
ra od lat j u ż prowadzi a k -
c j ę — popartą przez swe 
sekc j e i Krupy j ę z y k o w e . 
CGT żąda z a d o ś ć u c z y n i e -
nia te j r ewindykac j i , in -
terwen iując. w rządzie, w 
min i s ters twach , w K r a j o -
w e j Kasie A u t o n o m i c z n e j , 
o rgan izu jąc de l egac j e , sta-
w i a j ą c sprawę Knanpschaf 
tu na porządku dz iennym 
s w y c h k o n g r e s ó w i w ka-
j e tach r e w i n d y k a c y j n y c h . 

CGT w dalszym c iągu 
c z u w a ć będzie i p r o w a -
dzić będzie, a k c j ę aż do 
chwi l i uzyskania dla w s z y -
stkich P o l a k ó w bez w y -
jątku wyp łacen ia pensj i 
za lata pracy w k o p a l -
niach n i emieck i ch . 

CGT nie uprawia d e -
magog i i ale działa w inte -
resie s tarców. Natomiast 
p r z y w ó d c y FO i CFTC o d -
rzucają nasze p r o p o z y c j e 
o d n o ś n i e prowadzenia 
w s p ó l n e j akc j i , która d o -
prowadz i łaby do zadość -
uczynienia słusznej r e w i n -
dykac j i . 

Gdybyśmy działali ra-
zem ręka w rękę, n ieza -
leżnie od tego czy j e s t e ś -
m y w CGT, CFTC ' czy w 

F O , p o z o s t a w i a j ą c na u -
boczu wsze lk ie r o z b i e ż n o -
ści zdań, które mogą nas 
dziel ić na innych p u n k -
tach — weteran i pracy b. 
„ W e s t f a l a c y " otrzymaliby 
satysfakc ję . 

r GT jest go towa . W ł a ś -
^ nie w tym sensie w 

dniu 1 2 - g o marca 1954 
r. Regionalna Federac ja 
G ó r n i k ó w i P e n s j o n o w a -
nych Nord i P a s - d e - C a -
lais zwróc i ła się do syn-
dykatu FO i CFTC w c e -
lu porozumien ia się dla 
prowadzen ia w s p ó l n e j ak -
c j i . by w y w a l c z y ć Knap-
pschaf t dla wszystkich na-
szych s tarców. 

.Starcy i w d o w y stawia-
ją sobie słuszne pytanie, 
jaka jest pos tawa przy-
w ó d c ó w FO i CFTC w o -
b e c l istu CGT, który w z y -
w a ich do w s p ó l n e j akc j i 
o Knanpschaf t ? 

Zgadzają się czy nie 
zgadzają, aby w y p ł a c o n o 
Knappschaf t wszystkim b. 
W e s t f a l a k o m ? 

Zgadzają się czy nie 
zaradzają na p r z e p r o w a -
dzenie w s p ó l n e j akc j i tak 
jak tego domaga się C G T ? 

A m o ż e zgadzają sie z 
rządem z Bonn, który kpi 
sobie z polskich s t a r c ó w ? 

Pytania te stawiaią s o -
bie Polacy , nie tylko ci, 
którzy przepracowal i s p o -
ro lat w West fa l i i , ale 
wszyscy , k tórym leży m o c -
no na sercu sprawa Knap. 
psehaftu i pragną, by w y -
rządzona krzywda by łym 
W e s t f a l a k o m przez rządy 
sanacy jne jak na jszybc ie j 
była naprawiona. 

VKI j e d n o ś c i tkwi siła, 
w i ę c dz ia ła jmy w s z y 

scy razem, od naszych 
w s p ó l n y c h w y s i ł k ó w zale -
ży szybkie zadośćuczyn ie -
nie tej s łusznej r e w i n d y -
kac j i . 

Wszystk ie nasze sekc je 
syndykalne i grupy j ę z y -
k o w e CGT p o w i n n y z w i e k 
szą j e s z c z e " m o c ą p o d j ą ć 

Ma ftaCanii paŁ&fiiej ui Maąandange 

Na kolonii polskiej w Hagondange, jak we wszystkich innych osiedlach, dzieci 'z zamiło-

waniem uczą się języka polskiego. Na zdjęciu: Grupa dzieci szkolnych z Hagondange (Uos.) 

P R Z E G L Ą D W Y P A D K Ó W 
W klinice położniczej przy 

rue du Parc w Clagny, miesz-
kanka Wersalu, p. Bonnelard, 
zam. 3, Au. de la Maye, wyda-
ła na świat trojaczki: dwóch 
chłopców, Christophe' i Nico-
las, i dziewczynkę Marie-Char-
lotte. 

Zarówno noworodki jak i 
matka cieszą sif doskonałym 
zdrowiem. Trojaczki umieszczo-
no w specjalnym instytucie w 
Wersalu. 

m * • 

Rolnik z Kergrist-Moelou (C. 
du N.), Le Diorou, zajęty ści-
naniem drzewa, został jego u-
padkiem zabity na miejscu. • 

• * 

Na autostradzie między St.-
Cloud a Vaucresson (S. et O.) 
samochód ciężarowy naładowa-
ny 7-ma tonami cegieł, prowa-
dzony przez p. Edmunda Bo-
ruckiego, na skutek pęknięcia 
opony wywrócił się. Szofer wy-
szedł z wypadku cało. 

• 
* » 

Młoda 19-letnia kobieta, Ma-
rie'- Jeanne Leclerc, zam. u 
slvych rodziców w Bruay-en-
Arlois (P. de C.), w środę wie-
czór w pobliżu mostu Louis-
Blanc rzuciła się 'do kanału 
Saint-Martin. Młodą desperat-

kę, wydobytą przez flisaków z 

I 
wody, odwieziono do szpitala 
Saint-Louis. Komisarz policji 
tej dzielnicy prowadzi docho-
dzenie nad ustaleniem przyczyn 
tego desperackiego kroku. 

* 
* * 

Robotnik górniczy, Jean Bil-
let, doznał złamania kości pa-
cierzowej, na 'skutek nagłego 
zawalenia się ściany w kopal-
ni Vermeilles (P. de C.). Billet, 
ojciec dwojga dzieci, zmarł w 
strasznych cierpieniach. 

* 
* * 

Policja w Bennes (I. et V.) 
aresztowała siedem osób, któ-
re od kilku miesięcy kradły W 
nocy z magazynów P.T.T: naj-
rozmaitsze części z miedzi i o-
łowiu. Ilość skradzionego me-
talu oceniają na dwie tony. 

* 
» * 

Aresztowano p. Quehen, lat 
54, który za kupioną posiadłość 
w Ardres (P. de C.) zapłacił 
czekami bez pokrycia. 

• 
* * 

80-lelniego Albert Bouchcr, 
zam. rue de Villeparisis w Mi-
try-Mory (S. et M.). który dwu-
krotnie już usiłował pozbawić 
się życia, znaleziono powieszo-
nego w swym domu. 

m * 

Zatrudniony na dachu domu 
w Bucoy (P. de C.) robotnik, 

Paul Arrachart, lal 50, dotknął 
niechcący drut o wysokim na-
pięciu. Śmierć nastąpiła natych-
miast. 

Szofer, Jean Savatier. lat 40, 
dostał się pod koła swej cięża-
rówki, która pozostawiona na 
nieco spadzistej ulicy w Meu-
don (S. et O.) nagle ruszyła. 
Savatier poniósł śmierć na 
miejscu. 

m * * 

Emerytowany, 73-lethi gór-
nik, Auguste Devise, zam. 'w 
Angres-Lievin (P. de C.), który 
spadł ze schodów swego domu, 
zmarł z odniesionych ran. 

akc ję o słuszne pens je dla 
byłych „ W e s t f a l a k ó w " . 

Nie p o w i n n o być ani 
j e d n e g o zebrania, na k t ó -
rym sprawa ta. nie byłaby 
poruszoną, należy ją p o -
ruszać wszędzie , na szy-
bach, w ka jetach r e w i n -
dykacy jnych . p r z e g ł o s o -
w a ć rezo luc je , dawać do 
podpisywania listy pe ty -
cy jne , wysy łać j e do Kra-
j o w e j Kasy A u t o n o m i c z -
ne j . do ministerstwa itd... 

Nasi towarzysze o d p o -
wiedzialni za sekc je i g r u - | 
py j ę z y k o w e powinni b e z - i 
ustannie zwracać się do | 
odpowiedz ia lnych FO i C. i 
F.T.C. z m i e j s c o w o ś c i z 
p ropozyc jami w s p ó l n e j ak 
c j i : Knappschaf t dla w s z y -
stkich na podstawie listu 
w y s t o s o w a n e g o przez na. 
szą organizac ję do FO 
CFTC. 

Stanisław PODJACKI 
Sekretarz Regionalnej Federacji 

Górników i Pensjonowanych 
dep. Nord i Pas-de-Calais 

0 ponowne otwarcie 
fabryki « Brinon » 
w Pussay (S.-et-O.) 

W ub. czwartek udała 
się do ministerstwa Pracy 
de l egac ja p r a c o w n i k ó w fa 
bryki , ,Br inon" w Pussay 
(S. et O . ) , zamknięte j od 
6 - c i u mies ięcy , d o m a g a j ą c 
się p o w r o t n e g o otwarc ia 
tego zakładu pracy. 

Delegac j i towarzyszyl i : 
Maurice — sekr. f ederac j i 
p r a c o w n i k ó w przemysłu 
skórzanego . Merlot — s e -
kretarz Unii Depar tamen-
talnej dep. Se ine -e t -O i se . 
Duvernois — deputowany 
komunis tyczny i Metayer 
— deputowany soc ja l i s ty -
czny. 

Delegac ja , podkreś la -
j ą c . że b. p r a c o w n i c y fa . 
bryki . .Br inon" nie mogą 
w większośc i znaleźć in . 
ne j pracy, zażądała przy-
znania r o b o t n i k o m na -
tychmias towe j w y j ą t k o -

1 | w e j p o m o c y . 
Minister Praćy przy -

rzekł de legac j i , że sprawę 
p o n o w n e g o otwarc ia za-
k ł a d ó w . .Br inon" poruszy 
w międzyminister ia lnym 
'Komitec ie Pracy. 

Uprawnienia górników 
którzy pracowali 

w Polsce i we Francji 
P e n s j o n o w a n i górn i cy pol -

scy, nie m a j ą c y wystarcza ją -
ce j i lości lat p r z e p r a c o w a n y c h 
we F r a n c j i , d a j ą c y c h i m pra-
wo do o t r z y m y w a n i a bezpłat -
nego węgla , ale k tó rych lata 
p r z e p r a c o w a n e w górn i c twie 
w Polsce są b rane w rachubę 
d la w y p ł a t y pens j i , zgodrue z 
k o n w e n c j ą f r a n c u s k o - po lską, 
zapytu ją : 

1) czy te lata, wzięte razem 
z la tami p r z e p r a c o w a n y m i we 
Franc j i , nie da ją im rzeczy-
wiście prawa do o l t z y m a n i a 
węgla i do świadczenia miesz-
k a n i o w e g o . 

2) czy lata p r z e p r a c o w a n e w 
Po lsce są b rane w r a c h u b ę dla 
świadczen ia spec ja lnego . 

O D P O W I E D Z : P e n s j o n o w a -
ni, którzy pracowal i w kopa l -
n i a c h f r a n c u s k i c h i po lsk ich , 
m i e s z k a j ą c y we Franc j i , m o g ą 
korzystać ze świadczeń opało -
w y c h i m i e s z k a n i o w y c h , ale 
da ją im p r a w o do tego j edy -
nie lata p r z e p r a c o w a n e we 
F r a n c j i . (L is t min is t ra Prze-

W T R I T H . S A I N T - L E G E R 

19-letni syn 
z a b i ł ojca nożem 

W nocy z ub. czwartku na pią-
tek małe miasteczko Trith-Saint-
Leger (Nord) stało się widownią 
dramatu rodzinnego. 19-letni syn 
nożem zranił ciężko swego ojca. 

Zaalarmowana przez robotnika 
rolnego, Jules Lartigau, lat 21, 
najstarszego syna Lartigau, poli-
c ja przybyła do mieszkania jego 
ojca, Leon Lartigau, lat 48, któ-
rego znaleziono rannego w swym 
łóżku. 

Podejrzenie o dokonanie tego 
czynu padło natychmiast na naj-
młodszego 19-letniego syna Lar-
tigau, który od chwili odkrycia 
tej zbrodni zniknął z domu. 

Rannego odwieziono do szpita-
la Hotel-Dieu w Valenciennes, 
gdzie poddano go natychmiasto-
wej transfuzji krwi. 

Przypuszczenia okazały się słu-
szne. Odnaleziony w kilka go-
dzin później 19-letni syn, posta-
wiony przed Sąd w Valenciennes, 
przyznał się, że w stanie nietrzeź-
wym wszczął 7, o jcem awanturę, 
następnie uderzył go kilkakrotnie 
nożem. Niegodziwy syn wymawiał 
stale ojcu, że całą rodzinę do-
prowadził do skrajnej nędzy. 

Pozostawiono go w więzieniu. 

Lekarze przypuszczają, że ro-
dzina Remond z Nielles-le:i-
Bleguin (P. de C.), która po 
spożyciu sałaty mniszkowej 
(pissenlits), rozchorowała się, 
uległa zatruciu tojadem (rośli-
na trująca), znajdującym się w 
tej sałacie nazbieranej nieuważ 
nie przez pana Remond. Ten 
ostatni zmarł w kilkanaście go 
dzin po zjedzeniu potrawy. Stan 
jego żony jest niepokojący. 
Czterech pozostałych członków 
rodziny Remond przebywa na 
leczeniu. 

mysłu i H a n d l u z dn . 20 m a r -
ca 1950 r.) . 

O G Ó L N E I N F O R M A C J E 
O D N O Ś N I E O P A Ł U 

1) Jeżeli za in te resowany m a 
prawo d o świadczen ia opalo -
w e g o n a pods tawie lat prze-
p r a c o w a n y c h we F r a n c j i , to 
n a j e g o bon ie z n a j d u j e się 
wskaźnik okreś la ją cy i lość wę-
gla, k tóra m u przys ługuje . 

2 ) Jeżeli za in te resowany nie 
m a w y s t a r c z a j ą c e j i lości lat 
p r z e p r a c o w a n y c h we F r a n c j i , 
ale pos iada pewną i lość lat 
p r z e p r a c o w a n y c h w Po l s ce i z 
te j rac j i o t r z y m u j e pens j ę sta-
rośc i , K r a j o w a K a s a A u t o n o -
m i c z n a (C .A.N. ) w y d a j e m u 
w y j ą t k o w o b o n y n a świadcze -
nia opa łowe , n a k t ó r y c h jest 
w s k a z a n a część, k tóra m u przy 
s ługuje na pods tawie tylko i-
lości lat p r z e p r a c o w a n y c h w 
górn i c twie f r a n c u s k i m . 

S P R A W A M I E S Z K A N I A 
Świadczen ie mieszkan iowe 

jest przyznane j e d y n i e za la-
ta p r z e p r a c o w a n e we F r a n c j i . 

C o się tyczy lat przepraco -
w a n y c h w Polsce , d y ^ u s j a 
jest w toku. 
Ś W I A D C Z E N I A S P E C J A L N E 

C o się tyczy świadczenia 
s p e c j a l n e g o i ł ą c z n e g o ( c u m u -
lab le ) , te d w a świadczenia są 
ob l i czane na podstawie lat 
p r z e p r a c o w a n y c h w obu kra-
j a c h , r ó w n i e dla g ó r n i k ó w z 
podz iemia j a k i d la tych z po-
wierzchni . Ale suma jest pro-
p o r c j o n a l n a do i lości lat prze-
p r a c o w a n y c h we F r a n c j i . Na 
p r z y k ł a d : górn ik m a dziesięć 
lat pracy w Po lsce i 20 lat pra-
cy we F r a n c j i . M a on prawo 
do świadczen ia spec ja lnego , a-
le o t r z y m a ty lko 20/30 świad-
czenia . 

W k a ż d y m razie świadcze-
n ia spec ja lne i świadczenia 
łączne ( c u m u l a b l e ) są wypła -
cane j e d y n i e t y m g ó r n i k o m , 
którzy pracu ją w k o p a l n i a c h 
f r a n c u s k i c h . 

( „ L E D R O I T M I N I E R " 
z m a r c a 1954 r . ) 

PARYSKI OBRAZEK 

K S I Ą Ż K A P O L S K A W E F R A N C J I 

29, rue Jean-Goujon, PARIS-VIII ' 

U W A G A K O B I E T Y ! 

Najnowsza książka kucharska 
s ta rann ie o p r a c o w a n a , u ł a tw ia p r z y r z ą d z a n i e 
p o s i ł k ó w , z a w i e r a 7 0 0 przepisów s m a c z n y c h 
p o t r a w . Cena 4 8 0 fr. 

Gołębie na ulicy i spacerowicze 
sypiący im pożywienie — to ty-
powy obrazek paryski. Na zdję-
ciu: Jeden ; wiernych przyja-

ciół gołębi... 
(Photo Universal ) 

\ 



PRZEGLĄD NIEDZIELI 
P I Ł K A N O Ż N A 

PUCHAR FRANCJ I 

Bordeaux Nicea 1:1 
(po przedłużeniu) 

Marsylia — Rouen 3 : 2 
(po przedłużeniu) 

Troyes — Cannes 4:1 
Sedan — Besancon 2:1 

PUCHAR D R A G O 

Lyon — Rennes 2 : 0 
Sete — C A P 2:1 
Li l le — Strasbourg 7 : 2 
Nancy — Racing 3 : 2 

(po przedłużeniu) 
Sochaux — Rer Star 4 : 0 
Metz — Stade 2 : 0 
Reims — Toulon 4:1 
Toulouse — Le Havre 1:1 

(po przedłużeniu) 

M E C Z E PRZYJACIELSKIE 

Aies -
Lens 

Mimes 
- Bully 

2:0 
4 : 0 

PUCHAR Ś W I A T A 

Niemcy — Saara 3:1 
Jugosławia — Grec ja 1 :0 
Dzięki swym zwycięstwom 

Niemcy oraz Jugosławia za-
kwalifikowały sie do finałów, 
które rozegrają się w Szwaj-
carii. 

PŁYWANIE 

Jack Wardrop ustalił n o w y 

rekord świata na 2 0 0 m. 

stylem w o l n y m 
Rozegrane mistrzostwa u-

niwersyteckie w Ameryce, 

Rozgrywki o puchar Davisa 
w strefie amerykańskiej zosta-
ły rozlosowane jak następuje: 
Meksyk — Japonia, Chile — 
Kanada oraz USA — Antyle. 
Kuba przechodzi walkowerem 
do następnej rundy, iv której 
spotka się ze zwycięzcą USA — 
Antyle. 

przyniosły w pływaniu nowy 
rekord świata na 2 0 0 m. sty-
lem wolnym z wynikiem 2 ' 5 " , 
Szkot Wardrop ustalił ten no-
wy rekord. Poprzedni rekord 
należał dq> Francuza Jany z 
czasem 2 ' 5 " 4 . 

SZERMIERKA 

Włochy — Francja 1 8 : 1 8 
Francja — Belgia 8 , 6 6 : 8 . 6 6 

RUGRY X V 

Walia — Francja 1 9 : 1 3 
Francja B — Niemcy 25 : 3 

BIEG N A PRZEŁAJ 

41 z kolei mistrzostwa mie 
dzynarodowe w biegu na 
przełaj rozegrane w Bir-
mingham (Anglia) przyniosły 
sukces Francuzowi Mimoun' 
cwi, który przebiegł trasy wy-
ścigu w czasie 4 7 ' 5 1 " przed 
Anglikiem Norris ( 4 8 ' 1 3 " ) . 
Drużynowo zwyciężyła An-
glia przed Francją i Belgią . 

K O L A R S T W O 
Hassenforder — pierwszy 

w „Critér ium Nat ional" 

Rozegrany na trasie dłu-
gości 2 2 3 km. wyścig kolar-
ski „Cr i tér ium Nat ional" 
dał następujące wyniki: 

1. R. Hassenforder — 5 
aodz. 3 1 ' 3 8 " , 2 . Remy — 
5 godz. 3 r 5 6 " , 3 . B . G a u -
thier, z kolarzy pochodzenia 
polskiego Sitek oraz Cielicz-
ka zajęli 16-te miejsce, 7 3 
Słabliński. 

Grand Prix miasta Metz 

Anzile 1. 
2. 

Ugo 
Kula 

Montlucon 
1. J. Rocca 
2. Walkowiak 

Reims 
1. Tombarlini 
2. Lasnier 
5 . Gnoiński 

Z G Ł O S Z E N I E DO 
. W Y Ś C I G U P O K O J U " 
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— ^ DO POLSKI PRZYBYŁA 

Knora tv QP7nn NA ROZGRYWKI 
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Komitet Organizacy jny 
V I I -go Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju otrzymał 17-te z ko-
lei zgłoszenie, nadesłane 
przez Federację Kolarską Fin 
landii . 

Tym samym pobity został 
rekord ilości państw — u-
czestników „Wyścigu Poko-
j u " z lat 1 9 5 2 i 1 9 5 3 , wy-
noszący 16 zgłoszeń. 

y r o " 

Bogaty sezon 
kolarski wPolsce 

PO biegach na przełaj, w któ-
rym zwyciężył Klabiński, se-
rię wielkich wyścigów w Pol-

sce zainauguruje wyścig „Dzien-
nika Łódzkiego" w dniu 30 maja. 

W dniach 13 — 20 czerwca ro-
zegrany zostanie tradycyjny 7-e-

PIŁKA N O Ż N A 
W R U M U N I I 

Komitet Kultury Fizy-
czne j i Sportu w R u m u ń -
skiej Repub l i ce L u d o w e j 
p o d j ą ł uchwałę w sprawie 
podnies ienia na wyższy 
poz iom pi łkars łwa r u m u ń -
skiego. Uchwała p o d k r e ś -
la. że p i łkarstwo r u m u ń -
skie wykazało w roku 
1953 wyraźny postęp. Roz 
szerzyła się znacznie baza 
masowa pi łkarstwa: l iczba 
z a w o d n i k ó w sięga 115 ty . 
sięcy. 

W spotkaniach m i ę d z y , 
n a r o d o w y c h w roku u -
b ieg łym drużyny r u m u ń -
skie odnios ły 20 z w y -

Sędziowie piekarskich mist rzostw 
świata wyznaczeni 

GENEWA. — Komisja sędziow-
ska Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej (FIFA) wyznaczyła 
16 sędziów do prowadzenia fina-
łowych spotkań piłkarskich mis-
trzostw świata w Szwajcarii. Wyz 
naczóńo następujących arbitrów: 
Schmetzer (Niemcy zach.), Eldis 
i Ling (Anglia), Steiner (Aus-
tria), Francken (Belgia), Viana 

18 P A Ń S T W Z G Ł O S I Ł O Sl f 
DO VII TURNIEJU 

P IŁKARSKIEGO 
J U N I O R Ó W 

Do VII turnieju piłkarskie-
go juniorów, organizowanego 
przez FIFA zgłosiło się osta-
tecznie 18 państw: Argentyna, 
Belgia, Eire, Irlandia płn„ Fran 
cja, Luksemburg, Holandia, 
Austria, Jugosławia, Węgry, 
NRD, Niemcy Zach., Portuga-
lia, Zagł. Saary, Hiszpania, 
Turcja i Szwajcaria. 

Turniej odbędzie się w Niem-
czech Zach., w Bonn i Kolonii. 
Mecze eliminacyjne rozegrane 
zostaną w dniach 10 — 14 kwie-
tnia, półfinały 17 kwietnia, a 
finał 19 kwietnia w Kolonii. 
W roku ubiegłym turniej FIFA 
w Belgii îvygrala młodzieżowa 
reprezentacja Węgier. 

.Sportowcy Izraela otrzymali 
pierwsze sztuczne lodowisko. 
Powstało ono w Girat Brenner 
i pomieścić może 8000 widzów. 

(Brazylia), Asensi (Hiszpania), 
Vicenti (Francja) , Zsolt (Węgry) , 
Orlandini (Włochy) , Da Costa 
(Portugalia), Wyssling (Szwajca-
ria), Marino (Urugwaj) , Grif-
fiths (Walia) , Stefanovic (Jugo-
sławia), Szkocja — vacat. 

W dniach 14 — 15 czerwca od-
będzie się w Bernie kurs unifika-
cyjny dla sędziów. 

FIFA ustalił już następujący 
program rozgrywek końcowych : 
ćwierćfinały 26 i 27 czerwca w 
Bernie, Bazylei, Lozannie i Ge-
newie, mecz o 3 — 4 miejsca — 
3 lipca w Zurichu i finał — 4 
lipca w Bernie. 

c ięstw. 8 razy z r e m i s o w a -
ły. a 5 razy poniosły p o -
rażki. W roku 1953 w y -
b u d o w a n o szereg n o w y c h 
ftbiiektÔAv s p o r t o w y c h , z 
których na jwiększym .jest, 
stadion im. , , 2 3 - S i o r p n i a " , 
m o g ą c y p o m i e ś c i ć 80 tys. 
w i d z ó w . W roku 1954 w y 
b u d u j e się 76 s tad ionów 
i n o w y c h boisk pi łkar-
skich. powstanie Central , 
na. Szkoła T r e n e r ó w , 18 
o b w o d o w y c h k u r s ó w dla 
instruktorów, 18 k u r s ó w 
o b w o d o w y c h dla sędz iów 
oraz centralny kurs do -
kształcania sędz iów. 

AA7 klasie A ( n a j w y ż -
s z e j ) , grać będzie 14 d r u -
żyn. a w klasie B — 39 
w trzech grupach . O d b ę -
dą się r ó w n i e ż rozgrywki 
o Puchar R u m u ń s k i e j R e -
publiki L u d o w e j oraz k r a -
j o w e mistrzostwa j u n i o -
rów, zawody o Puchar 
Młodzieży P r a c u j ą c e j i pił 
karskie mistrzostwa szko l -
ne. 

J A K I J E S T N A J D Ł U Ż S Z Y 
NA Ś W I E C I E B I E G 

NA Ł Y Ż W A C H ? 

Czy wiecie jaki jest najdłuż-
szy na świecie bieg na łyżwach? 
Jest nim doroczny masowy wyś-
cig po kanałach i jeziorach w 
holenderskiej prowincji Fries-
land. Wyścig ten długości około 
200 km. prowadzi przez 11 miast 
holenderskich i jest rok rocznie 
wielkim wydarzeniem sportowym, 
które gromadzi na trasie tysiące 
zawodników, a wzdłuż trasy set-
ki tysięcy widzów. W tym roku 
startowało ponad 3 tysiące łyż-
wiarzy, w tym 30 kobiet. Bieg 
wygrał van der Berg w czasie 7 
godzin 35 min., co jest nowym 
rekordem trasy. Dalszych 24 za-
wodników pobiło również stary 
rekord, wynoszący 8 godz. 44 min. 
Bieg ze startem i metą w Leeu-
warden rozegrano po raz pierw-
szy w 1890 roku, a zwycięzca' je-
go uzyskał wtedy czas 12 godz. 
55 min. 

Rekordowe zgłoszenia 
do mistrzostw świata 
w tenisie stołowym 

Re k o r d o w a l i c z b a z g ł o s z e ń 

— 33 państwa do mistrzostw 
świata w tenisie stołowym 

sprawiła organizatorom poważny 
kłopot. Postanowiono więc roze-
grać dodatkowy turniej elimina-
cyjny w konkurencji męskiej 
(drużynowej) z udziałem 12 
państw, a pozostałe 21 drużyn po-
dzielono na trzy grupy. 

Mistrzostwa odbędą się w 
dniach 6 — 14 kwietnia w lon-
dyńskiej Wembley Pool, a tur-
niej eliminacyjny, z którego 6 
drużyn wejdzie do trzech grup — 
rozegrany zostanie 5 kwietnia. 

W eliminacjach wezmą udział: 
Finlandia, Nowa Zelandia, Paki-
stan, Zagł. Saary, Dania, Szko-
cja, Liban, Włochy, Norwegia, 
Australia, Hiszpania i Eire. 

Losowanie grup o drużynowe 
mistrzostwo w konkurencji męs-
kiej (Swaytling Cup), dało na-
stępujące wyniki : 

GRUPA A — Anglia (obrońca 
tytułu), Francja, USA, Austria, 
Brazylia, Walia, Izrael oraz 2 dru 
ż\ny z eliminacji ; 

GRUPA B — Węgry, Japonia, 
Rumunia, Indie, Holandia, Por-
tugalia, Egipt oraz 2 drużyny z 
eliminacji. 

GRUPA C — CSR, Jugosławia, 
Szwecja, Niemcy zach., Belgia, 
Szwajcaria, Irlandia oraz 2 dru-
żyny z eliminacji, 

25 państw zgłoszonych do tur-
nieju w konkurencji kobiet (Cor-
billon Cup) podzielono również 
na trzy grupy: 

GRUPA A — Japonia, Austria, 
USA, Belgia, Jugosławia, Egipt, 
Szwajcaria, Zagł. Saary, Dania; 

GRUPA B — Rumunia (obroń-
ca tytułu), Węgry, Szkocja, In-
die. Niemcy, Brazylia, Irlandia, 
Finlandia ; 

GRUPA C — Anglia, Walia, 
CSR, Francja, Szwecja, Holan-
dia, Włochy, Portugalia. 

Pingpongiści państw demokra-
cji ludowej, którzy od dawna od-
grywają dominującą rolę w mis-
trzostwach rozpoczęli już syste-
matyczne przygotowania do tur-
nieju londyńskiego. Najlepsi za-
wodnicy i zawodniczki Węgier i 
Rumunii przeprowadzają wspól-
ne treningi w Budapeszcie. Ra-
zem z nimi trenuje również czo-
łowy pingpongista CSR — An-
dreadis, który będzie prawdopo-
dobnie partnerem mistrza świata 
Węgra Sido w grze podwójnej (w 
mistrzostwach indywidualnych). 
W grze mieszanej Andreadis bę-
dzie miał jako partnerkę młodą 
zawodniczkę węgierską Getcai. 

tapowy wyścig dookoła Warmii 
i Mazur. Trasa tego wyścigu zo-
stała w bieżącym roku częściowo 
zmieniona i przebiegać będzie 
przez 5 województw: olsztyńskie, 
białostockie, warszawskie, bydgo-
skie i gdańskie. 

Jak corocznie 22 lipca czeka 
kolarzy polskich udział w wyści-
gu PKWN na trasie Lublin — 
Chełm — Lublin. 

W ramach II spartakiady w 
Warszawie 25 lipca rozegrany zo-
stanie indywidualny wyścig szo-
sowy oraz 1 sierpnia drużynowy 
wyścig szosowy o mistrzostwo 
Polski. 

W dniach 6 — 8 sierpnia od-
będzie się 3-etapowy wyścig gór-
ski a 2 tygodnie później na tra-
sie Kraków — Kuźnice, górskie 
mistrzostwa Polski. 

Największa po Wyścigu Poko-
ju impreza czeka polskich kola-
rzy w dniach 28. 8. — 12. 9. Bę-
dzie nią 12-etapowy wyścig do-
okoła Polski. 

Bogato zapowiada się sezon to-
rowców. Krótkodystansowe toro-
we mistrzostwa Polski rozegrane 
zostaną w 4 rzutach, mianowicie: 
3 maja w Krakowie, 6. 6. w Szcze 
cinie, 1. 8. w Krakowie, 8. 8. w 
Lodzi. 

Drużynowe torowe mistrzostwa 
Polski odbędą się 15. 8. w Łodzi, 
indywidualne mistrzostwa śred-
nio-dystansowców, 9. 9. we Włoc-
ławku, a długodystansowe mis-
trzostwa Polski rozegrane zosta-
ną 26. 9. na torze w Kaliszu. 

DRUŻYNA SZERMIERZY 
Z Z.S.R.R. 

24 bm. w g o d z i n a c h 
w i e c z o r n y c h przybyła do 
W a r s z a w y drużyna szer -
mierzy radz ieck i ch , k tó ra 
rozegra w W a r s z a w i e t o -
warzyskie spotkanie z szer 
mierzami po lsk imi . 

W skład drużyny r a -
dz ieck ie j w c h o d z i 6 za -
w o d n i k ó w . K i e r o w n i k i e m 
ekipy szermierzy r a d z i e c -
k ich j e s t przeds tawic i e l 
Komite tu Kultury F izycz -
ne j i Sportu Z S R R — Mai 
c e w . 

Przybyli z a w o d n i c y sta-
nowią c z o ł ó w k ę s zermier -
czą Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o 
przy c z y m w i ę k s z o ś ć za -
w o d n i k ó w pos iada tytuły 
m i s t r z ó w sportu lub zas łu-
żonych m i s t r z ó w sportu . 

2 O L I M P I A D Y 
Z I M O W E J 

PRZEDSTAWICIEL Komitetu 
Organizacyjnego Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich, które 

odbędą się w r. 1956 w Cortina 
d'Ampezzo-Otto Menardi, zapro-
sił dziennikarzy obecnych w Are 
na mistrzostwach narciarskich w 
konkurencjach alpejskich, na kon 
ferencję, podczas której zapoznał 
ich z przygotowaniami do tej 
wielkiej imprezy. 

W Cortina wszystko czeka właś-
ciwie na gości zagranicznych. 
Cortina d'Ampezzo jest w tym 
szczęśliwym położeniu, iż nie gro-
żą je j specjalnie dokuczliwe nie-
spodzianki ze strony pogody. Od-
grodzona Lodomitami od wia-
trów i huraganów, ma bardzo 
wczesny śnieg. Ale z tego powo-
du powstaje inna trudność. Śnieg 
szybko osiada, robi się z niego 
twarda warstwa, nie bardzo na-
dająca się do przeprowadzenia 
konkurencji narciarskich, a szcze-
gólnie zjazdów. Dlatego też Olim-
piada Zimowa w Cortina d'Am-
pezzo rozpocznie się znacznie 
wcześniej niż poprzednie Igrzy-
ska. 

Uroczyste otwarcie VII Zimo-
wych Igrzysk Olimpijskich na-
stąpi 26 stycznia o godz. 1.30. 5 
lutego 1956 r. o godz. 17.00 Igrzy-
ska zostaną zakończone. 

Na program Olimpiady Zimo-
wej złożą się następujące konku-
rencje : narciarstwo, jazda szyb-
ka na lodzie mężczyzn, jazda fi-
gurowa kobiet, mężczyzn i para-
mi, bobsleje, hokej na lodzie. 

Spor U.S.A.-Australia 
w tenisie 

sjMERYKANIE po przegra-
niu spotkania z Australią 
o Puchar Davisa usiłują 

zlokalizować winę swojej po-
rażki nie tam, gdzie się ona 
znajduje. Amerykańscy gwiaz-
dorzy tenisowi nie mają zamia-
ru przyznać, że są gorsi od 
Australijczyków. 

T O I O W O 
Sztokholmski „Idroltsbladet" 

zamieścił ciekawą tabelkę naj-
brutalniej szych zawodników i 

drużyn w mistrzostwach hoke-
jowych świata, biorąc :a pod-
stawę ilość karnych wykluczeń. 
IV zestawieniu zawodników 

pierwsze miejsce przypadło re-
prezentatowi Niemiec Zachod-
nich — Biersackowi — 16 min., 

ffiieą «i'Mumcmite» m ituôHacjacH 

Obrazki z biegu ,,1'IIumanile' 
2) Start zawodniczek polskich, 
wodniczki niemieckie tłumacz 

' — 1) Start zawodników francuskich i widok na trybunę 
. 3) Urbaniak Jerzy (nr 3) na podium zwycięzców, 4) Za-
ą Polkom trudności trasy. (Photo „Przeg ląd P o l s k i " ) 

2) Jamiesonowi i Kennedy (Ka-
nada) po 10 min. „Klasyfikacja 
drużynowa" dala następującą 
kolejność: 1) Kanada — 6i mi-
nuty karne, 2) Niemcy Zacho-
dnie — 52 min., 3) Szwajcaria 
— 38 min., 4) Norwegia — 37 
min., 5) Finlandia — 36 min. 

Christian Pravda, najlepszy 
zjazdowiec Austrii i jeden z 
najlepszych specjalistów kon-
kurencji alpejskich w świecie, 
zakończył startem w Are swą 
karierę sportową w charakte-
rze amatora. W przyszłym ro-
ku — jak podaje prasa austria-
cka — 27-lelni Pravda zostanie 
trenerem w Sun Valley fUSA). 

Klasyfikacja drużynowa mi-
strzostw narciarskich świata 
w konkurencjach alpejskich 
przeprowadzona nieoficjalnie 
przez organizatorów zawodów 
w Are, wygląda następująco: 
1) Austria — 59 pkt., 2) Szwaj-
caria .. 35,5 pkt., 3) Francja — 
28,5 pkt., 4) Norwegia — 25 
pkt., 5) USA — 12 pkt. 

Radio Moskwa podało w je-
dnej ze swych audycji w ubie-
głym tygodniu, że związki kra-
jowe Norwegii, Francji, Anglii. 
Włoch i Danii zaakceptowały 
propozycje radzieckie wysiania 
do Związku Radzieckiego swych 
najlepszych drużyn piłkarskich 
w ciągu bieżącego sezonu. W 
tej samej audycji podano rów-

nież, że w kalendarzyku mię-
dzynarodowym piłkarzy ZSRR 
znajdują się także spotkania z 
Polakami, Bułgarami i NRD. 

Mistrz Europy w jeździe fi-
gurowej, Carlo Fassi, podpisał 
kontrakt zawodowy. Fassi zo-
stał trenerem Włoskiego Związ-
ku Łyżwiarskiego, który ma 
nadzieję, i ; dzięki jego pracy 
podniesie się wybitnie poziom 
włoskich figurowców. Tegoro-
czna mistrzyni Europy w jeź-
dzie figurowej, Gundi Busch, 
pozostaje nadal w szeregach a-
malorów. 

Humez pokonał 
Panter'a 

punkty na 
Rozegrane w ub. piątek 

wieczorem w Paryskim Pa ła-
cu Sportowym przyjacie lskie 
spotkanie bokserskie pomię-
dzy mistrzem Francji w wa-
dze średniej Char les Humez 
a Amerykaninem Panter , za-
kończyło sie zdecydowanym 
zwycięstwem Francuza. Prze-
waga Ch . Humez'a była tak 
wyraźna, iż Amerykanin Pan-
ter w dwóch ostatnich run-
dach wydał wszystkie swe si-
ły, by uniknąć technicznego 
K . O . 

Mistrz. Sianów Zjednoczo-
nych, Tony Trabert, złożył a-
merykańskiemu związkowi te-
nisowemu sprawozdanie, w któ 
rym podkreślił przede wszyst-
kim nieprzychylny stosunek 
publiczności australijskiej do 
reprezentantów USA, który 
„uniemożliwił" — jego zdaniem 
— uzyskanie lepszego rezulta-
tu. ( 

Trzecia rakieta Stanów Zjed-
noczonych, Art Larsen, oświad-
czył: „Nie będę nigdy więcej 
grał w Australii. Widzowie są 
straszni a prasa jest jeszcze 
gorsza. Najgorszy jest jednak 
kapitan drużyny australijskiej 
Harry Ilopman". 

Larsen nie wyjaśnia jednak 
bliższych przyczyn tej swojej 
klasyfikacji. Pretensje jego do 
Hopmana są oczywiście umo-
tywowane, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że przygotował on do-
skonale drużynę australijską i 
pomógł jej tym samym odnieść 
zwycięstwo. Można leż zrozu-
mieć pretensje do widzów i 
dziennikarzy australijskich, któ 
rzy nie zachwycali się zacho-
waniem i grą amerykańskich 
super-manów. 

Ponieważ amerykańscy teni-
siści nie widzą możliwości zdo-
bycia Pucharu Dawisa, w grze 
— Larsen odwołuje się do uży-
cia innych środków, których 
również bliżej nie określa. Koń-
czy on swoje oświadczenie 
stwierdzeniem: „nasi działacze 
będą musieli „coś" przedsię-
wziąć. W przeciwnym wypad-
ku pozostawimy Puchar Au-
stralijczykom na zawsze". 

Ciekawi jesteśmy jakiego ka-
libru będzie to „coś", które pro-
jektują tenisowi działacze Sta-
nów Zjednoczonych. 
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« B i e a z 
HE&AWICE» 
2) 

P o m i n u c i e przec iwnicy , odświeżeni , powróc i l i 
d o walki , o k o K a b a ł y sklęsło, S z m i d nie krwawi ł . 
K a b a ł a przeszedł d o a t a k u i w y z y s k u j ą c swó j za-
sięg rąk , ser iami wypuszcza ł proste i s ierpowe w 
głowę. L ą d o w a ł y przeważnie n a o twar te j pięści 
przec iwnika , ale S z m i d od wst rząsów straci ł c o -
ko lwiek o r i e n t a c j ę i z rzadka tylko o d p o w i a d a ł 
h a k i e m w tułów. K a b a ł a spycha ł j e g o c iosy łok-
c i e m lewej i k o n t r o w a ł p r a w ą : ce lnie , bo S z m i d 
zatoczy ł się n a l iny i ledwie wyszedł esem z n a -
rożnika. P o m r u k podn iós ł się z c i a s n o n a b i t y c h 
szkarp w i d o w n i — S z m i d straci ł j u ż zbyt wiele 
p u n k t ó w . D o p i n g był n iemi łos ierny , b o z a w o d n i k 
był j u ż za słaby, żeby p o l o w a ć n a k n o c k out , i ra -
cze j m a r k o w a ł atak, n iż mia ł n a n iego o c h o t ę . 
Nagle mus ia ł m u b ł y s n ą ć p lan . P r z y j ą ł gardą 
p r a w e j c ios n a twarz , a lewą ( t o by ło zaskocze -
n i e ) i skrętem tu łowia wymierzy ł z do łu sier-
p o w y w ods łon ię ty p o d b r ó d e k K a b a ł y . Czy to był 
re f leks tamtego , czy przypadek — nie w i a d o m o , 
ale K a b a ł a wyszedł m u z toru uderzenia skrętem 
w prawo , a po tem, o d p o w i a d a j ą c skrętem w lewo 
i c i o s e m z a m a c h o w y m , traf i ł S z m i d a w tył g łowy. 
S z m i d pos tąp i ł d w a kroki i runą ł , j a k b y ktoś 
w y j ą ł z n iego wszystkie kości . W i d o w n i a ryknęła , 

bo to byl f ou l , c h o c i a ż n i ezawin iony . K a b a ł a 
u ś m i e c h n ą ł się w y m u s z e n i e i pos tąp i ł krok, by 
p o d n i e ś ć p o w a l o n e g o . W y l i c z a n i e by ło zbyteczne . 
K i l k u ludzi z obs ługi przelaz ło przez l iny i za-
n ios ło S z m i d a n a krzesło w rogu . Obstąpi l i g o 
c iasno , tak że n i c nie b y ł o w idać . 

R e d a k t o r z y pokłóc i l i się zażarc ie , a W o j n a -
rowski wyplu ł i rozdepta ł cukierka . Wsta ł , żeby 
p o d e j ś ć d o lin w d r u g i m k o ń c u r ingu, ale ko ledzy 
g o sklęli, że depcze p o n o g a c h , w ięc us iadł z p o -
w r o t e m . Nareszc ie zas łona się o t w a r ł a i wszyscy 
m o g l i zobaczyć , że S z m i d siedzi j a k o tako o w ł a -
s n y c h s i łach. S e k u n d a n t przyg ią ł n a pó ł bez -
w ł a d n ą g łowę boksera w dó l i pokaza ł s ędz i om 
czerwoną pręgę n a karku. Nie m i a ł o to zresztą 
znaczenia , gdyż zwyc ięs two K a b a ł y zosta ło u z n a -
ne. .p' 

W o j n a r o w s k i siedział m a ł o za in teresowany 
p o d c z a s os ta tn ie j walk i w wadze c iężkiej . Zas ta -
n a w i a ł się, c o o t y m wszys tk im nap i sać . Łapa ł 
się n a n i e o c z e k i w a n y c h skokach , myś la ł i m p r e -
s jami , a właśc iwie n ie tego w y m a g a się od przy-
zwo i tego s p r a w o z d a w c y . K i e d y w y c h o d z i ł z hal i , 
ś c i skany w t łumie i s p y c h a n y n a wszystkie s tro -
ny — poża łował , że jest tuta j sam. S u n ą ł powol i , 
krok za krok iem, i wodz i ł o c z y m a po g ł o w a c h 
z w i j a j ą c w p a l c a c h bilet. W ś r ó d o p u s z c z o n y c h ła-
wek, przy s a m y m brzegu, stała smukła , m ł o d a 
dz iewczyna w g r a n a t o w e j kurtce i norwesk ie j , 
w ł ó c z k o w e j c zapce z daszk iem d o góry . O c z y m a 
szukała k o g o ś z n a j o m e g o p o d r ing iem, a m o ż e 
czekała ty lko , aż się t łum przewal i . G łup i p o m y s ł 
strzelił W o j n a r o w s k i e m u d o g ł o w y : 

— J a k się pani m e c z p o d o b a ł ? — zapyta ł wy -
c h y l a j ą c się ku nie j . 

— C o ? — o d e r w a ł a wzrok od n i e w i a d o m e g o 

p u n k t u i spo j r za ła n a n i e g o z bl iska. P o t e m 
u ś w i a d o m i ł a sobie j e g o py tan ie . L o t m y ś l i przez 
czo ło . — A j a m y ś l a ł a m : j a k p a n m i się p o d o -
ba?... — i u ś m i e c h n ę ł a się szeroko , p rzy jaźn ie . 
M o ż n a ją by ło zapros i ć n a c iastka , m o ż e n a n i -
k o g o n ie cz&kala, ale W o j n a r o w s k i s t chórzy ł , p o -
k iwał t y l k o g łową i zaraz p o ż a ł o w a ł s t r a c o n y c h 

„sekund, k iedy t ł u m w y p c h n ą ł go n i e s p o d z i a n i e 
d o przodu . O b e j r z a ł s i ę : s tała w t y m s a m y m 
m i e j s c u , o d w r ó c o n a teraz p l e c a m i , ale drogi z p o -
w r o t e m j u ż nie by ło . 

K i e d y z p o d e p t a n y m i b u t a m i w y d o s t a ł się n a 
ul icę , wszedł d o p ierwsze j z brzegu, p o d ł e j cuk ie -
renki i kazał sob ie p o d a ć kawę . O s t a t n i e park i 
opuszcza ły lokal , ke lner w b i a ł y m kit lu wyszed ł 
za próg i ś c i ą g n ą ł k i j e m ża luz ję w o k n i e w y s t a -
w o w y m . W o j n a r o w s k i wyp i ł k a w ę d u s z k i e m i ka -
zał sobie p o d a ć drugą . M e c z : prosty , s ierp, hak , 
K a b a ł a ś l izga się p o d e s k a c h , S z m i d p o l u j e n a 
k n o c k out , j a k się p a n i m e c z p o d o b a ł ? C z e r w o n a 
p r ę g a n a karku. Ps iakrew, c o b y było , g d y b y m i a ł 
s łabsze w i ą z a n i a ? A j a m y ś l a ł a m : j a k p a n m i 
się podoba. . . C o tu n a p i s a ć ? E e c h , j u t r o . — P łac i ć 
proszę ! 

N a s t ę p n e g o d n i a w p o ł u d n i e W o j n a r o w s k i 
ob i j a ł się p o p o k o j a c h r e d a k c y j n y c h , przeszKa-
d z a j ą c r o z m o w ą towarzyską n a p r z e m i a n to g r a -
f i k o m , to r e p o r t e r o m z miasta . W i e d z i a ł , że n a -
cze lny r e d a k t o r od g o d z i n y żu j e j e g o e laborat i 
n i e w z y w a go, c o b y ł o z łym z n a k i e m . „ S k n o c i -
łem, cho le ra , t rzeba będzie przerab iać . " Wreszc i e 
sekretarka w y ł u s k a ł a go z o s t a t n i e g o p o k o j u : — 
N a c z e l n y prosi . 

W o j n a r o w s k i z s u n ą ł się z c z y j e g o ś b i u r k a i 
m i j a j ą c ją w k o r y t a r z u rzuci ł j e d n o s ł o w o : 

— J a k i ? ( t o z n a c z y — w j a k i m h u m o r z e j e s t 
n a c z e l n y r e d a k t o r ? ) 

— Z a g a d k o w y . W k a ż d y m razie b a r d z o c i -
chutk i . 

W o j n a r o w s k i zapuka ł , p r z y g o t o w a n y n a n a j -
gorsze. R e d a k t o r M a t y j a s i k s iedział z d a l a o d b iur 
ka i p rzyg ładza ł n e r w o w y m r u c h e m p a l c ó w szpa-
k o w a t y strzęp w ł o s ó w n a swe j s u c h e j , k u k i e ł k o -
w e j g łówce . N a p łyc ie leżały w n ie ładz ie kar tk i 
s p r a w o z d a n i a . 

— S i a d a j c i e , k o l e g o — powiedz ia ł d o W o j n a -
r o w s k i e g o i zapatrzy ł się w o k n o . W o j n a r o w s k i 
us iadłszy w y c z e k a ł chwi lę , a p o t e m o d e z w a ł się 
p ierwszy : 

— Czy m o ż e źle n a p i s a n e a l b o za d ług ie ? 

— Nie, przec iwnie . B a r d z o dobrze n a p i s a n e i 
to m i w łaśn ie d a ł o d o m y ś l e n i a . — M a t y j a s i k 
o b j a z d e m p o ś c i a n a c h p o w r ó c i ł d o n i e g o i s p o j -
rzał b a d a w c z o . — P a n p o w i n i e n z o s t a ć nowe l i s tą 
s p o r t o w y m . 

N i e d o b r y k o m p l e m e n t . T o znaczy , że — p r a k -
tyczn ie b i o r ą c — to , c o się nap i sa ło , b y ł o d o 
lu f tu . , 

R e d a k t o r wstał , przys tąp i ł d o W o j n a r o w s k i e -
g o i c h u d ą ręką w y p r ó b o w a ł j e g o b iceps . 

I le p a n w a ż y ? 
— O s i e m d z i e s i ą t ki lo . 
— J a k a j es t to w a g a ? 
W o j n a r o w s k i się obruszył . — P r z y z w o i t a w a g a 

d la m ł o d e g o m ę ż c z y z n y . 
— Nie o to c h o d z i . J a k a to w a g a w boks ie ? 
— Pó ł c i ężka . 

— A to c o j e s t ? ! — c h w y c i ł g o za f a ł d c i a ł a 
n a b r z u c h u . — T o p a n u s t r e n u j ą , w y r a ż a j ą c się 
w a s z y m językiem. . . P a n i e W ł o d z i u , p a n się zap i -
sze n a kurs bokserski . 

— J a ? ! A leż j a n i e lubię boksu . 
— J a też nie . B a r d z o n i e lubię boksu . D l a t e g o 

p a n się zapisze n a kurs . — P o w r ó c i ł d o f o t e l a i 
us iad ł . — J a m a m p l a n — p o w i e d z i a ł , p ł a s k o u d e -
r z a j ą c d ł o ń m i w płytę . — P a n m i d o s t a r c z y m a -
ter ia łu i n a te j p o d s t a w i e n a p i s z e m y w s p ó l n i e 
wie lk i ar tykuł , k t ó r y — m a m n a d z i e j ę — u k r ó c i 
c o k o l w i e k to s z a l e ń s t w o z b o k s e m . P a n i e , to są 
w a l k i b y k ó w w s w o i m r o d z a j u , z b i o r o w a p s y -
c h o z a . C o się w e ź m i e d o ręki j a k i t y g o d n i k lub 
c h o ć b y d z i e n n i k — c a ł a k o l u m n a p o ś w i ę c o n a j e s t 
o p i s o m t y c h d z i k i c h b i j a t y k . C o za dużo , to n i e 
z d r o w o . J a r o z u m i e m — spor t : n a r t y , p ł y w a n i e . 
N a w e t p i łka n o ż n a . A l e w dob ie , k i e d y u s u w a się 
z życ ia s p o ł e c z n e g o m o c n e b o d ź c e ( c h o ć b y a l k o -
h o l 1), t r u d n e d o k o n t r o l o w a n i a i o p a n o w a n i a , 
c zas n a j w y ż s z y , żeby i n a c z e j u s t a w i ć s t o s u n e k 
p u b l i c z n o ś c i d o t a k i e g o w i d o w i s k a j a k w a l k a 
d w ó c h ludzi . D o s y ć w y ż y w a n i a się i ku l tu b r u -
t a l n e j siły. S p o d z i e w a m się zna leźć d l a s iebie p o -
parc ie . M y sobie to u d o k u m e n t u j e m y i p o t e m 
w y s t ą p i m y . C o p a n n a t o ? 

W o j n a r o w s k i wiedz ia ł , że r e d a k t o r j e s t upar ty , 
przy t y m n ę c i ł a g o o d m i a n a . D o t k n ą ł t y lko kośc i 
n o s o w e j , j a k b y j e j j u ż p o ż a ł o w a ł n a w y p a d e k 
k o n t u z j i , i z m i e n i ł w m y ś l a c h g a r n i t u r d z i e w c z ą t , 
z k t ó r y m i u m a w i a ł się d o k a w i a r n i . T e r a z o d p o -
w i e d n i by łby t y p p r a w d z i w e j s p o r t s m e n k i . D o b r a 
b y ł a b y ta z ha l i . O d p o w i e d z i a ł : — Z g o d a . 

R e d a k t o r n ie w ą t p i ł o t y m a n i przez c h w i l ę . 


